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Z półrocznym przesunięciem odbędzie się 42 Zjazd ZHP. I jak co cztery 
lata (a właściwie częściej, bo w ostatnich latach mieliśmy sporo zjazdów 
nadzwyczajnych) przygotowaliśmy specjalny numer CZUWAJ, poświęco-
ny niemal w całości zjazdowi. Co więcej, to numer w większej objętości, 
łączony (kwietniowo-majowy), a to dlatego, że nie zmieścilibyśmy się 
w standardowych 36 stronach, biorąc pod uwagę, że oddaliśmy kandyda-
tom na funkcje Przewodniczącego ZHP i Naczelnika ZHP ponad 20 stron.

Co zatem znajdziecie w tym numerze?

Na początek dwa podsumowania. Pierwsze – hm. Dariusza Supła, obej-
mujące osiem i pół roku jego przewodniczenia Związkowi (oraz jeszcze kil-
ka wcześniejszych lat na funkcji wiceprzewodniczącego). Dalej rozmowa 
z ustępującym naczelnikiem hm. Grzegorzem Woźniakiem, odsłaniająca 
wiele ciekawych wątków, zwłaszcza związanych ze zmianami, które zaszły 
rok temu. Hm. Annie Nowosad, poprzedniej naczelniczce, którą zjazd bę-
dzie też oceniał, oddamy głos w następnym numerze naszego pisma. 

W dalszej części znajdują się strony przeznaczone dla kandydatów. W tym 
miejscu warto zaznaczyć, że całej trójce kandydatów na naczelnika dali-
śmy po sześć stron gazetowych do swobodnego wykorzystania. Ta swo-
boda dotyczyła zarówno treści (mogli oni zamieścić dowolne informacje 
o sobie, swoim programie, kandydatach do swojej Głównej Kwatery itp.), 
jak i formy (umówiliśmy się na gotowe materiały przygotowane przez 
ekipy kandydatów w pdf, które po prostu zamieścimy na odpowiednich 
stronach). W praktyce swoje sześć stron wypełniła hm. Martyna Kowacka 
– jako jedyna dziś kandydatka. Hm. Magdzie Lenartowicz zaproponowali-
śmy opublikowanie tekstu, w którym napisze o powodach swojego kandy-
dowania, rezygnacji czy też o swojej wizji Związku – i z tej propozycji sko-
rzystała. Niestety nie będzie w tym numerze żadnej wypowiedzi trzeciego 
przez długi czas kandydata – hm. Tomasza Kujaczyńskiego, ponieważ 
do ostatniej chwili czekaliśmy na materiał od niego, a po jego rezygnacji 
z kandydowania już było za późno – musieliśmy dać numer do druku.

Z kandydatami na funkcję przewodniczącego ZHP – hm. Krzysztofem Pa-
terem i hm. Bronisławem Kwiatoniem – było nieco inaczej: zapropono-
waliśmy im, aby odpowiedzieli na przedstawione przez redakcję pytania 
oraz daliśmy im możliwość dołożenia jeszcze dwóch własnych. Wypowie-
dzi te wraz z biogramami znalazły się więc na kolejnych stronach pisma.

Po prezentacjach kandydatów znajdują się dwa ciekawe teksty, które także 
dotyczą osób kandydujących do władz. Pierwszy to artykuł o profilu kan-
dydatów do Rady Naczelnej ZHP, który zaproponowali delegaci Chorągwi 
Stołecznej. To bardzo ciekawy pomysł, ujmujący w zwartej formie, czego 
można oczekiwać od kandydatów nie tylko do RN, lecz także do innych 
władz naczelnych. Drugi materiał to informacja o projekcie „Prześwietle-
nie”, który daje możliwość poznania poglądów kandydatów na funkcje we 
władzach naczelnych wybieranych na najbliższym zjeździe. Niestety, na 
tydzień przed zjazdem z możliwości prezentacji nie skorzystało zbyt wielu 
kandydatów, ale może przez najbliższe dni to się jeszcze zmieni…

W dalszej części numeru oddaliśmy głos autorom/współautorom kilku pro-
jektów uchwał zjazdowych, m.in. dotyczących: opisu Harcerskiego Syste-
mu Wychowawczego, wsparcia psychologicznego, kultury organizacyjnej 
i wychowania morskiego.

Jest więc co czytać w tym numerze. Czytajcie więc, Druhny Delegatki, 
Druhowie Delegaci, i podejmujcie dobre dla naszego Związku decyzje!

REDAKCJA
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7–10 marca 2022 r.
Wydział Wsparcia Metodycz-
nego zorganizował spotkania 
online na temat wspierania 
działalności drużyn har-
cerskich w czasie wojny 
w  Ukrainie. Prowadziła je hm. 
Monika Skiba.

8 marca 2022 r.
Na zbiórce online zorgani-
zowanej przez Zespół ds. 
Współpracy Zagranicznej 
w Chorągwiach i Hufcach 
WZA spotkali się pełnomoc-
nicy komendantów chorągwi 
ds. zagranicznych. Spotkanie 
poświęcone było w większości 
odpowiedzi ZHP na kryzys hu-
manitarny związany z agresją 
Rosji na Ukrainę. 

10 marca 2022 r.
CSI ZHP przeprowadziła 
webinarium „Razem – krok 
pierwszy”, poświęcone współ-
pracy z dziećmi z Ukrainy, 
w szczególności tematyce 
wyzwań psychologicznych, 
kulturowych, organizacyjnych 
i programowych takiej współ-
pracy. Wzięło
w nim udział
blisko 200
osób.

13–16 marca 2022 r. 
W Klosterneuburgu na przed-
mieściach Wiednia (Austria) 
odbyło się spotkanie kapela-
nów i osób odpowiedzialnych 
za wychowanie duchowe i re-
ligijne w organizacjach skau-
towych ICCS-EM i ICCG-E. 
ZHP reprezentowali naczelny 
kapelan ks. hm. Wojciech Jur-
kowski, duszpasterz środowisk 
harcerskich diecezji toruńskiej 
kapelan Hufca Działdowo ks. 

hm. Dominik Jan Domin i in-
struktorka Wydziału Wycho-
wania Duchowego i Religij-
nego hm. Teresa Zawadzka. 
Jednym z celów spotkania 
była wymiana doświadczeń 
na temat przeżywania wiary 
w harcerstwie i skautingu oraz 
sposobów towarzyszenia mło-
dym ludziom w odnajdywaniu 
swojej drogi życiowej. Delega-
cja ZHP przekazała informacje 
na temat wojny w Ukrainie 
i służby polskich harcerek 
i harcerzy na rzecz uchodźców. 
Jednym z owoców spotkania 
jest wspólnie zredagowana 
modlitwa o pokój na świecie.

15 marca 2022 r.
Podczas zorganizowanej online 
odprawy komendantów chorą-
gwi omówiono m.in. działania 
sztabu kryzysowego Pomoc 
Ukrainie oraz sztabów chorą-
gwianych i hufcowych, a także 
inicjatywy podejmowane 
wspólnie z innymi instytucjami 
i organizacjami. Rozmawia-
no też o przygotowaniach do 
majowego zjazdu ZHP.

16 marca 2022 r.
– Członkowie GK ZHP: skarb-
niczka pwd. Joanna Pawłow-
ska, hm. Tomasz Kujaczyński 
i hm. Piotr Stanisławski uczest-
niczyli w spotkaniu z szefem 
Urzędu do Spraw Kombatan-
tów i Osób Represjonowanych 
Janem Józefem Kasprzykiem 
na temat współpracy przy 
organizacji uroczystości po-
święconych historii II Korpusu 
Polskiego.
– Przewodnicząca subregionu 
Europy Środkowej ISGF hm. 
Teresa Tarkowska-Dudek 
prowadziła online comie-
sięczne spotkanie prezydium 

subregionu, otwarte dla 
przedstawicieli organizacji 
członkowskich. Podczas spo-
tkania kierowniczka Wydziału 
Zagranicznego hm. Ewa La-
chiewicz-Walińska przedstawi-
ła działania realizowane przez 
ZHP, w tym przez kręgi senio-
rów, w odpowiedzi na kryzys 
humanitarny w Ukrainie. 

17 marca 2022 r.
Komisarz zagraniczny ZHP 
phm. Mateusz Janik i kierow-
niczka Wydziału Zagraniczne-
go hm. Ewa Lachiewicz-Wa-
lińska odwiedzili ambasador 
Malty Marisę Faruggię. 
Rozmowa dotyczyła rozwoju 
współpracy skautowej z Maltą 
oraz pomocy na rzecz Ukrainy.

18–20 marca 2022 r.
Komisarze zagraniczni hm. 
Monika Dreik i phm. Mateusz 
Janik oraz instruktor WZA, 
członek Zespołu polsko-
-niemieckiego phm. Mikołaj 
Matynia reprezentowali ZHP 
na 8 Europejskim Sympozjum 
Skautowym, które odbyło się 
w ośrodku światowym WOSM 
w Kanderstegu (Szwajcaria). 80 
uczestników z 36 krajów dys-
kutowało o europejskim planie 
trzyletnim, który będzie przyj-
mowany w trakcie konferencji 
europejskiej WOSM latem 
2022 r. oraz o proponowanych 
uchwałach. Odbyła się też sesja 
dotycząca wojny w Ukrainie.

19 marca 2022 r.
Przedstawiciele Muzeum 
Harcerstwa z dyrektorem MH 
phm. Pawłem Bezakiem wzięli 
udział w corocznym „Apelu 
Kamykowym”, zorganizowa-
nym przy grobie hm. Aleksan-
dra Kamińskiego na warszaw-
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skich Powązkach w 44 rocznicę 
jego śmierci.

22 marca 2022 r.
Po raz ósmy na warsztatach 
zorganizowanych przez Zespół 
ds. Harcerstwa Polskiego 
za Granicą WZA spotkała się 
kadra harcerska z Białorusi, 
Holandii, Niemiec i Szkocji. 
Warsztaty na temat Systemu 
Instrumentów Metodycznych 
poprowadził hm. Mateusz 
Chmielewski z Chorągwi 
Stołecznej.

25 marca 2022 r.
Członkini Głównej Kwatery 
hm. Elżbieta Noga spotkała 
się z dyrektor zarządzająca 
WAGGGS Anną Segall i jej 
zastępcą w sprawie wspar-
cia przez WAGGGS działań 
ZHP prowadzonych na rzecz 
uchodźców z Ukrainy.

25–27 marca 2022 r.
– W 79 rocznicę Akcji pod 
Arsenałem w Warszawie pod 
hasłem „Potrzebni” odbył się 
zorganizowany przez Hufiec 
Warszawa-Mokotów 51 Rajd 
„Arsenał”. Uczestniczyło 
w nim 16 patroli starszoharcer-
skich i 9 wędrowniczych z całej 
Polski. Podczas rajdu w Mu-
zeum Niepodległości odbyła 
się konferencja instruktorska, 
która była okazją do rozmowy 
o wyzwaniach stających przed 
naszą organizacją w obliczu 
toczącej się wojny w Ukrainie. 

Konferencję rozpoczęła uro-
czystość wręczenia zasłużonym 
w ponad 50-letniej historii 
Rajdu „Arsenał” osobom 
medalu im. hm. Jerzego Ka-
zimierczuka – pomysłodawcy 
i wieloletniego komendanta 
rajdu. W uroczystości uczestni-
czyli przewodniczący ZHP hm. 
Dariusz Supeł i naczelnik hm. 
Grzegorz Woźniak. 
– Zespół Wędrowniczy WWM 
GK zorganizował Wiosen-
ną Wędrówkę Referatów 
Wędrowniczych w Beskidzie 
Śląskim. Uczestnicy oprócz 
wędrówki górskimi szlakami 
mieli okazję uczestniczyć 
w warsztatach o komunikacji 
bez przemocy, kulturze organi-
zacyjnej i zarządzaniu, uważ-
ności, emocjach oraz wymienić 
się doświadczeniami.

26–27 marca 2022 r.
W Polsce gościli sekretarz 
generalny WOSM Ahmad 
Alhendawi i dyrektor regio-
nalny Regionu Eurazji WOSM 
Srinath Tirumale. Towarzyszył 
im instruktor Światowego Biu-
ra Skautowego hm. Karol Gzyl. 
O wizycie czyt. na str. 9.

28 marca 2022 r.
Odbyło się online ogólnopol-
skie seminarium naukowe 
„Harcerski System Wycho-
wawczy w czasach wojny”, 

zorganizowane przez Radę 
Programową przy CSI z udzia-
łem prof. dr hab. hm. Zbi-
gniewa Pilarczyka z Wydziału 
Historycznego Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Po-
znaniu i dr. Łukasza Ratajczaka 
z Wydziału Studiów Edukacyj-
nych UAM.

29 marca 2022 r.
– Delegacja ZHP w składzie 
hm. Teresa Tarkowska-Dudek, 
hm. Janusz Wojtycza, hm. 
Andrzej Żugaj i hm. An-
drzej Gaczorek uczestniczyła 
w otwarciu wystawy „Poczta 
Harcerska w Powstaniu War-
szawskim 1944” w Instytucie 
Pileckiego w Berlinie. Wysta-
wę przygotowało we współ-
pracy z instytutem stowarzy-
szenie przyjaciół skautowych 
Północnej Bawarii (Pfadfinder-
-Fördererkreis Nordbayern 
e.V.). Inicjator wystawy Harald 
Rosteck podkreślił wkład 
Związku Harcerstwa Polskiego 
i wspomniał o inspiracjach do 
głębszego poznania historii 
ZHP, w tym Poczty Harcer-
skiej, wyniesionych z konfe-
rencji harcerskich z lat 80. Po 
oficjalnych wypowiedziach 
obejrzano performance w wy-
konaniu aktorów ukraińskich 
„Warszawa 44 – Mariupol 22”, 
w którym dokonano połą-
czenia fragmentów polskich 
listów z obrazami zniszczonej 
Warszawy i zbombardowanego 
Mariupola.
– Podczas posiedzenia Głównej 
Kwatery z udziałem komisa-
rzy zagranicznych i kierow-
niczki Wydziału Zagranicz-
nego odbyło się spotkanie 
podsumowujące wizytę 
w Polsce przedstawicieli 
WOSM i UNICEF. Ustalono, że 
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ę 21 marca 2022 r. hm. Michał Najgrakowski, członek Komisji Historycznej Chorągwi Wielkopolskiej, przez 

wiele lat instruktor i członek władz Chorągwi Warszawskiej/Stołecznej, doktor nauk geograficznych, kar-
tograf, pracownik PAN. Urodził się 31 maja 1927 r. w Poznaniu i tu został zuchem w 1935 r. w 1. Samo-
dzielnej Gromadzie Zuchowej „Dzielnych Lotników”. Po II wojnie światowej w maju 1945 r. wstąpił do 
„Czarnej Trzynastki” im. hetmana Jana Zamoyskiego. Przyrzeczenie Harcerskie złożył w sierpniu, a po roku 
służby został drużynowym na najbliższe cztery lata. W 1947 r. uzyskał stopnia przewodnika. Po ukończe-
niu studiów przenosi się w 1955 r. do Warszawy. W latach 1957–1959 pełni funkcję komendanta Hufca 
Warszawa-Wawer, a następnie Hufca Warszawa-Falenica (1959–1961). Potem był zastępcą komendanta 
Hufca Warszawa-Saska Kępa i Warszawa-Praga-Południe (1961–1963). W 1958 r. zostaje mianowany 
podharcmistrzem, a rok później harcmistrzem. Był członkiem Komisji Rewizyjnej Chorągwi Stołecznej 
(1965–1969), a w latach 1969–1974 jej przewodniczącym. Od roku 1973 do 1989 członek CKR. Działał 
też w komisjach historycznych – Chorągwi Stołecznej w latach 1984-1998, a od roku 1998 po powrocie 
do Poznania – Chorągwi Wielkopolskiej. Autor wielu publikacji fachowych, m.in. „Atlasu Rzeczypospolitej 
Polskiej” oraz na temat historii ZHP, w tym kilkutomowego cyklu „Z dziejów Czarnej Trzynastki” i czwar-
tego tomu monografii Historia Harcerstwa Wielkopolskiego „Powojenna odbudowa. Lata 1945–1950”. 
Odznaczony m.in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Złotym Krzyżem „Za Zasługi dla ZHP” i Medalem KEN.

Z żyCIA ZWIąZKU KrÓTKo

w pierwszej kolejności zostanie 
dopracowane porozumienie 
pomiędzy Regionem Euro-
pejskim WOSM i UNICEF 
Europe, które będzie podstawą 
konkretnych ustaleń pomiędzy 
ZHP i UNICEF Polska.
– Członkini Głównej Kwatery 
hm. Elżbieta Noga i komisarka 
zagraniczna hm. Monika Dreik 
uczestniczyły w spotkaniu 
z przedstawicielami zarządu 
światowego WAGGGS i Regio-
nu Europejskiego WAGGGS na 
temat wsparcia ZHP w pełnie-
niu służby na rzecz uchodźców 
z Ukrainy, w tym udzielenia 
przez WAGGGS pomocy w za-
kresie zapewnienia wsparcia 
psychologicznego wolontariu-
szom ZHP.

7 kwietnia 2022 r.
Komisarka zagraniczna hm. 
Monika Dreik spotkała się on-
line z komisarką zagraniczną 
należącej do WAGGGS ukraiń-
skiej organizacji skautek AGU 
– rozmowa dotyczyła bieżącej 
sytuacji w Ukrainie i projektu 
wspólnych działań. 

12 kwietnia 2022 r. 
Przedstawiciele ZHP hm. Ewa 
Lachiewicz-Walińska, hm. Kaja 
Drąg i hm. Bartosz Bednarczyk 
uczestniczyli w czesko-polsko-
-słowackim spotkaniu nt. pro-
jektu Scout Heroes of WWII, 
poświęconego upamiętnieniu 
młodych bohaterów skauto-
wych z naszych krajów, którzy 
oddali życie podczas II wojny 
światowej, broniąc skautowych 
wartości. Projekt ma na celu za-
inspirowanie młodych ludzi do 
refleksji nad historią i szukania 
w niej wzorców do naślado-
wania. Realizowany będzie 
w ramach grantu przyznanego 
przez Fundusz Wyszehradzki. 
 

20 kwietnia 2022 r. 
22 posiedzenie prezydium 
Subregionu Europy Środko-
wej ISGF prowadzone przez 
przewodniczącą subregionu 
hm. Teresę Tarkowską-Dudek 
dotyczyło m.in. pomocy dla 
Ukrainy i spotkań organizowa-
nych w krajach członkowskich 
w roku 30-lecia utworzenia 
subregionu.  

21 kwietnia 2022 r.
– Odbyła się hybrydowa zbiór-
ka wyborcza Instruktorów 
Harcerskiej Szkoły Ratow-
nictwa. Wzięło w niej udział 
70 instruktorów i instruktorek 
HSR na 104 z czynnym pra-
wem wyborczym. W wyniku 
głosowań wybrano nową 
szefową oraz członków Sze-
fostwa HSR. Szefową została 
hm. Lidia Jóźwiak-Kukawska  
z Inspektoratu Ratowniczego 
Chorągwi Stołecznej. Gościem 
zbiórki był naczelnik ZHP hm. 
Grzegorz Woźniak, który po-
gratulował członkom Szefostwa 
wyboru i wręczył im mianowa-
nia na funkcje.
– Członkini Głównej Kwatery 
hm. Elżbieta Noga oraz komi-
sarze zagraniczni hm. Monika 
Dreik i phm. Mateusz Janik 
uczestniczyli w spotkaniu



4–5/2022 7

Z żyCIA ZWIąZKU KrÓTKo

z WAGGGS dotyczącym współ-
pracy z UNICEF-em.
– Centralna Szkoła Instruk-
torska była organizatorem 
webinarium „System meto-
dyczny i SIM pod lupą: wyjście 
w teren, SIM na zbiórce, 
biwaku, obozie”. 

22–24 kwietnia 2022 r. 
W ośrodku Hufca ZHP Ziemi 
Rybnickiej w Wapienicy odbyła 
się zorganizowana przez Wy-
dział Wychowania Wodnego 
GK konferencja „Wychowanie 
Wodne w ZHP 2022”. W pro-
gramie konferencji znalazła się 
dyskusja nt. Co dalej z wy-
chowaniem wodnym w ZHP?, 
sesje tematyczne: Czego na-
uczyliśmy się w pandemii? Jak 
zorganizować śródlądowy rejs 
zero-waste i realizować Cele 
Zrównoważonego Rozwoju? 

Jak zorganizować harcerski 
spływ kajakowy? Przeprowa-
dzono warsztaty metodyczne: 
Jak pracować z nowym SIM-
-em w specjalności wodnej? 
Jak połączyć go z Programem 
Wychowania Wodnego? Była 
też Gala wręczenia nagród za 
Rejsy Roku oraz zwiedzanie 
Bielska-Białej – spacer histo-
ryczny po mieście lub wyciecz-
ka na Szyndzielnię. 

23 kwietnia 2022 r. 
W Świątyni Opatrzności Bożej 
w Warszawie odbyły się główne 
uroczystości pogrzebowe 
śp. Karoliny Kaczorowskiej 
– jednej z czołowych postaci 
polskiej emigracji niepodległo-
ściowej, Pierwszej Damy II RP, 
małżonki ostatniego Prezy-
denta RP na Uchodźstwie śp. 
hm. Ryszarda Kaczorowskiego. 
Została pochowana u boku 
swojego męża w Panteonie 
Wielkich Polaków. W poże-
gnaniu uczestniczyły delegacje 
najwyższych władz i instytucji 
państwowych, Wojska Polskie-
go, duchowieństwa. Związek 

Harcerstwa Polskiego repre-
zentowali: przewodniczący 
ZHP hm. Dariusz Supeł wraz 
z wiceprzewodniczącą hm. 
Dorotą Całką, zastępca naczel-
nika ZHP hm. Jarosław Janas, 
członek Głównej Kwatery hm. 
Piotr Stanisławski, a także 
komendanci chorągwi: Ma-
zowieckiej hm. Cezary Supeł 
i Białostockiej hm. Krzysztof 
Jakubowski. Msza święta 
była koncelebrowana przez 
naczelnego kapelana ZHP ks. 
hm. Wojciecha Jurkowskiego. 
Drużynę reprezentacyjną ZHP 
oraz poczty sztandarowe Sza-
rych Szeregów i ZHP wystawił 
Hufiec Sochaczew.
 

26 kwietnia 2022 r.
Komisarz zagraniczny phm. 
Mateusz Janik spotkał się onli-
ne z naczelnikiem i komisar-
ką zagraniczną ukraińskiej 
organizacji skautowej NOSU 
– rozmowa dotyczyła bieżącej 
sytuacji podczas wojny w Ukra-
inie, a także wspólnych działań 
na rzecz skautów i skautek oraz 
ludności ukraińskiej. 

5 kwietnia 2022 r. w wieku 80 lat Janusz Zbierajewski – jachtowy kapitan żeglugi wielkiej, jeden z naj-
wybitniejszych przedstawicieli polskiego żeglarstwa. Z wykształcenia polonista i redaktor, z zamiłowania 
– żeglarz oceaniczny. Patent kapitański otrzymał w roku 1975, a trzy lata później, jako etatowy kapitan 
„Zawiszy Czarnego”, odbył na jego pokładzie sześciomiesięczny rejs na Światowy Festiwal Młodzieży i Stu-
dentów w Hawanie. W kolejnych latach pływał na większości polskich żaglowców. Dowodził między innymi 
„Zewem Morza”, „Pogorią”, „Kapitanem Borchardtem”. Odbył przeszło 20 rejsów przez Atlantyk. W 1989 r. 
poprowadził azjatyckie etapy rejsu „Zawiszy Czarnego” dookoła świata, a od roku 2006 – na pokładzie tego 
żaglowca – kilkanaście rejsów w ramach projektu „Zobaczyć Morze”, skierowanego do osób niewidomych 
i niedowidzących.
Znakomity dydaktyk, wychowawca większości kapitanów polskich żaglowców i autor podręcznika „Astro-
nawigacja praktyczna” oraz strony internetowej „Wypadki jachtów”. Współorganizował Festiwal Filmów 
Żeglarskich „JachtFilm”.
Odznaczony m.in. Brązowym Krzyżem Zasługi, zdobywca wielu nagród i wyróżnień w plebiscycie „Rejs 
Roku”, laureat pierwszej edycji Nagrody im. Kapitana Leszka Wiktorowicza (2021) oraz zdobywca nagrody 
„Conrady – Indywidualności Morskie” (2014).
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W weekend 26–27 lutego 2022 r. 
delegaci organizacji członkow-

skich spotkali się online na 29 Świato-
wej Konferencji Światowego Bractwa 
Skautów i Przewodniczek (ISGF). 
Konferencja zgodnie z planem miała 
się odbyć w 2020 r. w Madrycie, jed-
nak pandemia spowodowała, że jej 
termin był kilkakrotnie przesuwany 
i  ostatecznie zdecydowano o  zorga-
nizowaniu jej w takiej formie w lu-
tym br.

Podczas konferencji przyjęto do 
ISGF organizacje dorosłych skautek 
i skautów z 11 krajów. Pełnopraw-
nymi członkami zostały organizacje 
z Angoli, Argentyny, Chile, Gwate-
mali, Palestyny, Trynidadu i Tobago 
oraz Wenezueli, które wcześniej były 
członkami stowarzyszonymi, a człon-
kostwo stowarzyszone otrzymały: 
Brazylia, Holandia, Korea, Peru i Su-
rinam. Łącznie do ISGF należy już 
ponad sto organizacji. 

Turcja i Węgry anulowały człon-
kostwo lub zostały zawieszone, po-
nieważ nie spełniały warunków re-
gulaminowych. Aby uzyskać pełne 
członkostwo stowarzyszenie krajowe 
musi mieć co najmniej 125 członków, 
a w przypadku członkostwa stowa-
rzyszonego – co najmniej 60.

Konferencja wybrała też troje no-
wych członków Komitetu Światowe-
go (na każdej konferencji wymienia-
ne są trzy osoby z sześcioosobowego 
składu komitetu). 

Komitet Światowy opuścili: Runar 
Bakke (Norwegia), Wahid Labidi 

(Tunezja) i Mathius Lukwago (Ugan-
da), na ich miejsce wybrani zostali: 
Vanessa Hoogenbergen (Curacao), 
Ana Rodrigues (Portugalia) i Prosper 
Bani (Ghana). Członkowie Komitetu 
wybrali nową przewodniczącą Komi-
tetu Światowego – została nią Elin 
Richards z Islandii. 

Konferencja zatwierdziła propono-
wane zmiany w Regulaminie. Roz-
mawiano również o sprawach finan-
sowych i składkach członkowskich.

Konferencja online, na której repre-
zentowałam ZHP, miała zupełnie 
inny charakter niż wszystkie dotych-
czasowe – każda organizacja mia-
ła tylko jednego delegata, nie było 
możliwości szerszej dyskusji. Całko-
wicie zabrakło tego, co definiuje nas 
jako ruch skautowy – bezpośrednich 
spotkań i wymiany myśli z innymi 
uczestnikami. Wszyscy mają nadzie-
ję, że kolejna Światowa Konferencja 
ISGF, która ma się odbyć w 2024 r. 
w Madrycie, zostanie zorganizowana 
na żywo i umożliwi delegatom pełne 
uczestnictwo i bezpośredni kontakt 
ze skautowymi przyjaciółmi z całego 
świata.

hm. Teresa Tarkowska-DuDek
sekreTarz zagraniczna zhP

przewodnicząca
regionu europy Środkowej iSgF

29 ŚWiaToWa KonferenCja ISGF
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Z żyCIA ZWIąZKU dŁużej

W dniach 26–27 marca 2022 r. 
odbyło się spotkanie przed-

stawicieli ZHP, UNICEF i WOSM. 
W sobotę sekretarz generalny 
WOSM Ahmad Alhendawi i dy-
rektor biura regionalnego Eurazji 
Srinath Tirumale, którym towa-
rzyszył przedstawiciel Światowego 
Biura Skautowego hm. Karol Gzyl, 
spotkali się w siedzibie Głównej 
Kwatery ZHP z władzami Związ-
ku. Rozmowa dotyczyła działań 
podejmowanych przez ZHP 
w odpowiedzi na agresję Rosji na 
Ukrainę i związany z nią kryzys 
humanitarny. Sekretarz generalny 
przekazał na ręce przewodniczą-
cego, naczelnika i komisarza za-
granicznego ZHP wyrazy uznania, 
podziwu i szacunku dla członków 
naszej organizacji za ich zaangażo-
wanie, poświęcenie i bycie praw-
dziwymi propagatorami wartości 
skautowych, na których zwrócone 
są oczy całego świata skautowego. 

W rozmowach uczestniczyli: 
przewodniczący ZHP hm. Dariusz 
Supeł, naczelnik hm. Grzegorz 
Woźniak, komisarz zagraniczny 
phm. Mateusz Janik, zastępca na-
czelnika hm. Jarosław Janas, skarb-
niczka pwd. Joanna Pawłowska, 
członek GK hm. Piotr Stanisławski 
oraz kierowniczka Wydziału Za-
granicznego hm. Ewa Lachiewicz-
-Walińska. 

Następnie goście odwiedzili punkt 
Rajdu Arsenał pod pomnikiem 
Chopina w Łazienkach, a potem 
dwa miejsca, gdzie mogli obser-
wować zaangażowanie środowiska 
harcerskiego w pomoc na rzecz 
Ukrainy – magazyn zbiórki darów 
dla szczepu skautowego z Dniepru 
i punkt obsługi uchodźców na 
Dworcu Centralnym. 

Następnego dnia centralnym punktem wizyty był Kraków. Przedsta-
wiciele WOSM oraz UNICEF (dr  Rashed Mustafa Sarwar i Martina 
Tomić Latinac, oboje reprezentujący UNICEF Polska) w towarzystwie 
członków Głównej Kwatery i komisarza zagranicznego ZHP oraz ko-
mendantów chorągwi: Krakowskiej hm. Mariusza Siudka i Podkar-
packiej hm. Mariusza Bezdzietnego udali się w kilka newralgicznych 
miejsc prezentujących aktywne działania polskich harcerek i harcerzy 
na rzecz uchodźców z Ukrainy – Dworzec Główny i zlokalizowany 
w jego pobliżu magazyn, zaaranżowany na potrzeby uchodźców ośro-
dek w Korzkwi, w którym obecnie przebywa około 50 osób z Ukrainy, 
i nowo przygotowany ośrodek dla uchodźców w Zakrzówku. 

Wizyta umożliwiła zebranie przez UNICEF informacji o działaniach, 
potrzebach i wyzwaniach stojących przed ZHP w związku z kryzysem 
humanitarnym w Ukrainie, a także o zdobytym już doświadczeniu, 
o  predyspozycjach i kompetencjach harcerskich wolontariuszy i or-
ganizacji jako takiej. Pokazała rozmiary świadczonej pomocy, a także 
zaangażowanych w nią osób i środków materialnych (m.in. baz harcer-
skich, sprzętu obozowego). Zarówno UNICEF, jak i Region Europejski 
WOSM, planują wsparcie Związku Harcerstwa Polskiego w  prowa-
dzonych działaniach, tak przez udostępnienie różnego rodzaju szko-
leń członkom ZHP czy dostarczenie pakietów do pracy z młodymi 
uchodźcami, jak i w uzupełnieniu bazy materialnej oddanej przez ZHP 
do dyspozycji jednostkom samorządowym lub wykorzystywanej do 
własnych działań z uchodźcami. WOSM zapowiedział mobilizowanie 
innych organizacji członkowskich do wsparcia ZHP, udostępnienie 
kolejnych grantów, zdjęcie z naszej organizacji ciężaru pracy biurokra-
tycznej wymaganej do realizowania wspólnie z UNICEF szeroko zakro-
jonego projektu obsługi punktów pomocy uchodźcom. Już w  pierw-
szym tygodniu po wizycie odbyło się spotkanie online mające na celu 
uszczegółowienie zadań.

hm. ewa Lachiewicz-waLińSka
kierowniczka wydziału zagranicznego gk zhp 
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PRZEDZJAZDOWO

Zacznijmy od tego, jak to się stało, że zostałeś na-
czelnikiem ZHP? Nie w sensie formalnym, bo wia-
domo, że zostałeś wybrany przez Radę Naczelną, 
ale że ktoś zaproponował Ci kandydowanie i że się 
na to zgodziłeś?

Nigdy, nawet w najśmielszych myślach, nie przyszło-
by mi do głowy, że coś takiego nastąpi.

Ale nie zaczynajmy od fałszywej skromności. Prze-
cież długo byłeś komendantem Chorągwi Mazo-
wieckiej, ostatnio Chorągwi Ziemi Lubuskiej, by-
łeś też wiele lat członkiem Głównej Kwatery. Nie 
jesteś osobą znikąd…

Nie, ale jestem już przecież obywatelem w wieku eme-
rytalnym. Nie żebym wstępował do kręgu seniorów, 
choć bardzo seniorów szanuję i wszystkie spotkania 
z nimi celebruję, ale planów bycia naczelnikiem nie 
miałem.

Zatem jak to było?

Jako kurator sądowy a następnie, w drodze wyboru, 
komendant Chorągwi Ziemi Lubuskiej ZHP, zaczą-
łem uczestniczyć w spotkaniach komendantek i ko-
mendantów chorągwi oraz w zbiórkach Rady Na-
czelnej, które przybliżyły mi wiele spraw, o których, 
będąc nieobecnym przez trzy lata w życiu codzien-
nym na Konopnickiej, nie miałem pojęcia. Posia-
dałem duży zasób wiedzy i bardzo szeroki wachlarz 
materiałów z  audytów chorągwi przeprowadzonych 
w 2014 i 2017 r. I dopiero wiedza, która do mnie do-
cierała z zapytań i dyskusji z obrad Rady Naczelnej, 
Centralnej Komisji Rewizyjnej spowodowała, że za-
cząłem uzmysławiać sobie stan niektórych proble-
mów i rzeczy, wymagających innego potraktowania 
i uregulowania. Spojrzałem na Związek z całkiem 

innego punktu widzenia. Miałem pewien bagaż do-
świadczenia – i z pracy w Głównej Kwaterze, i jako 
komendant chorągwi – rozwiązywałem różne trudne 
sytuacje kryzysowe i statutowe, ale nie żyłem w poczu-
ciu takiej pełnej odpowiedzialności za cały Związek. 
W Chorągwi Ziemi Lubuskiej realizowałem projekt 
,,małej ojczyzny” ze wspaniałą kadrą instruktorską.

I...?

To się zmieniło podczas spotkania komendantek 
i komendantów w Chorzowie, gdy zobaczyłem pew-
ną bezradność i spolaryzowane środowisko komen-
dantek i komendantów chorągwi wobec sytuacji, 
w jakiej znalazł się Związek – najpierw były dyskusje, 
kto zawinił, co się naprawdę wydarzyło w sytuacji, 
gdy Rada Naczelna ZHP wygasiła mandat Naczel-
niczce. Ale finał tej rozmowy był bardzo ciekawy – 
komendanci naprawdę się dogadali i uzgodnili, że 
muszą zareagować na tę sytuację.

A kiedy było to spotkanie w Chorzowie?

To było tuż po wygaszeniu mandatu naczelniczki 
Anny Nowosad przez Radę Naczelną. Czyli było to 
w reakcji na sytuację, że Związek nie ma naczelnika. 
Rada Naczelna ogłosiła wtedy zgłoszenia kandydatów 
i komendantki i komendanci chorągwi poczuli na so-
bie pewną odpowiedzialność. Ta pierwsza rozmowa 
nie zakończyła się wskazaniem i uzgodnieniem kan-
dydata i żadnymi personalnymi ustaleniami, ale za-
proponowano, żebyśmy spotkali się kilka dni później 
w siedzibie Chorągwi Stołecznej ZHP i kontynuowali 
rozmowy. Mieliśmy także dyskutować na temat pro-
jektu Statutu ZHP. Spotkanie miało charakter hybry-
dowy, ale większość uczestników zjawiła się na tym 
spotkaniu osobiście.

I wtedy pojawiła się Twoja kandydatura?

Nie, dotąd ani razu nie padło nazwisko Grzegorz 
Woźniak. Bo kto na dziadka, seniora, instruktora po 

Rozmowa z naczelnikiem ZHP hm. Grzegorzem Woźniakiem.

o KrÓTKiej,
ale nieŁaTWej KadenCji
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przejściach będzie patrzył… Natomiast jeden z  ko-
mendantów, nie będę mówił który, stwierdził tak: 
„Jeżeli na Radzie dojdzie do niewybrania naczelnika, 
Związek ma mieć kuratora, a Grzegorz był dobrym 
kuratorem sądowym chorągwi, to po co kurator? 
Niech zgodzi się na kandydowanie na funkcję naczel-
nika”. Ale to było powiedziane w sposób humorystycz-
ny. Poszliśmy na obiad. Ja miałem swoje obowiązki, 
wracałem do domu, na drugi dzień rano miałem je-
chać do Zielonej Góry. Rozjechaliśmy się bez żadnych 
ustaleń. A wieczorem następnego dnia zadzwoniła 
do mnie jedna z komendantek chorągwi i  mówi, że 
prezydium tego grona poprosiło ją, żeby zadzwoniła 
do mnie i żebym rozważył kandydowanie. Ale jakie 
kandydowanie? Mówię: ja jestem w domu i  tu mam 
obowiązki oraz funkcję i zadania komendanta cho-
rągwi. Umówiliśmy się, że odpowiem kolejnego dnia 
późnym wieczorem. Rozmowa trudna z żoną, rozmo-
wa z członkami komendy chorągwi. O dziewiątej rano 
dostaję kolejny telefon, żebym podjął decyzję. Jeszcze 
kilka rzeczy wyjaśniliśmy, oczywiście były zapewnie-
nia o pomaganiu, wspieraniu, wspólnym budowaniu 
składu GK itd. No i zgodziłem się.

Czyli wtedy już byłeś kandydatem komendantów, 
ilu?… 

Na drugi dzień mieliśmy spotkanie z komendantka-
mi i komendantami chorągwi. To była trudna rozmo-
wa, bo, jak sam wiesz, była grupa 11 komendantów, 
która mnie popierała, oraz grupa 6 osób, które wo-
lały formułę zjazdu nadzwyczajnego. W każdym ra-
zie wtedy zapadła decyzja i nawet nie zapytałem, kto 
mnie formalnie będzie zgłaszał – usłyszałem, żebym 
się tym nie przejmował, tylko podpisał dokumenty 
konieczne do zgłoszenia. I poszło... Dumny jestem ze 
zgłaszających.

A skąd się właściwie wzięła Twoja Główna Kwate-
ra. Bo jej skład był dość dziwną mieszanką…

No tak. To były osoby zaproponowane przez komen-
dantów chorągwi, część znałem osobiście, część była 
z polecenia innych instruktorów, więc skład Głównej 
Kwatery był pewnym kompromisem. Generalnie nie 
było też wielu chętnych, bo czy warto na tak krótki 
czas wchodzić w sprawy, o których się nie ma pojęcia, 
co naprawdę kryją, jaki jest autentyczny stan finan-
sów i majątku? A zarządzanie pracą Głównej Kwatery 
to nie to samo, co komendą hufca czy nawet chorą-
gwi. Trudno było, zwłaszcza że większość nie miała 
dużego bagażu doświadczeń w kierowaniu na pozio-
mie centralnym w ZHP. Znałem tylko z  opowieści, 
a nie osobiście Jarka Janasa, wiedziałem o jego wie-

dzy z zakresu zarządzania nieruchomościami z pracy 
w Urzędzie Miasta Stołecznego Warszawy – z czasu, 
gdy kandydował na funkcję skarbnika na poprzednim 
zjeździe z druhną Jolą Kreczmańską. Ale nie wiedzia-
łem na przykład, że nie ma w ogóle uregulowanych 
spraw instruktorskich. Chciałem mieć w składzie 
GK komendanta chorągwi i zaproponowałem funk-
cję członka GK Tomkowi Kujaczyńskiemu, komen-
dantowi Chorągwi Wielkopolskiej. Chciałem mieć 
nową osobę do programu, nie taką, która już to robiła 
kiedyś. I druhna Małgorzata Siedlecka zgodziła się 
zostać moją zastępczynią. Pamiętałem też, że kandy-
dowała poprzednio z Krzysztofem Budzińskim. Ale 
podstawą było znalezienie skarbnika, to było celem 
numer jeden. I zaproponowałem tę funkcję Joannie 
Pawłowskiej z Chorągwi Kieleckiej, dla której to było 
wyzwaniem, choć już miała duże doświadczenie i pra-
cowała wcześniej w kilku miejscach. Jest bardzo pra-
cowitym człowiekiem i to jest ważne. Musiałem też 
przekonać Tomka Rejmera, komendanta. Udało się. 
Wzięcie Łukasza Rycharskiego tak naprawdę to była 
kwestia zero-jedynkowa. Znałem go wcześniej, pyta-
niem było, czy poradzi sobie z trudną sztuką, jaką jest 
praca z kadrą i pracą w relacjach wewnętrznych władz 
ZHP. I jeszcze Piotr Stanisławski – pracował wcześniej 
w GK ZHP pod skrzydłami Krzysztofa Budzińskiego, 
bardzo pracowity – muszę powiedzieć, że gdy prze-
jął sprawy organizacyjne po Małgorzacie, stał się tym 
„obrotowym” i naprawdę dzielnie się spisuje, jest spo-
iwem działań na wielu płaszczyznach.

Jeszcze chyba nie powiedziałeś o Eli.

Kiedy poinformowałem komendantkę chorągwi 
o propozycji, poleciła mi rozmowę wcześniej z innym 
kandydatem, którego znałem, ale okazało się, że on 
jest zapracowany, nie podejmie się działania w Głów-
nej Kwaterze. I on polecił mi Elę Nogę jako osobę 
doświadczoną w kształceniu i niezwykle pracowitą. 
To wszystko były trudne rozmowy, zwłaszcza że cza-
su było niewiele i że krótka perspektywa funkcjono-
wania – tylko 9 miesięcy – nie była dla wielu osób 
interesująca. Ale te rozmowy dużo mnie nauczyły 
i  wiedziałem, że wcale nie będzie łatwo. Nawet jak 
ten zespół już powstanie.

Ano właśnie, startowałeś z perspektywą dziewięciu 
miesięcy i jakie właściwie cele sobie zakładałeś?

Cele wynikały z tego, że podejmowałem się kandydo-
wania w bardzo specyficznym okresie i w specyficznej 
sytuacji. Przeczytałem wszystkie zapytania i odpowie-
dzi, które padały wobec Głównej Kwatery, od Głów-
nej Kwatery i od Rady Naczelnej i Centralnej Komi-
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sji Rewizyjnej, wiedziałem, jak się poruszać po tych 
zagadnieniach. Ale zostałem zaskoczony – jak daleko 
zaszły niektóre sprawy w zakresie zarządzania mająt-
kiem, kondycji podmiotów zależnych i  stanu środ-
ków finansowych. Jak niebezpiecznie daleko zaszła 
sprawa nieruchomości przy Konopnickiej. Jak było 
z wydatkowaniem pieniędzy – zwrotu środków po-
chodzących z Chorągwi Stołecznej. Odbywały się też 
rozmowy dotyczące jednostek zależnych, będących 
w trudnej sytuacji finansowej, bo z tego wynikały nie-
stety koszty, a nie przychody. A powinno być na od-
wrót. Pierwsze, co powiedziałem, gdy zdecydowałem 
się kandydować, to że zamierzam z tym zrobić porzą-
dek poprzez dywersyfikację w ich zarządzaniu. Bo ja 
jeszcze za swojej kadencji w GK o tym mówiłem, że 
majątkiem najlepiej zarządza chorągiew. Tego mająt-
ku chorągwie dostały bardzo dużo. Niektóre sobie nie 
poradziły, ale większość zaczęła funkcjonować w bar-
dzo mądry i rozważny sposób. Oczywiście nie mo-
głem dopuścić, że chorągwie – planowani gospodarze 
tych obiektów i nieruchomości – odmówią. Musiałem 
zrobić rozeznanie i szybko działać z zespołem.

Mówimy teraz o „Perkozie”, który wzięła w go-
spodarowanie Chorągiew Warmińsko-Mazurska 
i o „Głodówce”, którą zarządza Chorągiew Krakow-
ska? I z perspektywy czasu rozumiem, że oceniasz 
to jako sukces Twojej Głównej Kwatery…

Tak. Generalnie przyglądałem się temu procesowi, 
odkąd poprzednia naczelniczka na zbiórce komen-
dantów chorągwi powiedziała, że jest skierowane za-
pytanie do naszej organizacji w sprawie organizacji 
Jamboree 2027. Mówiłem wtedy głośno, że możemy 
to robić, jak będziemy uwolnieni od problemów z ma-
jątkiem, czyli „płyniemy” do przodu i nikt i nic nam 
nie przeszkadza z boku. Bo obserwowałem wcześniej 
te „wycieczki”, które odbywały się jeszcze, gdy byłem 
w Głównej Kwaterze Małgorzaty Sinicy, gdy co chwi-
lę był jakiś alarm. Alarm – jedziemy na Głodówkę. 
Alarm – jedziemy do CWM w Gdyni, „Perkoza”. 
Alarm – bo wkracza komornik... Fatalnie to wygląda-
ło i tak bardzo absorbowało wszystkie zespoły Głów-
nych Kwater. A przecież tak nie powinno być. Mamy 
majątek, który ma przynosić dochód, a ten majątek 
uciekał. Powiedziałem: to nie tak. Porządkujemy.

Co jeszcze oceniasz jako swój sukces?

Kiedy podpisywałem ostatni rozkaz z zatwierdze-
niem komend kursów harcmistrzowskich, widziałem 
w składzie tych komend osoby, które w ubiegłym 
roku obraziły się, bo czuły się odrzucone albo były 
niedoceniane. To dla mnie ważne, że wróciły, że będą 

dalej służyć swoim doświadczeniem w pracy z kadrą 
instruktorską. Bardzo ciężka praca zespołu CSI i hm. 
Joli Kreczmańskiej. 
Sukces to także zdecydowane oszczędności: poziom 
kosztów GK ZHP 2017 – 1,4 mln zł, poziom GK ZHP 
2021 poniżej 1,4 mln zł!!! 

Jeszcze coś?

Tak, jest jeszcze coś, co chcę powiedzieć najważniej-
szego. Zachwyciła mnie postawa instruktorów, któ-
rą obserwowałem w Zielonej Górze, ale też w całej 
Polsce przy pandemii i teraz, gdy wybuchła wojna 
w Ukrainie – taki odruch bezwarunkowy, natychmia-
stowe włączenie się w działania pomocowe. Zacho-
wanie i służba harcerek, harcerzy i wędrowników. To 
jest wspaniałe. Nikt nic nikomu nie każe, nie potrzeba 
żadnego alertu, bo proszono mnie, aby go ogłosić, ale 
ja mówię, że nasi już są w alercie i wszystko wiedzą. 
Komendanci wiedzą, instruktorzy wiedzą. Chyba każ-
dy, kto pełnił jakąkolwiek funkcję od drużynowego 
w górę może być dumny. To jest miara wielkości na-
szej organizacji, całego procesu wychowawczego i nie-
zależnie, gdzie on się dzieje, to stało się to faktem i mo-
żemy powiedzieć, że ten cały proces funkcjonowania 
metody harcerskiej sprawdził się. To jest największy 
sukces, nie nasz – Głównej Kwatery, ale całego Związ-
ku. Możemy, musimy być z tego dumni i powinieneś 
temu poświęcić jakąś rozkładówkę w „Czuwaj”.

Był cały numer poświęcony harcerskiej służbie 
w pandemii, a ostatni numer poświęciliśmy służbie 
ZHP dla Ukrainy… 

Wiem, ale to naprawdę coś wielkiego.

To się zaczęło dawno, ale tak naprawdę mocno na 
zjeździe cztery i pół roku temu. Chodzi o podział 
w organizacji. Myślę, że to była kadencja szczegól-
na, gdzie te podziały występowały przez cały czas. 
I właściwie jest tak, że są dwa „obozy” i każdy ma 
swoją opowieść o tym, co się dzieje w Związku i co 
się dzieje we władzach naczelnych. Ten ostatni rok 
niestety też nie był rokiem spokoju. Czy masz po-
czucie, że mogłeś zrobić coś więcej dla budowania 
wspólnoty? Bo przecież przede wszystkim od Ciebie 
jako naczelnika i od przewodniczącego ZHP jako 
„strażnika idei” można było tego oczekiwać.

Tak. Ale po pierwsze wykreśl słowa „strażnik idei”. Ja 
mogłem mówić jako o strażniku idei o druhu Stefa-
nie Mirowskim czy druhnie Marii Hrabowskiej, bar-
dzo szanowałem i szanuję druha Wojciecha Katnera 
czy druhów Andrzeja Borodzika i Adama Massal-
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skiego. Natomiast ta idea i rola, która została przy-
pisana przewodniczącemu, z czasem bardzo mocno 
podupadła. Bo każdy chciałby, żeby i ten naczelnik, 
i przewodniczący był taki bliski, taki ,,brat łata”, a nie 
jest. To jest tak, że ja, wchodząc w sytuacje kryzysowe 
w swojej chorągwi, kiedy ją budowałem, musiałem 
łączyć ludzi o całkiem rozbieżnych i różnych war-
tościach harcerskich i wartościach wychowawczych. 
Tak samo i tu zacząłem stosować zasadę pewnej nie-
uchronności. Z jednej strony wiemy, co jest harcer-
skie, kiedy instruktor jest odpowiedzialny, a z dru-
giej strony – co go dyskryminuje, wyklucza. Do tego 
nie jest potrzebny jakiś arbitraż. To się nazywa praca 
z kadrą. Niestety nie wszyscy to rozumieją 

Powiem ci, dlaczego jest takie rozwarstwienie i nie 
możemy się dogadać. Bo ktoś coś komuś zarzuca, 
nie ma ośrodków naszej harcerskiej statutowej wła-
dzy, które mają jasno sprecyzowane cele i zadania 
– one się przenikają. Wchodzimy sobie w kompeten-
cje, które się nakładają, kontrolujemy się nawzajem, 
sprawdzamy. Tego jest za dużo. Sądzimy się jako sąd 
koleżeński, stosując procedury rodem z sądu rejono-
wego. To powinno być bardzo czytelne, bardzo pro-
ste. Związek oparty na metodzie i czterech wydzia-
łach metodycznych w GK. I tak w pionie w dół do 
jednostek terenowych. Do tego dochodzi oczywiście 
kadra – instruktorzy, kształcenie. Mogą być zespoły, 
które pracują na rzecz tych wszystkich wydziałów, ale 
tak naprawdę powinna tu być jasna czytelna struktu-
ra. Kiedy tego nie ma, to budzą się demony, autoryte-
ty, ale i pseudoautorytety. Jak nie jestem autorytetem, 
to dodaję sobie tytuł, że jestem szefem jakiegoś tam 
zespołu, noszę inny sznur. Natomiast jak dochodzi 
co do czego, to nie ma komu pracować tam, gdzie 
brakuje kadry. I chyba gdzieś pogubiliśmy się w tym 
wszystkim. Brak nam kluczowych decyzji.

Ale to są jednak dwie rzeczy. Bo pierwsza dotyczy 
zmian kompetencji władz naczelnych i wymaga 
zmian w statucie. Natomiast te zespoły, o których 
mówisz, to jest tak naprawdę decyzja GK, która 
może sobie łatwo zmienić strukturę wewnętrzną.

Tak, tak. Ja byłem zawsze przeciwnikiem rozbudo-
wanej struktury, bo naprawdę jest wiele osób, które 
mogłyby pracować z dzieciakami czy bezpośrednio 
z kadrą w środowiskach. Naprawdę to marnotrawie-
nie olbrzymiego potencjału, wcale nie ujmując tym 
ludziom przygotowanym do takiej służby instruktor-
skiej. Dlatego uważam, że koniecznie jest uproszcze-
nie struktury i działanie zadaniowe. Zadanie buduje 
zespół zadaniowy, rozwija go, poszerza jego kompe-
tencje, rozwija kadrę. Kończy się zadanie – dziękuję. 

Zespół może podejmować w innym składzie inne 
wyzwania i zadania.

Czyli rozumiem, że to są twoje rady naczelnika 
z doświadczeniem w kilku jeszcze poprzednich 
chorągwiach dla kolejnego naczelnika i kolejnej 
Głównej Kwatery…

Tak, bo chodzi o to, żeby wybrać taką drogę, żeby 
Główna Kwatera miała prostą ścieżkę do góry, żeby – 
wrócę do wątku o Jamboree – nie miała kłopotów, tyl-
ko żeby naprawdę zajęła się po pierwsze przygotowa-
niem kadry merytorycznej, która będzie gospodarzem 
Jamboree w 2027 roku. I tu chodzi nie tylko o zespół 
logistyczny czy – nie wolno tego tak tylko nazywać – 
kadry pomocniczej, ale wręcz o kadrę kierowniczą, 
która dostanie do pomocy wykonywania zadań czy 
wojsko, czy inne zasoby ludzkie, które będą nas wspie-
rać i będą wiedzieć, dzięki przygotowanej kadrze, co 
należy zrobić. Byłem na Jamboree, odbywałem cieka-
we rozmowy i przysłuchiwałem się, co doświadczeni 
ludzie mówili, dlaczego niektóre organizacje popłynę-
ły na organizacji Jamboree. To właśnie mówili: że mie-
li absorbujące rzeczy z boku, że udawali, że Jamboree 
„wezmą z marszu”. A tu konieczne jest skupienie się 
na celu, na dobrym przygotowaniu. To musi być tak 
przygotowane, że Jamboree się kończy, a my jesteśmy 
bogatsi – bogatsi o pieniądze, o doświadczenia, o po-
mysły. Koniecznie myślimy i przygotowani jesteśmy 
do pracy organizacji po Jamboree 2027.

Coś na koniec?

Na koniec może jeszcze raz o kadrze. Tej kadry nie 
ma tak wiele. A czasy takie, że wszystkie ręce na po-
kład. Musimy kształcić kadrę, wspólnie działać w tym 
zakresie z chorągwiami, także wziąć na siebie ciężar 
finansowania Związku. W kształceniu, tym central-
nym, jeśli wysyłam kogoś na kurs, to daję jako komen-
dant hufca i chorągwi też na to pieniądze. Bo przecież 
te pieniądze na kształcenie, na pracę z kadrą wracają. 
To coś takiego, co procentuje dla całej organizacji, nie 
tylko dla hufca i chorągwi. I jeszcze jedno: my nigdy 
tak nie migrowaliśmy, nie przemieszczaliśmy się za 
pracą, nauką czy mieszkaniem, jak teraz. Musimy 
więc walczyć o to, żeby nie tracić tej kadry, która się 
przemieszcza. Musimy znaleźć jakiś sposób na to, że-
byśmy mogli bardzo szybko odzyskiwać studentów 
i kadrę, która migruje z przyczyn zawodowych czy 
rodzinnych. I żeby wszyscy znaleźli i odzyskali swoje 
miejsce w harcerstwie i dostali do zagospodarowania 
chociaż najmniejszy skrawek harcerstwa dla siebie, 
dla swojej aktywności. Dziękuję wszystkim z naszego 
harcerskiego szlaku. Do zobaczenia. Czuwaj!
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Po prostu harcerstwo – z takim hasłem zaczy-
nałem swoją pierwszą kadencję i takie po-
zostało motywem przewodnim przez ponad 

8 lat – skupienia się na wzmacnianiu ruchu przez 
wzmacnianie pracy z kadrą i podnoszenie jakości 
działania gromad i drużyn. I to zarówno w sferze 
wspólnej pracy z Radą Naczelną, jak i w tej indy-
widualnej i osobistej.

W ciągu tych ośmiu lat udało się przeprowadzić 
kompleksowe reformy czterech najważniejszych 
systemów obowiązujących w Związku Harcerstwa 
Polskiego – trzech metodycznych i jednego finan-
sowego. Gdyby nie pandemia, rozpoczęlibyśmy 
kolejną kompleksową reformę – systemu kształ-
cenia w ZHP. Zaczęliśmy od systemu pracy z ka-
drą, potem zmienialiśmy system stopni instruk-
torskich, a przez ostatnie lata system metodyczny 

wraz z systemem instrumentów metodycznych. Po 
drodze znacząco zmieniliśmy system finansowa-
nia władz.

„Stworzyliśmy system, który nawet na ówczesnej 
mapie skautingu miał unikatowy całościowy cha-
rakter. Chcieliśmy w ten sposób uporządkować 
wszystkie działania i procesy w pracy z kadrą, 
ujmując kształcenie jedynie jako jeden z elemen-
tów, zmienić filozofię pracy z kadrą – uznali-
śmy, że kadra jest najcenniejszym kapitałem ZHP 
i zwyczajnie trzeba go rozwijać. W ten sposób po-
stanowiliśmy przeciwdziałać odchodzeniu kadry 
i prowadzić do jej stałego rozwoju”. Tak pisała 
o nowo powstałym Systemie pracy z kadrą ówcze-
sna wiceprzewodnicząca ZHP hm. Jolanta Krecz-
mańska. W konsultacjach nad projektami systemu 
brało udział prawie 400 instruktorów w całej Pol-

po prosTu harCErStwo
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sce. To zresztą stało się tradycją działania Rady Na-
czelnej nad ważnymi uchwałami – zaangażowanie 
w prace nad projektami możliwie jak największej 
liczby instruktorów i konsultacje w środowiskach 
otwarte dla wszystkich chętnych. To wsłuchiwanie 
się w głos instruktorów było najcenniejsze, bo po-
zwalało uwzględniać różne doświadczenie i różne 
środowiskowe uzależnienia.

Kolejny ważny dokument – System stopni in-
struktorskich – i sytuacja się powtórzyła – zmiany 
w systemie poprzedziły 6-miesięczne konsultacje 
prowadzone z instruktorami z całej Polski. Wzięło 
w nich udział ponad 400 instruktorów, a wnioski 
do systemu sformułowało 14 chorągwi. Najważ-
niejsze zmiany w tym systemie to powrót metody 
harcerskiej do należnego jej miejsca w pracy in-
struktora nad swoim rozwojem. Kilka lat jego sto-
sowania pokazuje, że to były trafne rozwiązania.

Kilka lat pracowaliśmy nad skutkami wpływu re-
formy edukacji na system metodyczny ZHP. Głów-
nym celem zmian było uelastycznienie systemu 
i wzmocnienie płynnego dostosowania pracy wy-
chowawczej do zmieniających się z wiekiem po-
trzeb wychowawczych harcerek i harcerzy oraz 
usprawnienie działania ciągu wychowawczego 
w organizacji. Prawie trzy lata pracy Rady Naczel-
nej, trzy tury konsultacji, w których wzięło udział 
ponad 1200 instruktorek i instruktorów. Przyjęte 
zmiany uelastyczniły widełki wiekowe w grupach 
metodycznych, wzmacniały powstawanie drużyn 
wielopoziomowych i umożliwiły taką organizację 
pracy, aby w poszczególnych środowiskach za-
pewniony był naturalny ciąg wychowawczy. Uzu-
pełnieniem tych zmian była przygotowana przez 
zespół projektowy reforma Systemu instrumen-
tów metodycznych, nad którego ostateczną wersją 
Rada Naczelna pracowała kilka tygodni.

Czwarta poważna zmiana to zmiana systemu fi-
nansowania władz. Jedna z najtrudniejszych, bo 
zakładała, że podstawowym źródłem utrzymania 
struktury na niezbędnym do działania poziomie 
będzie składka członkowska. To oznaczało pod-
jęcie bardzo trudnych i jednocześnie bardzo nie-

popularnych decyzji o radykalnym podniesieniu 
składki członkowskiej, ale przy jednoczesnej trans-
parentności kosztów utrzymania struktury i rezy-
gnacji z opłat wewnętrznych. Na dodatek nowy 
system zakładał, że to poszczególne chorągwie 
będą decydować, jaka będzie w danej chorągwi 
wielkość składki. Rada Naczelna zachowała sobie 
funkcję kontrolną nad górną granicą składki i za-
sadnością jej podnoszenia. Ten system wymusił na 
organizacji konieczność liczenia i kontrolowania 
kosztów działania struktury, konsultowania wyso-
kości składek z komendami hufców i przekonania 
rad chorągwi do swoich propozycji. To był pierw-
szy i, nie waham się użyć takiego stwierdzenia, mi-
lowy krok w kierunku transparentności finansów 
w naszej organizacji. Tym razem też, tradycyjnie, 
w konsultacje kolejnych projektów angażowaliśmy 
duże grupy instruktorów. To epokowa zmiana i na-
prawdę działa efektywnie.

Kolejnym trudnym zadaniem było wypracowanie 
koncepcji zapisanego na nowo Statutu ZHP przez 
powołany przez Radę Naczelną Zespół Statutowy 
pod kierunkiem wiceprzewodniczącej ZHP hm. 
Joanny Struś-Prokop. Zespół wykonał olbrzymią 
pracę, sięgając do analizy wielu poprzednich sta-
tutów, przeglądając wiele materiałów naukowych, 
skautowych i uwzględniając kontekst historycz-
ny. Zespół przyjął podstawowe całościowe zało-
żenia do poszczególnych rozwiązań i dopiero do 
nich opracował konkretne zapisy. Z tego powstała 
moim zdaniem wizja przyszłości i całościowe upo-
rządkowanie kompetencji poszczególnych władz 
w naszej organizacji. Zespołowi dziękuję za bardzo 
dobrze wykonaną pracę, reszta należy do delega-
tów na 42 Zjazd ZHP.

I jeszcze jeden wypracowany w tych dwóch kaden-
cjach system – ocena pracy Głównej Kwatery ZHP. 
Nie lubimy być oceniani (ja też nie lubię), ale jest to 
działanie wpisane w system funkcjonowania władz 
– jedne mają obowiązek oceniać, inne są oceniane. 
Zadaniem Rady Naczelnej (ale też Centralnej Ko-
misji Rewizyjnej) jest coroczna ocena pracy Głów-
nej Kwatery ZHP. Jestem dumny z tego, że przez te 
kilka lat Rada Naczelna wypracowała opisowy sys-
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tem oceny pracy Głównej Kwatery, który z jednej 
strony pozwala na swobodny wybór tego, co Rada 
Naczelna uważa za ważne w danym roku, z drugiej 
wskazuje Głównej Kwaterze to, co uważa za niezbyt 
dobre w jej pracy. Jawnie, w wyniku wspólnej pracy, 
rozmów i dyskusji wszystkich członków rady ocena 
jest przygotowana tak, aby można się było do niej 
odnieść i wyjaśnić wątpliwości. Nie jest to system 
doskonały, ale przejrzysty i czytelny. Sprawdza się 
i jest powszechnie dobrze oceniany. 

Wiele prac Rady Naczelnej można by jeszcze wy-
mieniać. Te, o których wspomniałem, były epo-
kowe, ważne i zmieniały Związek Harcerstwa 
Polskiego na lepsze. Na dodatek były najczęściej 
podejmowane przeważającą większością głosów, 
bo były starannie wypracowane i szeroko skon-
sultowane. Pokazywały też jedną bardzo ważną, 
dzisiaj powiedziałbym, że bezcenną zaletę – że 
w  sprawach ważnych dla naszej organizacji, kie-
dy skupiamy się na meritum sprawy i najważniej-
szy jest interes Związku Harcerstwa Polskiego, to 
mimo często dużych różnic w poglądach, priory-
tetach, doświadczeniach, potrafimy znaleźć roz-
wiązanie dobre dla naszego Związku, potrafimy 
się wznieść ponad własne ambicje czy też ambicje 
naszego środowiska – dla dobra zuchów, harcerek 
i harcerzy. Warto o tym pamiętać przy podejmo-
waniu decyzji na najbliższym 42 Zjeździe ZHP. 

Jestem dumny z pracy tej Rady Naczelnej i skła-
dam Wam, którzy byliście jej członkami, gorące 
podziękowania. Dziękuję także za podejmowa-
ne w trudnych chwilach stanowiska motywujące 
drużyny i instruktorów do włączania się w służ-
bę w duchu odpowiedzialności społecznej czy to 
w trudnych miesiącach pandemii, czy też teraz, 
pomagając uchodźcom z Ukrainy. Jako Rada Na-
czelna działaliśmy zgodnie ze Strategią ZHP – sku-
teczni wychowawczo, sprawni w działaniu i odpo-
wiedzialni społecznie. 

Druga sfera – osobista i indywidualna. Nie lubię 
oficjalnych apeli, uroczystości, defilad, meldun-
ków. Moim żywiołem jest kontakt z drugim czło-
wiekiem, rozmowa, dyskusja, spotkanie, wspólna 

refleksja. Spotkania z instruktorami, udział w kon-
ferencjach, obozach, kursach, zlotach, wspólne 
rozmowy w grupie czy też indywidualne, telefony, 
maile (to rzadziej, nie jest to moja ulubiona forma 
rozmowy) pozwalały mi na lepsze, codzienne po-
znawanie potrzeb tak kadry, jak i zuchów, harcerek 
i harcerzy. Wiele z tych spotkań wyniosłem, wiele 
się nauczyłem i poznałem ludzi, dzięki którym je-
stem bogatszy i wierzę w to głęboko – lepszy. 

To dla Was pełniłem służbę.

Miałem w ciągu tych lat wyjątkowe szczęście i za-
szczyt pracować z najlepszymi instruktorami w tej 
organizacji – członkami Rady Naczelnej i innych 
władz naczelnych, instruktorami z różnych chorą-
gwi i środowisk harcerskich, seniorami, z którymi 
spotkania pozostawiały zawsze niezwykłe wraże-
nia i doznania (marzę o tym, aby w ich wieku mieć 
przynajmniej część energii, jaka oni teraz mają). 

To dla Was pełniłem służbę.

Do tych, którzy zostawili trwały ślad we mnie 
i z którymi współpraca to zaszczyt i honor, nale-
żą moi zastępcy – hm. Jolanta Kreczmańska, hm. 
Dorota Całka, hm. Joanna Struś-Prokop, hm. 
Marian Antonik i hm. Jacek Kaflowski – to spo-
tkanie z tym, co najlepsze w Związku Harcerstwa 
Polskiego, wzorce do naśladowania, przyjaciele 
w  harcerstwie i w życiu osobistym, czasami wy-
zwanie, któremu sprostać nie zawsze podołałem, 
ale zawsze przyjemność i radość wspólnej służby. 
Jestem Wam za to niezmiernie wdzięczny i dumny, 
że mogliśmy razem zrobić wiele dobrego. 

To z Wami pełniłem tę służbę.

Czuwaj!

hm. dariuSz Supeł 
przewodniczący zhp
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Nazywam się Krzysztof Pater. Od „zawsze” jestem zwią-
zany z Hufcem ZHP Warszawa-Wola. To w nim złoży-
łem 43 lata temu Zobowiązanie Instruktorskie. Tam też 
pełniłem dwie najważniejsze dla mnie funkcje: drużyno-
wego i zastępcy komendanta hufca. To kadra tego hufca 
powierzała mi, począwszy od XXVI Zjazdu ZHP, mandat 
delegata na wszystkie kolejne Zjazdy ZHP.

Pełniłem wiele funkcji w harcerskich władzach – m.in. 
byłem dwukrotnie wiceprzewodniczącym Rady Chorą-
gwi Stołecznej ZHP, członkiem Prezydium Rady Naczel-
nej ZHP (1989–1990), wiceprzewodniczącym CKR ZHP 
(1991–1997), wiceprzewodniczącym ZHP (1997–2001), 
członkiem (2001–2005) i przewodniczącym (2017–2022) 
NSH ZHP.

Jestem absolwentem Wydziału Handlu Zagranicznego 
SGPiS (obecnie Szkoła Główna Handlowa). Przez wiele 
lat byłem urzędnikiem państwowym w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego, potem kolejno w Ministerstwie 
Współpracy Gospodarczej z Zagranicą, Przekształceń 
Własnościowych, Skarbu Państwa, Pracy i Polityki Spo-
łecznej. Jestem współtwórcą reformy systemu emerytal-
nego z 1999 r. – twórcą koncepcji kapitałowych elemen-
tów tego systemu.

W latach 2001–2004 pełniłem funkcje rządowe – kolejno 
podsekretarza stanu, sekretarza stanu, a potem ministra 
polityki społecznej.

Byłem członkiem rad nadzorczych wielu spółek akcyj-
nych – w tym przewodniczącym RN TONSIL S.A. i se-
kretarzem RN Krajowego Depozytu Papierów Wartościo-
wych SA. Przez kilka lat wykładałem w Wyższej Szkole 
Ubezpieczeń i Bankowości, współpracowałem też z In-
stytutem Pracy i Polityki Społecznej przy realizacji pro-
jektów badawczych.

Od 2006 r. jestem członkiem Europejskiego Komite-
tu Ekonomiczno-Społecznego. Także od 2006 r. pełnię 
funkcję stałego doradcy komisji sejmowych (V kadencja 
– Komisja Polityki Społecznej, VI i VII kadencja – Komisja 
Polityki Społecznej i Rodziny, VIII i IX kadencja – Komisja 
do Spraw Petycji).

hM. KrzySztoF PatEr
KandYdaT na przeWodniCząCego zHp
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Jak określiłbyś bardzo krótko swój pomysł na funk-
cję przewodniczącego ZHP?
Po prostu razem – to słowa, które najlepiej opisują moją 
wizję funkcji przewodniczącego ZHP. Jedynie poprzez 
działanie „po prostu razem” można tworzyć, decydo-
wać, rozwijać – w ten sposób możemy wszyscy osiągnąć 
więcej. Realizując tę wizję, chcę stwarzać sprzyjające 
warunki dla kształtowania ZHP przez znacznie młod-
sze pokolenie – to, które obecnie odgrywa kluczową 
rolę, pełniąc przede wszystkim funkcje drużynowych 
oraz komendantów i członków komend hufców.

Pierwszym zadaniem przewodniczącego ZHP, sfor-
mułowanym w Statucie, jest „stanie na straży jed-
ności, zasad ideowych i tradycji ZHP”. Co to dla 
Ciebie znaczy?
To bardzo ważne zadanie przewodniczącego ZHP, 
wymagające dialogu, dyskrecji, umiejętności media-
cyjnych, a gdy potrzeba – także szybkiej reakcji i zde-
cydowania. W dotychczasowej działalności w ZHP 
wielokrotnie udowodniłem, że potrafię w taki sposób 
działać. W procesach decyzyjnych harcerskich władz 
wartością nadrzędną powinno być szukanie kompro-
misu – szczególnie przy rozstrzygnięciach o charak-
terze strategicznym jest to ważny sposób utrzymywa-
nia jedności Związku. Dlatego będę czuwał, aby nie 
umknęło to ich uwadze.

Pełniąc funkcję, zamierzam inicjować i wspierać 
prawdziwie harcerski dialog. Narastające w ostatnich 
latach na różnych szczeblach Związku zjawiska typo-
we dla świata korporacji z rywalizującymi grupami 
interesów, rosnącym udziałem sformalizowanych 
funkcji kontrolnych, coraz większą biurokracją, szcze-
gólnie w relacjach pomiędzy władzami, indywidual-
ne zachowania niektórych instruktorów wzorowane 
na wątpliwych moralnie wzorcach ze świata polityki, 
kopiowanie stylu prowadzenia dyskusji z sieci, ukie-
runkowanego na osobiste ataki zamiast merytorycznej 
dyskusji, kierują ZHP na ścieżkę coraz bardziej od-
chodzącą od harcerskich zasad i tradycji. Rolą prze-
wodniczącego ZHP jest działać tak, aby te zjawiska nie 
tylko nie rozprzestrzeniały się, ale rzeczywiście zostały 
w ZHP zmarginalizowane. Takie działanie musi często 
być związane z bezpośrednim kontaktem, „rozmową 
w cztery oczy”, zachęcaniem do refleksji i przemyśle-
nia. Siłą rzeczy szczegółowe informacje o takich dzia-
łaniach nie zawsze powinny być rozpowszechniane.

Prawo ZHP to przede wszystkim Statut – tego prawa 
nie można „naginać pod bieżące potrzeby” czy „twór-
czo interpretować”. Zamierzam stać na straży Statutu 
ZHP i zdecydowanie występować przeciwko wszel-

kim próbom jego instrumentalnego wykorzystywania. 
ZHP nie odegra swojej wychowawczej roli, jeśli nie na-
uczy swoich wychowanków szacunku dla prawa, a naj-
ważniejszym sposobem jest osobisty przykład każdego 
instruktora oraz każdej harcerskiej władzy.

W minionej kadencji instruktorki i instruktorzy zwra-
cali się do mnie z pytaniami i prośbami, wynikającymi 
z ich osobistych problemów, jakie napotykali podczas 
służby – nic się nie zmieni, nadal będę służył radą i po-
mocą – przewodniczący ZHP powinien być jak starszy 
brat i takim „bratem” zamierzam być.

Jaki styl kierowania Radą Naczelną chciałbyś za-
proponować? 
Szczegółową koncepcję funkcjonowania Rady Naczel-
nej ZHP zamierzam przedstawić podczas pierwszego 
posiedzenia RN, po wcześniejszym przeprowadzeniu 
indywidualnych konsultacji ze wszystkimi członkami 
RN – koncepcja ta obejmie następujące elementy:
•	 za	 każdy	 temat,	 nad	 którym	 pracuje	 rada,	 po-

winny być od początku do końca prac odpowie-
dzialne konkretne osoby (sprawozdawcy), to 
oni powinni być także zobowiązani do bieżącej 
prezentacji kadrze instruktorskiej Związku stanu 
prac i ostatecznych rozstrzygnięć;

•	 wstępne	prace	nad	projektami	rozstrzygnięć	rady	
powinny odbywać się w stałych lub doraźnych 
zespołach, których pracę będą organizowali koor-
dynatorzy;

•	 prace	nad	złożonymi	lub	trudnymi	tematami	po-
winny być poprzedzone wstępną dyskusją w gro-
nie całej rady, m.in. po to, aby ukierunkować pra-
cę sprawozdawców;

•	 projekty,	nad	którymi	pracuje	rada,	powinny	być	
na bieżąco dostępne kadrze Związku, co najmniej 
wtedy, gdy sprawozdawcy przedstawiają propozy-
cję pod dyskusję zespołu oraz gdy zespół przed-
stawia projekt pod obrady rady;

•	 terminarz	 prac	 rady	 powinien	 być	 tak	 ustalony,	
aby kadra instruktorska i władze ZHP miały real-
ną możliwość zgłaszania swoich uwag i propozy-
cji na każdym etapie prac – potencjał tysięcy in-
struktorek i instruktorów nie może być pominięty 
w procesie decyzyjnym RN;

•	 końcowa	 praca	 nad	 uchwałami	 podczas	 obrad	
rady powinna się koncentrować nad poprawkami 
zgłoszonymi przez członków RN i przeanalizowa-
nymi przez sprawozdawców i zespoły przed roz-
poczęciem obrad;

•	 transmisja	 z	 obrad	 rady	 powinna	 być	 dostępna	
dla instruktorów ZHP w czasie rzeczywistym 
(z nielicznymi wyjątkami);
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•	 realizacja	niektórych	uchwał	RN	wymaga	 stałe-
go monitorowania, każda z pozostałych powinna 
być, przynajmniej raz w trakcie kadencji, podda-
na analizie właściwego zespołu rady, aby ocenić, 
czy wymaga ona korekt lub głębszych zmian;

•	 konieczny	jest	przegląd	uchwał	RN	z	minionych	
kadencji, aby przekazać przejrzystą informację 
kadrze Związku, które z tych uchwał nadal obo-
wiązują.

Chcę doprowadzić, aby styl pracy rady i jej zespołów 
był oparty na idei harcerskiego kręgu czy znanej od 
wieków koncepcji okrągłego stołu.

Uważam, że pełnienie funkcji w RN nie może zdo-
minować harcerskiego życia jej członków przez okres 
4 lat. Konieczne jest zachowanie równowagi, bo prze-
cież oczekujemy od członków rady wnoszenia do-
świadczeń z realnego i bieżącego życia Związku, a nie 
z ich doświadczeń o charakterze historycznym. Je-
stem pewien, że gdyby działalność w radzie zdomino-
wała harcerskie życie jej członków, szybko pojawiłyby 
się rezygnacje a w efekcie brak ciągłości pracy i brak 
integracji RN jako zespołu. Mielibyśmy taki efekt 
tramwaju w zatłoczonym centrum miasta. Wciąż ktoś 
wysiada, wsiada, przemieszcza się w środku.

Statut wskazuje minimalną liczbę posiedzeń RN. 
Traktuję to jako pewną wskazówkę, aby praca Rady 
została rozplanowana w sposób umożliwiający re-
alizację jej zadań podczas 3–4 posiedzeń w roku, 
z fizyczną obecnością wszystkich członków. Mając 
świadomość, że każde spotkanie Rady Naczelnej ZHP 
oznacza istotny koszt dla ZHP, zakładam, że gdyby 
istniała rzeczywista potrzeba pilnego rozstrzygnię-
cia jednej czy dwóch spraw, Rada może odbyć także 
krótkie spotkanie w trybie zdalnym, bez oczekiwania 
na najbliższe spotkanie fizyczne. Ale mówimy tu o 1- 
lub 2-godzinnym spotkaniu, a nie całodziennym czy 
dwudniowym posiedzeniu. W przypadku zespołów 
RN podstawową formą pracy powinny być spotkania 
w trybie zdalnym. 

Z jakimi wyzwaniami rada powinna się zmierzyć na 
początku? Co zaproponujesz jako pierwsze zadania/
uchwały nowej rady? 
Ważnym i bardzo pilnym zadaniem dla przewodni-
czącego ZHP jako osoby kierującej pracami RN, ale 
i dla samej rady, będzie zdefiniowanie zasad swojego 
działania oraz ustalenie, co najmniej wstępnego, pro-
gramu na okres pierwszego roku i związanego z tym 
harmonogramu. Pilną sprawą będzie też określenie 
kanałów informacyjnych – tak aby informacje od rady 
mogły szybko, skutecznie i transparentnie docierać do 

kadry Związku. Mam w tym zakresie przygotowany 
pakiet propozycji dla rady.

Jest kilka kwestii, które muszą być rozstrzygnięte szyb-
ko, a więc podczas pierwszego posiedzenia, które pla-
nuję na koniec czerwca. Należy do nich ordynacja wy-
borcza i składki – nawet jeśli rada uzna, że nie należy 
nic zmieniać, to powinna to zrobić swoją decyzją, po 
przeprowadzeniu, siłą rzeczy bardzo szybkich, konsul-
tacji w Związku. Być może któraś z uchwał Zjazdu wy-
znaczy radzie także inne, bardzo pilne zadania.

Tak jak wspominałem o tym przy różnych okazjach, 
uchwalony 7 marca 2009 r. Kodeks Instruktorski 
wymaga rzetelnego przeglądu i aktualizacji, tak aby 
uwzględniał bieżące problemy występujące w Związku 
– to temat, który wprost nie został wskazany w Statu-
cie ZHP, ale dla mnie to jedno z najważniejszych zadań 
dla Rady Naczelnej ZHP w najbliższej kadencji. Uwa-
żam, że taki swoisty kodeks etyczny jest dokumentem 
potrzebnym, ale może on odegrać swoją rolę tylko 
wtedy, gdy zdecydowana większość kadry ZHP uzna 
taki dokument za potrzebny. 

Reprezentowanie Związku na zewnątrz to kolejne 
zadanie przewodniczącego ZHP. Jak widzisz współ-
pracę z naczelnikiem ZHP w tym zakresie?
Jestem głęboko przekonany, że aktywność w zakresie 
zewnętrznej reprezentacji ZHP powinna być uzgad-
niana pomiędzy przewodniczącym ZHP i naczelnicz-
ką/naczelnikiem ZHP. Sam, wykorzystując osobiste 
kontakty w instytucjach publicznych, organizacjach 
pozarządowych i innych organizacjach społeczeń-
stwa obywatelskiego oraz wszystkich większych for-
macjach politycznych, powinienem skoncentrować 
się na swoistej „dyplomacji gabinetowej” – tak aby 
jak najefektywniej wspierać naczelniczkę/naczelnika 
ZHP i  pozostałe władze ZHP w realizacji ich statu-
towych zadań. Jest dla mnie oczywiste, że w wielu 
miejscach, na które ZHP otrzymuje jedno zaprosze-
nie, osobą reprezentującą ZHP powinna być osoba 
pełniąca funkcję naczelnika ZHP – bo tak będzie 
zdecydowanie lepiej dla bieżącej współpracy ZHP ze 
„światem zewnętrznym”.

Mamy dwójkę kandydatów na naczelnika ZHP. Czy 
z każdym z nich będzie Ci się współpracować tak 
samo dobrze?
Jestem osobą, która potrafi współpracować ze wszyst-
kimi. Przekonało się o tym w przeszłości wiele osób 
pełniących w ZHP istotne funkcje – choćby siódemka 
naczelników (od 1989 r.), z którymi współpracowa-
łem, zarówno będąc, jak i nie będąc członkiem władz 
naczelnych ZHP, kilka moich komendantek / komen-
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dantów hufca i chorągwi czy w ostatniej kadencji 
członkowie NSH ZHP, z którymi, z jednym wyjątkiem, 
przed objęciem funkcji przewodniczącego NSH nigdy 
nie współpracowałem. Oboje kandydatów wiedzą, że 
z mojej strony zawsze mogą liczyć na wsparcie, a model 
funkcjonowania rady, który chcę wdrożyć, powinien 
zapewnić prawdziwie harcerskie relacje w  statutowo 
określonych ramach.

Jak widzisz swoją rolę jako przewodniczącego 
ZHP w obszarze współpracy zagranicznej Związku, 
zwłaszcza w przygotowaniach do Jamboree 2027? 
Od lat 80. XX wielu zawodowo pracuję w środowi-
sku międzynarodowym. Nie mam problemu z nawią-
zywaniem relacji z osobami z różnych krajów, także 
kulturowo bardzo odmiennych. Swobodnie rozma-
wiam po angielsku, jako prelegent uczestniczyłem 
w ponad 200 konferencjach międzynarodowych na 
4 kontynentach. Od ponad 15 lat jestem członkiem 
Europejskiego Komitetu Ekonomiczno-Społecznego 
– organu doradczego Unii Europejskiej. Jeśli więc zaj-
dzie potrzeba, jestem w pełni przygotowany do repre-
zentowania ZHP wobec organizacji skautowych. Ale 
w tym zakresie, stawiając moją osobę do dyspozycji 
Związku, uważam, że osobą, która powinna wskazy-
wać, kiedy i w jakich okolicznościach powinienem 
te zadania wykonywać, jest naczelniczka/naczelnik 
ZHP – bo działania przygotowawcze do Jamboree to 
przede wszystkim działalność operacyjna, za którą 
odpowiada GK ZHP.

Jakie Twoje doświadczenia harcerskie i pozahar-
cerskie będą Ci najbardziej pomocne w pełnieniu 
funkcji przewodniczącego ZHP?
Po raz pierwszy jako delegat wziąłem udział w XXVI 
Zjeździe ZHP i od tego czasu byłem delegatem na 
wszystkie kolejne zjazdy. Jako przewodniczący kiero-
wałem obradami XXXII, XXXVIII, XXXIX, XL i XLI 
Zjazdu ZHP, pracami Komisji Statutowej podczas 
XXIX i XXXI Zjazdu ZHP, pracami Naczelnego Sądu 
Harcerskiego ZHP w latach 2017–2021. Byłem tak-
że m.in. członkiem Prezydium Rady Naczelnej ZHP 
w  bardzo trudnym dla ZHP okresie 1989–1990, wi-
ceprzewodniczącym CKR ZHP przez dwie kadencje, 
wiceprzewodniczącym ZHP. Znam więc i rozumiem 
mechanizmy funkcjonowania Związku, jego różno-
rodność, złożone uwarunkowania w procesach decy-
zyjnych. Nabyte przez ponad 30 lat doświadczenie, 
także w wyniku obserwacji działań bardzo różnych 
władz naczelnych i popełnianych przez nie błędów, 
jest ogromnym kapitałem, który mogę wykorzystać 
podczas pełnienia funkcji przewodniczącego ZHP.
Jestem klasycznym przykładem osoby „uczącej się 
przez całe życie”. Podejmowałem zawodowo wiele 

działań, powoli zmieniając obszary aktywności. Na 
tej drodze zebrałem wiele praktycznych doświadczeń, 
które powinny być pomocne w sprawowaniu funk-
cji przewodniczącego ZHP. Wymienię tylko niektóre 
z nich. Dzięki wykształceniu ekonomicznemu i kwa-
lifikacjom potwierdzonym licencją maklera papierów 
wartościowych, wieloletniemu doświadczeniu zdoby-
temu jako członek rad nadzorczych spółek akcyjnych, 
doświadczeniu w zarządzaniu dużą firmą jako wice-
prezes Zarządu PTE PKO/Handlowy S.A., sprawowa-
niu przez kilka lat nadzoru nad ZUS i zarządzanymi 
przez niego Funduszami, ponoszeniu konstytucyjnej 
odpowiedzialności jako minister polityki społecznej, 
m.in. za kilka części budżetu państwa, wykonywaniu 
od 6 lat zadań członka Komitetu Finansowego EKES 
(roczny budżet tej instytucji wynosi ponad 600 mln zł) 
rozumiem finanse, budżet, sprawozdawczość finan-
sową, procedury związane z podejmowaniem decyzji 
finansowych.
Rozumiem prawo, mam duże doświadczenie legi-
slacyjne nabyte m.in. przez opracowanie kilkuna-
stu nowatorskich projektów ustaw oraz kilkadziesiąt 
projektów ustaw przygotowanych w ramach pełnie-
nia obowiązków stałego doradcy Komisji do Spraw 
Petycji. Mam świadomość znaczenia badań i analiz 
w procesach decyzyjnych – kierowałem lub współkie-
rowałem kilkoma dużymi projektami badawczymi – 
w Polsce i w skali międzynarodowej.

Jakie są Twoje dwa-trzy największe osiągnięcia 
harcerskie?
To bardzo trudne pytanie, szczególnie że odnosi się 
do okresu ponad 43 lat mojej instruktorskiej służby. 
Podam więc dwa – jedno z dalszej przeszłości a drugie 
z ostatnich lat. 
To z odległych czasów to drużyna – którą stworzyłem 
od podstaw, prowadziłem przez 7 lat i z której wyrosło 
wiele osób kierujących się w życiu harcerskimi zasada-
mi, mimo że już od lat są poza ZHP. Efekty pracy dru-
żynowego można ocenić tak naprawdę po latach, gdy 
wychowankowie zostają rodzicami, rozwijają się za-
wodowo i społecznie. Ja z tych efektów jestem dumny.
W kończącej się kadencji udało mi się, jako przewod-
niczącemu NSH ZHP, przy pełnej współpracy wszyst-
kich pozostałych członków, stworzyć zespół pracujący 
na prawdziwie harcerskich zasadach. Dyskutowaliśmy, 
z szacunkiem odnosiliśmy się do odmiennych propo-
zycji, wsłuchiwaliśmy się w argumenty, szukaliśmy 
optymalnych rozwiązań, a przy tym szanowaliśmy 
czas swój i innych. W efekcie prawie wszystkie uchwa-
ły NSH były w toku tych dyskusji uzgadniane a dopie-
ro potem formalnie głosowane – zwykle jednomyślnie.
To naprawdę były dwa sukcesy…

·
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Nazywam się Bronisław Kwiatoń. Jestem instruktorem Hufca Ziemi 
Wodzisławskiej w Chorągwi Śląskiej. Swoją harcerską przygodę roz-
począłem w gromadzie zuchowej a następnie przeszedłem przez 
wszystkie funkcje w drużynie harcerskiej. Drużynę, którą prowadzę, 
objąłem w roku 2007. Udało mi się nie tylko odbudować ją i wznieść 
na wyżyny działalności, ale i zbudować wokół niej ogromny ruch 
wsparcia środowiska, w którym drużyna działa. W swojej karierze 
pełniłem funkcję przewodniczącego Komisji Rewizyjnej Hufca oraz 
byłem członkiem Sądu Harcerskiego Hufca. W latach 2014–2016 by-
łem członkiem Rady Chorągwi Śląskiej, a od stycznia 2017 r. pełnię 
funkcję przewodniczącego Rady Chorągwi Śląskiej.

Harcerstwo było moją wielką życiową pasją i nadal tak jest. Naj-
więcej frajdy daje mi każdy wyjazd na obóz, każdy biwak, spływ 
kajakowy i każda górska wędrówka. Na obozy każdego roku wy-
jeżdżamy w inny region Polski. 

Zdecydowałem się kandydować na funkcję Przewodniczącego 
ZHP, bo uważam, że już najwyższy czas zająć się drużynami. Moje 
wyborcze hasło to „CZAS NA DRUżyNy” – w moim przekonaniu 
w pierwszej kolejności należy zająć się stanem drużyn i gromad. 
Poprzednie władze, w tym Rada Naczelna, mocno pracowały 
i przyjętych zostało szereg uchwał, np. „Uchwała Metodyczna”, „Sys-
tem Pracy z Kadrą”, „System Instrumentów Metodycznych”. Teraz 
to wszystko powinno być wdrażane, a zadaniem Rady Naczelnej 
będzie monitorowanie efektów oraz wprowadzanie korekt, by te 
dokumenty były spójne merytorycznie i żywe, a nie były zlepkiem 
pobożnych życzeń. 

Druhny i Druhowie, jestem w stanie zbudować silną Drużynę, jaką 
jest Związek Harcerstwa Polskiego i pomimo istniejących różnic 
dobrze wypełnić podstawowe i najważniejsze statutowe zadanie 
przewodniczącego ZHP – stać na straży jedności, zasad ideowych 
i tradycji ZHP. 

Zachęcam do głosowania na mnie zwłaszcza tych, którzy czują się 
zawiedzeni dotychczasowym sposobem kierowania Związkiem. 
Uważam, że moją mocną stroną jest właśnie to, że znam i rozu-
miem potrzeby drużynowych, wiem, jakie są najpilniejsze zadania 
spoczywające na naczelnych władzach ZHP. Jestem gotowy do 
współpracy ze wszystkimi. 

Chcę stać na straży jedności, zasad ideowych i tradycji zhP 
i uważam, że nadszedł już Czas na drużyny 

hM. BroNISław KwIatoń
KandYdaT na przeWodniCząCego zHp
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Pierwszym zadaniem Przewodniczącego ZHP 
sformułowanym w Statucie jest „stanie na stra-
ży jedności, zasad ideowych i tradycji ZHP”. Co 
to dla Ciebie znaczy?

Do tradycji i wartości ideowych przywiązu-
ję bardzo dużą wagę, co odzwierciedla się rów-
nież w mojej służbie instruktorskiej z młodzieżą. 
Chciałbym, aby na każdym szczeblu naszej organi-
zacji towarzyszył nam wzajemny szacunek, nawet 
jeśli mamy odmienne poglądy na różne kwestie. 
Uważam również, że nasza organizacja w swej 
historii dryfowała w niewłaściwą stronę i potem 
trzeba było naprawiać to, co ktoś wcześniej popsuł. 
Wracaliśmy wtedy do korzeni. Te korzenie mamy 
doskonale zdefiniowane i jeśli wiemy, skąd pocho-
dzimy, to będzie nam łatwiej określić kierunek, 
dokąd zmierzamy. 

Jaki styl kierowania Radą Naczelną chciałbyś 
zaproponować? 

Podstawą dobrego funkcjonowania Rady Naczel-
nej jest model demokratyczny, ale bez unikania 
odpowiedzialności. Jasne i czytelne wyrażanie opi-
nii bez zamazywania celu. 

Z jakimi wyzwaniami rada powinna się zmierzyć 
na początku? Co zaproponujesz jako pierwsze 
zadania/uchwały nowej rady? 

Ważnym obszarem jest uporządkowanie spraw fi-
nansowych w ZHP. Rolą Rady Naczelnej nie jest 
wchodzenie w kompetencje Centralnej Komisji 
Rewizyjnej, ale bez wątpienia ważnym aspektem 
jest naprawa finansów Związku. Jednak podkre-
ślam – działanie tylko w zakresie uprawnień RN.

Nie wiem, jakie decyzje podejmie Zjazd w sprawie 
Statutu ZHP. Jeśli sprawy zostaną odłożone do ko-
lejnego zjazdu statutowego, to będziemy musieli 
niemal od razu zająć się jego nowym kształtem. 
Ponadto rada ma swój kalendarz pracy. To są np. 
kwestie składek członkowskich. Nowa Rada Na-
czelna będzie też musiała przyjrzeć się sytuacji, 
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jaką mamy dzisiaj w ZHP, a myślę, że pozostanie 
wiele kwestii do rozwiązania po zjeździe. 

Reprezentowanie Związku na zewnątrz to kolej-
ne zadanie Przewodniczącego ZHP. Jak widzisz 
współpracę z Naczelnikiem ZHP w tym zakresie?

Myślę, że to nie będzie trudne. Jasny podział ról 
i niewchodzenie sobie w kompetencje to jest pod-
stawa. 

Patrząc na współpracę władzy ustawodawczej 
(Rady Naczelnej) z wykonawczą (Główną Kwa-
terą) ZHP w minionej kadencji – co byś zrobił 
inaczej jako osoba kierująca RN?

To chyba najtrudniejsze pytanie. Jak wiemy, współ-
praca nie układała się dobrze, a chwilami można 
powiedzieć, że tej współpracy w ogóle nie było. 
Górę brały emocje. Nigdy nie chciałbym się znaleźć 
na miejscu przewodniczącego ZHP – druha Darka. 

Mamy troje kandydatów na naczelnika ZHP. Czy 
z każdym z nich będzie Ci się współpracować 
tak samo dobrze?

Dzisiaj mamy już tylko dwoje kandydatów na na-
czelnika. Myślę, że z każdym z nich tak samo do-
brze będzie można współpracować, bo wiem, że 
oboje kandydaci mają te same cele – dobro Związ-
ku Harcerstwa Polskiego i wszystkich jego człon-
ków. Do nikogo nie mam też uprzedzeń. 

Jak widzisz swoją rolę jako Przewodniczącego 
ZHP w obszarze współpracy zagranicznej Związ-
ku, zwłaszcza w przygotowaniach do Jamboree 
2027? 

Moje doświadczenia we współpracy zagranicznej 
są dość bogate. Wraz ze swoją drużyną już po raz 
dziewiąty wybieram się na Zlot Intercamp, który 
w tym roku odbędzie się we Francji. Uczestniczy-
łem jako IST w Jamboree w USA w roku 2019. 
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Uczestniczyłem także w Zlotach ZHP w Krako-
wie i Gdańsku. Mam więc wyobrażenie, jak takie 
duże przedsięwzięcia powinny wyglądać. Naszej 
organizacji potrzeba partnerów na najwyższym 
szczeblu. Bez wsparcia władz państwowych i wielu 
podmiotów nie będziemy mogli sami tego organi-
zować. Rolą Przewodniczącego ZHP jest wspiera-
nie Głównej Kwatery i wyodrębnionej Komendy 
Jamboree we wszystkich obszarach i gdzie tylko 
będzie taka potrzeba.

Jakie Twoje doświadczenia harcerskie i poza-
harcerskie będą Ci najbardziej pomocne w peł-
nieniu funkcji Przewodniczącego ZHP?

Z wykształcenia jestem pedagogiem w specjalności 
niedostosowanie społeczne – to ogromny kapitał, 
który procentuje w pracy z młodzieżą. Rozumiem 
problemy młodych ludzi i wiem, jak skutecznie je 
rozwiązywać oraz jak profesjonalnie wspierać mło-
dych w rozwoju. W swojej pracy zawodowej kieru-
ję ponad dziewięćdziesięcioosobowym zespołem. 
Dział ma rozbudowaną strukturę, a głównym za-
daniem jest świadczenie całodobowej opieki dla 
218 osób w podeszłym wieku i niepełnosprawnych 
fizycznie. Te osoby to mieszkańcy domu pomocy 
społecznej. To jednostka powiatu wodzisławskie-
go, gdzie obowiązują określone przepisy, procedu-
ry i zasady. Wcześniej byłem pracownikiem socjal-
nym, a praca w tym zawodzie mocno uwrażliwia 
na potrzeby innych ludzi. Posiadam ku temu od-
powiednie przygotowanie. Ukończyłem studia po-
dyplomowe z zakresu organizacji pomocy społecz-
nej. Przeszedłem szereg szkoleń, udoskonalając 
swój warsztat pracy. Mój zakres obowiązków jest 
bardzo szeroki. Do moich zadań należy organizo-
wanie opieki i kontrola jakości. Do innych moich 
zadań należy również przeprowadzanie procedury 
zamówień publicznych. To ważny element, a jak 
wiemy, potrzeba nam racjonalnego wydatkowania 
środków posiadanych przez ZHP. W samorządach 
środki finansowe są wydatkowane według ściśle 
określonych reguł i są stale monitorowane. Nikt 
nie ma prawa odmawiać kontroli, a tylko stała bie-
żąca kontrola może nas chronić od nadużyć. 
Byłem również żołnierzem – żołnierską służbę peł-

niłem w 16 Batalionie Powietrzno-Desantowym 
w Krakowie. Noszę tytuł skoczka wojsk powietrz-
no-desantowych. Żołnierskie doświadczenie było 
okazją do wypracowania takich cech, jak odwaga, 
odporność na stres, umiejętność podejmowania 
szybkich decyzji, umiejętność pracy w zespole pod 
dużym napięciem emocjonalnym i w sytuacjach 
kryzysowych oraz odpowiedzialność za innych. 

Jakie są Twoje najważniejsze doświadczenia 
związane z pracą na harcerskich „dołach”, 
w szczególności z pracą z kadrą?

Sformułowanie „harcerskie doły” ma fatalny wy-
dźwięk, bardzo mi się nie podoba. Rozumiem, że 
chodzi o służbę instruktorską na funkcji drużyno-
wego. Tu akurat mam bardzo bogate doświadcze-
nie, a efekty mojej służby na tej funkcji są w mo-
jej ocenie bardzo dobre. Prowadzę 16 Drużynę 
Harcerską im. Żwirki i Wigury w Czyżowicach, 
w Hufcu Ziemi Wodzisławskiej Chorągwi Śląskiej. 
Do wyborów na funkcję przewodniczącego ZHP 
idę z hasłem „CZAS NA DRUŻYNĘ”. Uważam, że 
w naszej organizacji za mało uwagi przywiązuje 
się do komfortu służby drużynowych drużyn har-
cerskich i gromad zuchowych. Wszystkie wyższe 
struktury mają być dla drużynowych służebne.  
Obecnie nie pełnię żadnej innej funkcji w hufcu, 
ale wcześniej byłem członkiem komendy huf-
ca, zastępcą komendanta hufca ds. organizacyj-
nych, przewodniczącym komisji rewizyjnej hufca 
i członkiem sądu harcerskiego hufca. 

Jakie są Twoje dwa-trzy największe osiągnięcia 
harcerskie?
Uchronienie drużyny od likwidacji. Kiedy 15 
lat temu obejmowałem drużynę, była zagrożona 
rozwiązaniem. Dzisiaj liczy ponad 60 członków 
i pracuje we wszystkich grupach wiekowych. Wy-
chowałem kilkoro instruktorów i nie martwię się 
o przyszłość drużyny. Mam kilkoro wspierających 
mnie akademików. Bardzo dobre relacje z władza-
mi samorządowymi oraz współpraca z rodzicami 
to atut i kapitał na przyszłość.

·



Związek Harcerstwa Polskiego to miejsce rozwoju kolejnych pokoleń aktywnych i zaangażo-

wanych obywateli. To bezpieczna przestrzeń pełna sytuacji wychowawczych, będąca 

miejscem nauki i zdobywania sprawności na całe życie, a także popełniania błędów, które 

dają szansę na doskonalenie. Siłą harcerstwa jest trafne odczytywanie aktualnych wyzwań 

i program, który odpowiada na zmieniające się potrzeby społeczne.

Uwierzcie mi - to nie była łatwa decyzja. Obecna sytuacja w ZHP jest dużym wyzwaniem. 

Postanowiłam jednak, że chcę rozwijać dalej naszą organizację przede wszystkim dla tych 

tysięcy zuchów, harcerek i harcerzy, dla których harcerstwo jest wielką przygodą i inspiracją, 

skąd czerpią pozytywne wzorce, gdzie szukają autorytetów. Chcę razem ze swoim zespołem 

wziąć odpowiedzialność za Związek Harcerstwa Polskiego.

Zachęcam Was do zapoznania się z tym, czego chcemy dla ZHP. Nie chcemy dzielić, chcemy 

łączyć. Chcemy wprowadzić nową jakość współpracy i rozmowy. ZHP nie stać na to, aby 

trawił go konflikt. ZHP nie może już dłużej tracić na tej sytuacji.

Pójdźmy dalej wspólnym szlakiem! Sprawmy, aby w 2025 roku ZHP był wiodącą organizacją 

wychowawczą dzieci i młodzieży w Polsce, która dzięki sprawności swojego działania jest 

skuteczna wychowawczo i odpowiedzialna społecznie.

Nasz program opiera się na pięciu głównych filarach:

Patrzenie w przyszłość - organizacja 26. Światowego Jamboree Skautowego.5

Poprawienie wizerunku zewnętrznego ZHP.4

Poprawienie współpracy na poziomie władz naczelnych i pomiędzy
Główną Kwaterą a komendantkami/komendantami oraz komendami chorągwi.

2

Uporządkowanie spraw finansowych i gospodarczych.3

Funkcjonowanie w nowej rzeczywistości.1

Wspólnym
szlakiem

Czuwaj!

hm. Martyna Kowacka
kandydatka na funkcję naczelniczki ZHP



Doszliśmy do momentu, w którym sytuacja na 

poziomie centralnym niestety wpływa na działa-

nie podstawowych jednostek organizacyjnych. 

Niewątpliwie nie powinno mieć to miejsca. 

Wyższe poziomy struktury powinny wspierać 

drużynowych, a nie dostarczać im zmartwień

i niepewności. Poprawienie współpracy jest 

jednym z naszych priorytetów, aby przywrócić 

naszej organizacji jedność i umiejętność współ-

działania. Chcemy zaprosić inne władze do stołu, 

abyśmy razem odbudowali wspólnotę i czuli się 

współodpowiedzialni za organizację. Chcemy 

pokazać, że możemy na poziomie centralnym nie 

zapominać o systemie pracy z kadrą.

W tym obszarze najważniejsze są dla nas:

2 Poprawienie współpracy
na poziomie władz naczelnych
i pomiędzy GK
a komendantkami/komendantami
oraz komendami chorągwi

W ostatnim czasie jeszcze wyraźniej widzimy, jak 

wielki wpływ ma na nas otaczająca rzeczywi-

stość. Odbija się ona na naszym prywatnym życiu, 

jak i na naszym harcerskim szlaku. Już nie czeka-

my na powrót normalności – wszyscy zdajemy 

sobie sprawę z tego, że to nasza nowa normal-

ność, której przyszło nam stawić czoła. Zauważa-

my, jak ważnym, a naszym zdaniem najważniej-

szym zadaniem jest odnalezienie się organizacji 

w nowej rzeczywistości i pomoc w znalezieniu 

w niej swojego miejsca harcerkom i harcerzom.

W tym obszarze najważniejsze są dla nas:
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Funkcjonowanie w nowej 
rzeczywistości
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Wiemy, że uporządkowanie spraw finansowych 

i gospodarczych to niezwykle trudne zadanie. 

Chcemy zrobić to dobrze, systemowo i komplek-

sowo. Dlatego naszą pracę chcemy zacząć od 

zlecenia zewnętrznej firmie przeprowadzenia 

profesjonalnego audytu. Jesteśmy przekonani,

że dogłębne poznanie obszaru oraz zespół 

ekspertów pozwoli nam uporządkować wiele 

spraw. Chcemy być sprawni w działaniu, tak aby 

efektywne gospodarowanie finansami i mająt-

kiem ZHP wspierało realizację misji ZHP. 

W tym obszarze najważniejsze są dla nas:

3 Uporządkowanie spraw
finansowych i gospodarczych 

Pozyskiwanie środków oraz Program
Rozwoju Organizacji Harcerskich
i Skautowych na lata 2018-2030

Centrum Wychowania Morskiego
i s/y Zawisza Czarny

Grupa ZHP

Sytuacja prawna budynku przy 
ulicy Konopnickiej 6

Niestety wizerunek ZHP w ostatnim czasie ucier-

piał. Wiele pracy i czasu będzie wymagało jego 

odbudowanie. Wiemy jednak, jak ważne jest 

postrzeganie organizacji przez samorządy, rodzi-

ców, partnerów czy inne osoby, które z nami 

współpracują lub potencjalnie mogłyby nas 

wesprzeć. To właśnie dlatego poprawę wizerunku 

zewnętrznego ZHP wskazujemy jako jeden

z ważnych elementów naszej kandydatury. 

Chcemy, aby ZHP stale, odważnie i odpowiedzial-

nie oddziaływał na otoczenie oraz był partnerem 

do rozmów o wspieraniu rozwoju młodego poko-

lenia.

W tym obszarze najważniejsze są dla nas:

4

Poprawa wizerunku
zewnętrznego ZHP

Kampania wizerunkowa

ZHP jako ekspert we wspieraniu rozwoju

Wydział Komunikacji i Promocji GK ZHP

Partnerstwa i Ruch Przyjaciół Harcerstwa

Wiemy, że uporządkowanie spraw finansowych 
i gospodarczych to niezwykle trudne zadanie. 
Chcemy zrobić to dobrze, systemowo i komplek-
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zlecenia zewnętrznej firmie przeprowadzenia 
profesjonalnego audytu. Jesteśmy przekonani,
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ekspertów pozwoli nam uporządkować wiele 
spraw. Chcemy być sprawni w działaniu, tak aby 
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współpracują lub potencjalnie mogłyby nas 
wesprzeć. To właśnie dlatego poprawę wizerunku 
zewnętrznego ZHP wskazujemy jako jeden
z ważnych elementów naszej kandydatury. 
Chcemy, aby ZHP stale, odważnie i odpowiedzial-
nie oddziaływał na otoczenie oraz był partnerem 
do rozmów o wspieraniu rozwoju młodego poko-
lenia.

W tym obszarze najważniejsze są dla nas:

4

Poprawa wizerunkuzewnętrznego ZHP
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Działając tu i teraz, nie możemy zapominać

o patrzeniu w przyszłość. O rozwoju i o stawianiu 

czoła wyzwaniom. Ważnym i długofalowym 

zadaniem jest kwestia organizacji w Polsce Świa-

towego Jamboree Skautowego w 2027 roku. 

Musimy pamiętać, że dla ZHP Jamboree zaczyna 

się dziś. Wszyscy będziemy gospodarzami tego 

największego przedsięwzięcia programowo-or-

ganizacyjnego. 

Jest to dla nas wielka szansa, ale również zobo-

wiązanie wobec tych 50 000 skautek i skautów, 

którzy przyjadą do Polski w 2027 roku. Musimy 

zadbać o to, aby Jamboree było niesamowitym 

wydarzeniem edukacyjnym, a jednocześnie 

czasem pełnym przygód, osobistego rozwoju

i nawiązywania nowych znajomości.

6 lat to na pewno wystarczający czas, aby dobrze 

zaplanować zadania i rozważnie poprowadzić 

przygotowania, włączając w nie cały ZHP. Musimy 

pamiętać, że organizacja tak dużego przedsię-

wzięcia nie może dziać się obok bieżących 

działań ZHP, ale też nie może zdominować całko-

wicie aktywności naszej organizacji.

Jest to wielkie wyzwanie, któremu wspólnie 

musimy sprostać. Bo pamiętajmy – wszyscy 

będziemy gospodarzami Jamboree.

5

26. Światowe Jamboree Skautowe
w 2027 roku

Jeśli chcecie dowiedzieć się
więcej o naszych planach,

koniecznie odwiedźcie stronę

!

www.wspolnymszlakiem.info

!

Masz pytania, chcesz nam coś
przekazać? Porozmawiajmy!

@ martyna.kowacka@zhp.net.pl
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Nasz zespół
Zależało nam, aby Główna Kwatera była różnorodna — dlatego mamy w składzie przedstawicieli

aż 7 chorągwi, z różnej wielkości hufców, z doświadczeniem na naprawdę imponującej liczbie funkcji 

(prowadziliśmy 12 jednostek, aż 7 kadencji byliśmy komendantami hufców i pełniliśmy funkcje na 

każdym poziomie struktury ZHP). Łączy nas to, że każdy z nas ma olbrzymie doświadczenie i jest 

ekspertem w swojej dziedzinie (a niejednokrotnie może też wesprzeć kogoś z zespołu), no i oczywiście 

wierzy w ZHP i chce dalej rozwijać naszą organizację. Jesteśmy zespołem pełnym dopełniających 

się indywidualności, który ma pomysł na ZHP. Mamy nadzieję, że będziemy mogli w maju ruszyć

z Wami wszystkimi Wspólnym Szlakiem jako Główna Kwatera ZHP.

hm. Martyna Kowacka
Chorągiew Śląska ZHP

Kandydatka na funkcję naczelniczki ZHP

hm. Agata Erhardt-Wojciechowska
Chorągiew Stołeczna ZHP

Kandydatka na funkcję zastępczyni naczelniczki ZHP
ds. pracy z kadrą i kultury organizacji

hm. Katarzyna Brzyska
Chorągiew Mazowiecka ZHP

Kandydatka na funkcję skarbniczki ZHP

Zeskanuj kod
i przeczytaj więcej
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hm. Bartosz Bednarczyk
Chorągiew Mazowiecka ZHP

Kandydat na funkcję zastępcy
naczelniczki ZHP ds. relacji zewnętrznych

 hm. Piotr Jaworski
Chorągiew Łódzka ZHP

Kandydat na funkcję członka
Głównej Kwatery ZHP ds. organizacyjnych

hm. Dominika Brożek
Chorągiew Kujawsko-Pomorska ZHP

Kandydatka na funkcję członkini
Głównej Kwatery ZHP ds. kształcenia

phm. Dawid Schwann
Chorągiew Gdańska ZHP

Kandydat na funkcję członka
Głównej Kwatery ZHP ds. majątku i gospodarki

hm. Anna Pospieszna
Chorągiew Wielkopolska ZHP

Kandydatka na funkcję zastępczyni naczelniczki ZHP
ds. wsparcia metodyczno-programowego
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Kiedy decydowałam się na kandydowanie 
na funkcję Naczelnika ZHP, opowiadając 
o motywach tej decyzji napisałam, że przede 

wszystkim wierzę w ZHP. To się nie zmieniło. 
Wciąż wierzę w moc oddziaływania i potencjał 

zarówno całego ruchu harcerskiego, jak i naszej or-
ganizacji: w to, że możemy skutecznie kształtować 
charakter i postawy dzieci i młodzieży, wspierać 
ich w rozwoju, budować relacje i razem przeżywać 
dobre emocje – w duchu przygody i niekończących 
się wyzwań. Wierzę, że możemy zwracać uwagę na 
to, co ważne, budować przywiązanie do tych war-
tości, wychowywać dobrych, mądrych ludzi i świa-
domych, aktywnych obywateli. Wreszcie wierzę, że 
jakkolwiek nie bylibyśmy podzieleni, jak bardzo nie 
różnilibyśmy się w rozumieniu niektórych z tych 
kierunków, to wartości te wciąż nas łączą.

Aby jednak ta wiara miała szanse się spełnić, po-
trzeba nam dzisiaj odwagi.

Potrzeba nam odwagi, by wyjść ponad własną 
perspektywę spojrzenia na kształt ZHP i szukać 
porozumienia w różnorodności – nie deklaratyw-
nej, powierzchownej, opartej na nośnych hasłach, 
ale prawdziwej i połączonej z umiejętnością zmie-
rzenia się ze wszystkim tym, co w tej różnorodno-
ści trudne. Odwagi, by wspólnie usiąść do stołu 
– właśnie w takim gronie, jakie jeszcze niedawno 
(a może wciąż dotąd) nam się nie śniło – i zastana-
wiać się nad najlepszymi rozwiązaniami, które po-
zwolą nam na nowo i w rzeczywistości połączyć się 
we wspólnym działaniu. Być może często ścierając 
się bardzo mocno i w tej właśnie dyskusji szukając 
tego, co wspólne. Bo tylko wtedy będziemy w stanie 
jakkolwiek pójść do przodu. Potrzeba nam goto-
wości, żeby w imię tej różnorodności zmierzyć się 
z tym, że trzeba będzie dopuścić ścieżki inne niż na-
sze „jedynie słuszne” przekonania, nawet jeśli być 
może bylibyśmy w stanie je przeforsować – zamiast 
przyjmować, że „najpierw wygramy, a potem bę-
dziemy starać się budować różnorodność”.

Umiejętność budowania w różnorodności to 
nie jest slogan, to punkt wyjścia. Chyba duża część 
z nas ma poczucie, że ZHP jest w tym momencie 

w pewnym punkcie zawieszenia, gdzieś pomiędzy 
„dwoma światami”. Z jednej strony, mamy nie-
zmiennie aktywnie działające gromady i drużyny, 
podnoszące się po najtrudniejszym czasie pandemii 
i zmagające z nowymi, związanymi z nią wyzwa-
niami i  tysiące instruktorów, codziennie dających 
z siebie w swojej służbie to, co najlepsze. Z drugiej – 
niepewność wynikającą z przebiegu ostatnich mie-
sięcy, terminu i przygotowań do zjazdu, kierunku, 
w jakim dalej zwróci się organizacja, ale też widocz-
ny wciąż i coraz szerzej – mimo licznych szumnych 
deklaracji – kryzys wzajemnych relacji, trwającą od 
miesięcy atmosferę personalnych ataków, konfliktu 
i trudności w komunikacji.

Myślę, że wszyscy jesteśmy tą sytuacją już zmę-
czeni. Bo to stan zawieszenia, który utrudnia podej-
mowanie szeroko zakrojonych inicjatyw, planowa-
nie na podstawie kompleksowej, długoterminowej 
wizji tego, dokąd zmierzamy. A ta wizja jest nam te-
raz szczególnie potrzebna – właśnie po to, żeby wes-
przeć środowiska, które wciąż jeszcze zmagają się ze 
spadkiem liczebnym, jaki nastąpił w czasie ostatnich 
kilkunastu miesięcy, ale też spadkiem motywacji, 
a  przede wszystkim licznymi wyzwaniami wycho-
wawczymi, szczególnie w kontekście konieczności 
wsparcia dzieci i młodzieży w okresie pandemii.

Ale jednocześnie potrzeba nam odwagi, by tę 
różnorodność potrafić połączyć z ideową wyrazi-
stością. Nie mam wątpliwości, że w przypadku or-
ganizacji, której głównym celem i misją jest wycho-
wywanie – i to przez przykład osobisty – wspólne 
wartości muszą być fundamentem i punktem wyj-
ścia do wszystkich działań. Nie zbudujemy „kultury 
organizacji”, nawet jeśli odwołamy się do miliona 
współczesnych teorii zarządzania, modeli i kolorów, 
dopóki nie dotkniemy tego, co jest jej sednem. Bez 
wspólnego katalogu wartości – ale też, co ważniej-
sze, wspólnego ich rozumienia – nic nam nie dadzą 
kolejne kodeksy, opisy, komentarze, apele, wezwa-
nia i zjazdowe uchwały. Bo nie da się skodyfikować 
uczciwości, szacunku, braterstwa, wspólnoty, praw-
domówności, przyzwoitości – chciałoby się powie-
dzieć, idąc za prawem harcerskim, tej „rycerskości”, 

poTrzeBa nam odWagi
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ale paradoksalnie to pewnie znów wymagałoby do-
datkowego komentarza – jeśli sami tak naprawdę nie 
będziemy tak samo tych wzorców i granic widzieć 
i odczuwać. Natomiast to, co jest w naszym zasięgu – 
to budowanie takiej ideowej wyrazistości organiza-
cji, żebyśmy potrafili nazwać to, co jest dla nas waż-
ne, określić ideowe fundamenty ZHP i mieć co do 
nich zgodność. To faktyczne zmierzenie się choćby 
z dyskusją na temat zapisów Prawa i Przyrzeczenia 
Harcerskiego bez pozornych rozwiązań-wytrychów, 
ale to też określenie dalszych kierunków, w jakich 
chcemy jako organizacja zmierzać, tych postaw na 
dzisiejsze czasy, które chcemy kształtować – tak by-
śmy mogli dać sobie jednoznaczną odpowiedź, czy 
i na ile się z nimi identyfikujemy. A mam poczucie, 
że takich rozmów jest w naszej przedzjazdowej dys-
kusji najmniej.

Wreszcie potrzeba nam odwagi do transparent-
ności i wzajemnej uczciwości. Dopóki będziemy 
zaciemniać obraz, dopóki pozostaną sprawy nie-
wyjaśnione, dopóki nie zmierzymy się – szukając 
prawdy i sedna – z tym, o czym dotychczas roz-
mawiamy na przemian w formie hasłowych ata-
ków i wystąpień kryształowo czystych „obrońców 
uciśnionych” – dopóty pozostaną w nas zadry, po-
wodujące niekończącą się podejrzliwość, poczucie 
niesprawiedliwości, przekonanie o niedokonanych 
rozliczeniach, nieumiejętność zaufania. Potrzeba 
nam zatem odwagi, żeby rozróżnić prawdę od 
kreacji, rzeczywistość od wrażenia, nazwać rze-
czy po imieniu, jeśli trzeba – wyciągnąć z nich 
wnioski i konsekwencje – po to, żeby pójść da-
lej. Swego rodzaju (choć coraz częściej sama myślę, 
że to nierealna nadzieja, mając w pamięci ostatnie 
zjazdy i padające w tych najbardziej gorących mo-
mentach nagłe – i przegłosowywane – wnioski o za-
mknięcie dyskusji) zjazdowego katharsis, szczerej, 
oczyszczającej, trwającej być może „do skutku”, być 
może brutalnej, ale rzeczywistej rozmowy. Potrzeba 
nam odwagi na przyszłość – by uczyć się rozma-
wiać wprost o tym, co było trudne, o swoich oba-
wach i wątpliwościach, również o tym, co stanowi 
barierę dla tego porozumienia, w taki sposób, by 
przejść do budowania. Bez tego nic nam nie dadzą 
żadne wystąpienia o chęci położenia kresu konflik-
tom władz, bez tego kolejna kadencja będzie albo 
kadencją walki, albo – rezygnacji. 

Jeśli zaś chcemy budować, to potrzeba nam tak-
że odwagi, by przełamywać schematy – również 
pod względem funkcjonowania organizacji. Od-

wagi, by skończyć z działaniami pozorowanymi, 
żeby zamiast próbować „łatać dziury” kolejnymi 
propozycjami zmian w statucie, o których wszyscy 
wiemy, że nie mają szans powodzenia, przerzuca-
niem się postulatami zmian w podziale kompetencji 
w zależności od tego, z którą z władz nam aktualnie 
bardziej po drodze – stworzyć na nowo model dzia-
łania wykreowany na współczesne czasy. Żeby za-
miast odwoływać się do skautowych wzorców, rze-
czywiście czerpać z nich inspiracje. Potrzeba nam 
odwagi, żeby przełamać prymat „struktury” i  two-
rzyć z założenia organizację gotową na zmiany, która 
owe zmiany uznaje za wartość i koło napędowe. 

I co najważniejsze – jeśli to wszystko ma mieć 
sens, to potrzeba nam odwagi kreowania. Nie mam 
wątpliwości, że ZHP może nie tylko wpisywać się we 
współczesne nurty dyskusji o wychowaniu, ale być 
organizacją, która te dyskusje rozpoczyna, inspiruje, 
nadaje im ton. Chciałabym, żebyśmy mówili o tym, 
co ważne, lobbowali za rozwiązaniami na szczeblu 
krajowym, które będą sprzyjać wspieraniu dzieci 
i młodzieży i ich rozwojowi, a jednocześnie dostrze-
gać lokalne potrzeby i na nie odpowiadać. Jestem 
przekonana, że mamy jako ZHP potencjał oddzia-
ływania, który możemy i powinniśmy jeszcze lepiej 
wykorzystać – idąc z duchem czasu i odpowiadając 
na współczesne, liczne wyzwania wychowawcze 
i społeczne. Jestem przekonana – i opieram to prze-
konanie nie na tkwieniu w „harcerskim matriksie” 
i snuciu idee fixe, ale na doświadczeniach codziennej 
pracy z młodzieżą w innych niż ZHP organizacjach – 
że wszystko to, co może zaoferować harcerstwo, jest 
idealną odpowiedzią na potrzeby, trudności i wy-
zwania, z którymi coraz bardziej mierzą się obecnie 
dzieci i młodzież. I że być może właśnie teraz, dzisiaj, 
dobre, prawdziwe, nieidące na łatwiznę harcerstwo, 
oparte na dobrych emocjach, trwałych relacjach, ja-
snym katalogu wartości i potrafiące stawiać rzeczy-
wiste wyzwania, jest tym, co jest im potrzebne. Jeśli 
tylko odważymy się takie harcerstwo budować.

W jakim punkcie – u progu nadchodzącego zjaz-
du – jest nasza odwaga?

Scouting is a Movement because it moves forward. As 
soon as it stops moving, it becomes an organization 
and is no longer Scouting.

hm. magDalena lenarTowicz
 zaStępca komendanta chorągwi opoLSkiej
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Wydarzenia ostatnich 
miesięcy, ale i potrze-
ba, żeby nasze harcer-

skie procesy demokratyczne były 
dla szerokiego grona jasne i kla-
rowne – to wszystko sprawiło, 
że słowo „transparentność” jest 
ostatnio w Związku odmieniane 
przez wszystkie przypadki. Ta 
potrzeba jawności zachęciła de-
legatów na Zjazd ZHP z Chorą-
gwi Stołecznej do przygotowania 
w pełni transparentnego procesu 
wyboru kandydatów do Rady 
Naczelnej zbliżającej się kadencji. 

Obmyślona przez nas koncep-
cja miała za zadanie wprowa-
dzić nową jakość i dać przykład, 
jak powinniśmy przeprowadzać 
dobre harcerskie wybory. Roz-
poczęliśmy je więc od stworze-
nia profilu – sylwetki stołecznej 
członkini lub stołecznego kandy-
data do Rady Naczelnej. To kilka-
naście punktów, które obrazują 
nie wymagania, a postawy i umie-
jętności, jakie, wyobrażamy sobie, 
powinni posiadać i prezentować 
członkowie Rady Naczelnej. Po 
przygotowaniu pierwszej wersji 
opisu, w trakcie rozmów w gronie 
stołecznych delegatek i delegatów 
na zjazd ZHP uzgodniliśmy, że 
poza suchymi informacjami o po-
stawie i umiejętnościach, którymi 
takie osoby powinny się cecho-
wać, powinniśmy również napi-
sać, dlaczego ten opis w ogóle po-
wstał. To właśnie wtedy pojawił 
się wstęp, w którym chcieliśmy 
przede wszystkim podkreślić, że 
przygotowany opis traktujemy 
jako materiał pomocniczy a nie 

listę naszych oczekiwań. Zada-
niem profilu miało być ułatwie-
nie osobom, które są chętne, by 
kandydować do Rady Naczelnej, 
podjąć decyzję o tym, czy chcą 
podjąć to wyzwanie. Nad mate-
riałem pracowała głównie trój-
ka delegatów: Anna Nowosad, 
Dorota Nurek i ja, jednak całość 
została przedyskutowana i za-
twierdzona w gronie wszystkich 
delegatów chorągwi.

Następnym etapem było otwarcie 
rekrutacji. Zdecydowaliśmy, że 
to delegaci na zjazd przygotują 
i skoordynują ten proces. Wobec 
tego każdy zainteresowany kan-
dydowaniem instruktor wypeł-
niał na specjalnie przygotowanej 
stronie informacyjnej formularz, 
w którym przedstawiał swoje 
motywacje do działania w radzie. 
Dodatkowo społeczność chorą-
gwi mogła przesłać delegatom 
pytania do kandydujących. Na-
stępnym krokiem było spotka-
nie kandydatów z delegatami, na 
którym instruktorzy chcący peł-
nić w następnej kadencji służbę 
w RN mogli się zaprezentować. 
Potem delegaci zadawali im pyta-
nia, również te, które wpłynęły ze 
stołecznych środowisk. Spotka-
nie – co ważne – było nagrywa-
ne i następnie dostępne dla całej 
społeczności chorągwi. Dzięki 
temu każdy zainteresowany mógł 
nie tylko zobaczyć, jak wygląda 
proces wyboru, ale wyrobić sobie 
własną opinię o kandydatach. Ko-
lejnym ważnym etapem było jaw-
ne głosowanie nad decyzją, czy 
stołeczna delegacja decyduje się 

udzielić kandydatom poparcia na 
Zjeździe ZHP. Co ważne, jawność 
głosowania polegała nie tylko na 
wskazaniu, kto jak głosuje. Każ-
dy delegat przedstawiał pisem-
ne uzasadnienie swojej decyzji, 
które zostało przekazane startu-
jącym w wyborach. Ważną czę-
ścią tych wyborów było również 
ich ogłoszenie. Docieraliśmy do 
potencjalnych kandydatów zróż-
nicowanymi kanałami: za pomo-
cą mediów społecznościowych, 
osobiście, przez komendantów 
hufców, władze chorągwi. Żartem 
stało się, że stołeczni instruktorzy, 
otwierając lodówkę, za każdym 
razem zderzali się z informacją, 
że szukamy kandydatów do Rady 
Naczelnej, którzy powinni być 
tacy, jak w przekazanym profilu.

Mam nadzieję, że ta praktyka 
jawności podejmowania i uzasad-
niania decyzji na długo pozosta-
nie w Chorągwi Stołecznej. Jako 
instruktorzy nieustająco wycho-
wujemy, a  kreowanie prodemo-
kratycznych postaw to nasze bar-
dzo ważne zadanie. Bardzo liczę 
na to, że przestaniemy – jak napi-
sałem powyżej – tylko odmieniać 
słowo „transparentność” przez 
przypadki, ale stosując ją, zmie-
nimy wiele działań podejmowa-
nych w hufcach, chorągwiach i na 
poziomie centralnym. Tego życzę 
wszystkim władzom w nadcho-
dzącej kadencji!

PwD. PioTr wasilewski
huFiec Legionowo

deLegat na 42 zjazd zhp

StołECzNa traNSParENtNIE!
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8. być otwartą/ym na różne rozwiązania, ro-
zumieć rolę ZHP w rodzinie skautowej, być 
otwartą/ym na doświadczenia innych organi-
zacji skautowych – przez ponad 100 lat wiele 
organizacji skautowych testowało różne podej-
ścia do wielu zagadnień, często łatwiej wyko-
rzystać ich doświadczenia niż samemu uczyć 
się na błędach;

9. dobrze odnajdywać się w regulacjach, przepi-
sach i dokumentach związkowych oraz mię-
dzynarodowych – umieć analizować doku-
menty, krytycznie podchodzić do stawianych 
tez i klarownie wyrażać własne zdanie;

10. dysponować odpowiednią ilością czasu, tak 
aby być w stanie dobrze wykonywać obowiązki 
członka rady; ten czas jest potrzebny nie tylko 
na same zbiórki (zgodnie ze Statutem – co naj-
mniej 3 w roku), ale także na regularną indy-
widualną i zespołową pracę, w tym spotkania, 
opracowywanie i analizę dokumentów – tych 
dokumentów jest dużo i często są one skom-
plikowane;

11. być otwartą/ym na udostępnianie wglądu 
w prace i obrady rady szerokiemu gronu za-
interesowanych instruktorek i instruktorów – 
w tym być może być gotową/ym do pracy przy 
transmitowanych obradach;

12. umieć na bieżąco sprawozdawać się ze swo-
jej działalności w radzie instruktorkom/om ze 
swojego środowiska działania – potrafić w spo-
sób prosty i klarowny przedstawiać to, nad 
czym i w jaki sposób pracuje rada, ale także 
jakie znaczenie dla ZHP ma omawiany temat 
i dlaczego 30 osób się nim zajmuje.

1. być nastawiona na szukanie kompromisów 
i rozwiązań najlepszych dla całego ZHP, a nie 
jedynie korzystnych z perspektywy środowiska, 
w którym działa;

2. być związana ze środowiskiem działania i ro-
zumieć potrzeby niższych szczebli struktury, 
równocześnie rozumieć, że będąc członkinią/
em rady, pracuje dla dobra całego ZHP;

3. mieć różnorodne doświadczenie harcerskie 
pozwalające rozumieć współdziałanie różnych 
szczebli struktury ZHP i przypisane im zadania, 
nie musi być jednak instruktorką/em w stopniu 
harcmistrzyni/a.

4. być otwartą/ym na to, że nie każde jej stano-
wisko jest słuszne, a osoby, które mają inne 
zdanie, automatycznie się mylą – mieć w sobie 
pokorę i chęć zrozumienia stanowisk innych 
niż własne; 

5. być gotową/ym do poszerzania swych kompe-
tencji w pełnym zakresie statutowych zadań rady 
– nikt nie jest specjalistą we wszystkim, a zakres 
prac rady jest bardzo szeroki i stąd potrzeba go-
towości i otwartości na to, żeby nieustannie się 
doszkalać i nie bać się zadawać pytań;

6. umieć zabierać głos w sprawach, nad którymi 
obraduje rada – umieć zarówno przedstawić 
własne stanowisko, jak i stanowisko wypraco-
wane w swoim środowisku działania, równo-
cześnie umiejąc wyciągać syntetyczne wnioski 
z zestawienia różnych poglądów;

7. umieć analizować dane i patrzeć na procesy 
zachodzące w ZHP z perspektywy szerszej niż 
tylko środowisko jej działania;

oSoBa, Która ChCIałaBy zoStać CzłoNKINIą/EM rady NaCzELNEj zhP PowINNa:

zaryS SyLwEtKI StołECzNEj CzłoNKINI, 
StołECzNEGo CzłoNKa rady NaCzELNEj zhP

drogie druhny, drodzy druhowie – stołeczni Kandydatki i Kandydaci do rady naczelnej zHp! 
 
przygotowaliśmy krótki opis postaw, które naszym zdaniem powinni prezentować członkini/ek rady naczelnej i umie-
jętności, które mogą być pomocne w pełnieniu tej funkcji. jak zauważycie, nie jest to katalog twardych oczekiwań 
wobec kandydatów, ale zarys postaw, które chcielibyśmy, żeby członkinie i członkowie rady naczelnej realizowali 
w trakcie swojej służby. 

Bardzo Was zachęcamy, abyście nie bali się podjąć wyzwania i zgłosili swoją kandydaturę. mamy nadzieję, że poniższy 
opis pomoże Wam w jej podjęciu!

4–5/2022 33
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Przed nadchodzącym Zjaz-
dem ZHP po raz trzeci 
uruchomiliśmy projekt 

„Prześwietlenie”. Jest to oddolna 
inicjatywa grupy instruktorów 
i instruktorek, którym bliska 
jest idea świadomego, opartego 
na merytorycznych podstawach 
głosowania. Pomysł wywodzi 
się z inicjatyw promujących 
świadome głosowanie, orga-
nizowanych przez organizacje 
pozarządowe przy okazji wybo-
rów powszechnych. Na polskim 
gruncie dwie najbardziej znane 
z takich inicjatyw to „Mam 
prawo wiedzieć” oraz Latarnik 
Wyborczy.

Głównym narzędziem „Prze-
świetlenia” jest ankieta opra-
cowana przez nasz zespół. 
Udostępniamy formularz 
kandydatom i kandydatkom do 
władz ZHP, umożliwiając im 
podzielenie się informacjami 
o sobie oraz o swoich poglą-
dach na temat sytuacji ZHP 
i kierunków, w jakich Związek 
powinien zmierzać. Odpowiedzi 
kandydatów/ek po wypełnieniu 
wyświetlone są na stronie in-
ternetowej widocznej zarówno 
dla osób posiadających prawo 
wyborcze na zjeździe, jak i dla 
instruktorów zainteresowanych 
zjazdową debatą. 

Celem wszystkich tych pro-
jektów jest wspieranie decyzji 

wyborczych za pomocą analizy 
przede wszystkim poglądów, 
a nie tylko ogólnego wrażenia, 
jakie wywierają kandydaci/
tki, ich wizerunku medialnego, 
wyglądu, bądź ogólnego za-
rysu programu. W kontekście 
harcerskim ważne jest też to, 
żeby nie głosować koniecznie 
i bezkrytycznie na osoby, które 
znamy osobiście lub które są 
z naszego środowiska, tylko 
świadomie oddawać swój głos 
na tych, których poglądy oraz 
wizja ZHP są nam najbliższe. 

Obecnie w dyskursie wybor-
czym kandydaci i kandydatki 
komunikują się z wyborcami 
najczęściej za pomocą interne-
tu. Mimo że internet powinien 
być platformą demokratyzującą 
i skracającą dystans między 
wybieranymi i wyborcami, kan-
dydaci mają jednak przewagę. 
Mogą zarządzać informacjami, 
które chcą przekazać oraz de-
cydować, które części przekazu 
powinny być bardziej ekspono-
wane. Mogą też starać się uni-
kać odpowiedzi na kłopotliwe 
dla siebie pytania lub omijać 
tematy, które ich zdaniem znie-
chęcą do nich wyborców. 

Tymczasem wyborcy często 
o tych właśnie ważnych dla nich 
i zapalnych kwestiach chcieli-
by porozmawiać. Oczywiście 
można zapytać indywidualnie 

kandydata/kę o daną kwestię, 
ale wtedy odpowiedź może nie 
przedostać się do szerszego gro-
na odbiorców. Dlatego przed-
stawienie pytań i odpowiedzi 
w wystandaryzowanej i upo-
rządkowanej formie, w takiej 
samej kolejności dla wszystkich 
respondentów, pomaga w syste-
matyczny sposób zapoznać się 
z sylwetkami i poglądami kan-
dydatów/ek. 

Dodatkowym plusem „Prze-
świetlenia” jest to, że w kolej-
nych edycjach widoczny jest 
pewien zatrzymany w czasie 
obraz organizacji. Kolejne 
wersje „Prześwietlenia” są pod 
tym względem trochę jak stare 
kroniki harcerskie. Przeglądając 
odpowiedzi kandydatek i kan-
dydatów z roku 2017 lub 2021, 
widzimy, jakimi sprawami żył 
Związek w danym momencie 
oraz oczywiście jakie były wtedy 
poglądy i odpowiedzi kandy-
datów/ek. I rzecz drobna, choć 
nie bez znaczenia. Deklarowane 
poglądy kandydatów i kan-
dydatek mogą następnie być 
porównane z ich działaniami 
po ewentualnym wyborze na 
funkcję. Nie chodzi o to, że 
dana osoba nie ma prawa zmie-
nić poglądów, a „Prześwietlenie” 
ma działać jako rodzaj myślowej 
policji. Wręcz przeciwnie, ludzie 
często zmieniają poglądy pod 
wpływem nowych sytuacji oraz 

BYć PrzEśwIEtLoNyM
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własnych przemyśleń i nie ma 
w tym nic złego. Natomiast waż-
ne jest, żeby ewentualna zmiana 
poglądów została zauważona, 
oraz aby w miarę potrzeby była 
skomentowana przez kandyda-
ta/kę, zwłaszcza w kontekście 
powodów, które taką zmianę 
spowodowały. „Prześwietlenie” 
jest zatem pewnym świadec-
twem czasów i postaw. 

W dyskusjach o sensie „Prze-
świetlenia” często pojawia się 
kwestia, czy warto, by takie 
przedsięwzięcia były elementem 
formalnej procedury wyborów. 
Można to sobie wyobrazić w ten 
sposób, że jakieś wybrane grono 
przed zjazdem układa pytania, 
a następnie kandydaci i kandy-
datki są zobowiązani, do tego, 
aby wypełnić formularz. Taka 
procedura miałaby niewątpliwie 
walor badawczy i ułatwiłaby po-
równanie poglądów wszystkich 
kandydatów i kandydatek w ten 
sam sposób, a także stanowiłaby 
ważny składnik opisu Związku 
w momencie wyborów. Jednak 
dzięki temu, że formularz nie 
jest oficjalną i obowiązkową dla 
kandydatów częścią procedury 
wyborczej, stało się oczywiste, iż 
nie pełni on roli kontrolnej albo 
wywierania nacisku. Myślę, że 
oddolność projektu to jego duży 
walor. Wypełnienie formularza 
– dobrowolna decyzja kandy-
datek i kandydatów – pozwala 
pokazać, że wyborcy są przez 
nich poważnie traktowani i że 
przedzjazdowa debata jest dla 
nich ważna. Sami kandydaci 
pokazują też, że mają określone 
poglądy i wizje i nie wstydzą się 
ich zaprezentować.

Należy tu zrobić jeszcze jedno 
ważne zastrzeżenie. Inicjatywa 
„Prześwietlenie” skierowana 
jest do wszystkich, którzy za-
mierzają ubiegać się o wybór na 
funkcje do władz ZHP nieza-
leżnie od tego, kiedy formalnie 
kandydatura staje się ważna. 
Przykładowo – kandydaci i kan-
dydatki na wiceprzewodniczą-
cych/ce ZHP formalnie stają się 
nimi dopiero podczas zjazdu, na 
wniosek wybranego przewod-
niczącego ZHP, ale nic nie stoi 
na przeszkodzie, by wypełnili 
formularz, zanim ta formalność 
się dokona. Jeśli zgodzili się 
kandydować jako część zespo-
łu jednego z kandydatów na 
przewodniczącego, to prawdo-
podobnie taką decyzję podjęli 
przed zjazdem. Moim zdaniem 
jest uczciwe podzielenie się 
swoimi poglądami z potencjal-
nymi wyborcami na tyle wcze-
śnie, żeby mogli oni porównać 
różne kandydatury i wyrobić 
sobie własne zdanie. 

„Prześwietlenie” to projekt, któ-
ry nadal się rozwija. Zaczęliśmy 
go w 2017 r. w gronie instrukto-
rów i instruktorek związanych 
z Harcerskim Instytutem Ba-

dawczym, natomiast najnowsza 
edycja została przygotowana 
przez zespół wyłoniony w dro-
dze otwartych zgłoszeń. Ogłosi-
liśmy na Facebooku, że szukamy 
chętnych do pracy w projekcie. 
Tak wybrany zespół dokonał 
zmian w poprzednim kwestio-
nariuszu i materiałach projek-
towych. Uważamy, że jest to 
dobry kierunek i chcielibyśmy 
w następnych edycjach dalej 
rozwijać projekt poprzez otwar-
tą rekrutację. 

Naszych sympatyków i osoby, 
którym bliska jest tematyka 
świadomego głosowania, za-
chęcamy do wysłania próśb 
o wypełnienie formularza do 
osób, o których wiadomo, że 
kandydują na zjeździe (nieza-
leżnie od tego, kiedy oficjalnie 
kandydatura będzie zgłoszona 
odpowiedniej komisji zjaz-
dowej). Zapraszamy Was też 
oczywiście do zapoznawania się 
z odpowiedziami kandydatów 
w formularzu i do dyskusji. 

Phm. piotr kołodziejczyk
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Projekt uchwały (druk nr 17) został przygo-
towany przez członków grupy koncepcyjnej 
ds. nowego opisu HSW, funkcjonującej 

przy Wydziale Wychowania. Zespół zaczął pra-
cować wiosną 2019 r. po 40 Zjeździe ZHP, który 
zobowiązał Główną Kwaterę do działań w tym 
zakresie. 

40 Zjazd ZHP przyjął Strategię ZHP na lata 2018–
2025, w której drugi cel w obszarze Skuteczni Wy-
chowawczo brzmi:

Nasi instruktorzy rozumieją i świadomie stosują 
harcerski system wychowawczy. ZHP jest spójny 
nie tylko w tym, do czego wychowuje, ale także jak 
wychowuje. Opis harcerskiego systemu wychowaw-
czego, w tym przede wszystkim metody harcerskiej, 
ułatwia jego pełne zrozumienie i dzięki temu spój-
ne stosowanie w całej organizacji. 

Zespół założył, że nowy opis Harcerskiego Syste-
mu Wychowawczego powinien:

– nie różnić się od swoich poprzednich wersji 
warstwą merytoryczną, 

– być spójny, tzn. zawierać w sobie całościowy 
dorobek dotychczasowych opisów Harcer-
skiego Systemu Wychowawczego (a tych jest 
kilka – patrz: ramka obok) oraz być spójny 
z metodą skautową, 

– być trzonem odnowionych podstaw wycho-
wawczych,

– tłumaczyć nawet abstrakcyjne pojęcia, tzn. 
powinien być napisany zrozumiałym języ-
kiem i mieć graficzne odwzorowanie,

– być wynikowy, systemowy, powinien poka-
zywać wzajemne zależności.

projeKTY uCHWaŁ

na noWo opisać hSw

opisY
harCErSKIEGo
SyStEMU
wyChowawCzEGo
funKCjonująCe
W HarCersTWie

StatUt zhP:
jedność zasad harcerskiego wycho-
wania, metody i programu, w którym 
istotną rolę odgrywa osobisty przy-
kład instruktora.

PodStawy wyChowawCzE zhP:
jedność zasad harcerskiego wycho-
wania i metody, w których istotną rolę 
odgrywa osobisty przykład instruk-
tora.

UChwała rady NaCzELNEj
wS. dEFINICjI harCErStwa:

elementami Harcerskiego systemu 
Wychowania są: ideał wychowawczy, 
metoda harcerska oraz program dzia-
łania.

Ewa GrodECKa:
harcerskie wychowanie to system 
zastępowy oraz program, a także 
oddziaływanie, świadomość, wza-
jemność, naturalność, pozytywność, 
pośredniość.
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Nasze początkowe działanie polegało na wypisaniu wszyst-
kich elementów z dotychczasowych opisów Harcerskiego 
Systemu Wychowawczego (patrz: zdjęcie poniżej). 

Sprawdzaliśmy ich znaczenia i użyte słownictwo. Tożsame 
pojęcia pojawiały się kilkukrotnie, równocześnie było wiele 
elementów, które pojawiały się pojedynczo. Mając na uwa-
dze wcześniejsze założenia – wszystkie te elementy połączy-
liśmy w schemat.

Następnie przystąpiliśmy do rozwinięcia pojęć, które rów-
nież czerpaliśmy z poprzednich opisów HSW. Równocze-
śnie rozpoczęliśmy konsultacje mające na celu sprawdzenie 
odczuć wspólnoty instruktorskiej na temat przedstawienia 
opisu. W pierwszym etapie konsultacji o informację zwrotną 
poproszono uczestników form kształceniowych (w sierpniu 
2019 r. zlotu harcmistrzowskiego, w grudniu 2019 r. kursu 

harcmistrzowskiego, pomiędzy lipcem 
a wrześniem 2020 r. trzech kursów 
podharcmistrzowskich oraz kursu ka-
dry kształcącej). 

Całościowy opis – już wraz z tek-
stem – konsultowany był na webina-
rach „Szkiełko i Oko” (3 webinary), 
na spotkaniach w chorągwiach (12 
spotkań online) oraz w ankiecie, któ-
rą mógł wypełnić każdy instruktor 
ZHP. Najwięcej osób pozytywnie 
oceniło (zwłaszcza w ankiecie) kon-
cept włączenia w harcerskie ideały 
„służby naturze” (obok służby Bogu, 
Polsce i innym). Nierzadko zdarzyły 
się również uwagi wykluczające się. 
„Najwięcej uwag dotyczyło uwzględ-
nienia stopniowania trudności wśród 
cech metody harcerskiej. Mniej więcej 
połowa ankietowanych uznała za do-
bry pomysł wyodrębnienia tej cechy 
z szerszego pojęcia, jakim jest indywi-
dualność, pozostali uznali ten zabieg 
za niepotrzebny” (cytat z druku nr 17). 
W takich przypadkach każdorazowo 
rozważaliśmy wszystkie zaproponowa-
ne uwagi pod kątem wcześniejszych 
założeń. W przytoczonej powyżej sytu-
acji postanowiliśmy wciąż postulować, 
by stopniowanie trudności znalazło się 
w opisie jako osobny element metody 
harcerskiej. 

Po konsultacjach (i drobnych zmia-
nach) propozycja opisu Harcerskiego 
Systemu Wychowawczego przybrała 
ostateczny kształt, który można prze-
czytać w projekcie uchwały. Proponuje 
ona aktualizację opisu HSW zarówno 
w Statucie, jak i Podstawach wycho-
wawczych. Dzięki temu oba dokumen-
ty będą spójne ze sobą, co również 
pozwoli na lepsze rozumienie i funk-
cjonowanie HSW w Związku Harcer-
stwa Polskiego. 
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Zagłębiając się już w samą treść opisu naszego Harcerskiego 
Systemu Wychowawczego, proponujemy, by jego podstawą 
były trzy pojęcia: harcerskie ideały, metoda harcerska, pro-
gram harcerski. 

harCErSKIE IdEały 

W tej chwili znamy ten element pod nazwą zasady harcer-
skiego wychowania. Znaczenie jednak pozostaje to samo. 
Proponujemy, by określenie, czym są harcerskie ideały, 
w dokumencie „Podstawy wychowawcze ZHP” brzmiało 
następująco:

Harcerskie ideały – wskazują, ku czemu dążymy, po co po-
dejmujemy wszelkie harcerskie działania. Są naszym naj-
ważniejszym celem, który zawsze powinniśmy mieć przed 
oczami i do którego zawsze powinniśmy zmierzać. Spośród 
wszystkich ideałów, które nam przyświecają, to te trzy: 
praca nad sobą, braterstwo i służba – są wyznacznikami 
każdej aktywności, którą nazywamy harcerską.

Chyba największą zmianą, jaką można 
jednak dostrzec pomiędzy aktualną 
treścią zasad a proponowanym opisem 
ideałów, jest dodanie służby naturze. 
Jest to element, który wynika z zapisów 
Zasad ruchu skautowego (Uczestnic-
two w rozwoju społeczeństwa w uzna-
niu i z szacunkiem dla godności czło-
wieka i integralności świata przyrody). 
W naszej opinii również sami harcerze 
i instruktorzy żyją przekonaniem, że 
jest to ważne wyzwanie dla kolejnych 
pokoleń. Dlatego też proponujemy wy-
szczególnić w harcerskiej służbie służbę 
Bogu, Polsce, innym i naturze właśnie.
 

MEtoda harCErSKa

Definicja metody harcerskiej w tej 
chwili jest bardzo rozbudowana. For-
malnie są to elementy i cechy metody. 
Często jednak potocznie na całość 
naszego HSW (wraz z obecnymi zasa-
dami harcerskiego wychowania) mó-
wimy „metoda harcerska”. By ułatwić 
kolejnym pokoleniom instruktorów ro-
zumienie podstawowych pojęć, propo-
nujemy jednak wskazanie, że metoda 
to po prostu to, jak realizujemy (sposób 
realizacji) aktywności, które można na-
zwać harcerskimi (czyli aktualne cechy 
metody harcerskiej). Proponowanym 
określeniem metody w nowych „Pod-
stawach wychowawczych ZHP” jest 
następujący opis:

Metoda harcerska – określa, jak 
podejmujemy harcerskie działania. 
Jest sposobem na wspieranie młodego 
człowieka w rozwoju po harcersku, 
czyli dobrowolnie, ze świadomością 
celu, pośrednio, stopniując trudność, 
przez wzajemność oddziaływań, 
indywidualnie, naturalnie i pozytyw-
nie.
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Różnicą w porównaniu z aktualnym 
opisem zawartym w „Podstawach wy-
chowawczych ZHP” jest propozycja 
dodania tego, że realizujemy nasze 
działania, stopniując trudność. Nie jest 
to jednak zupełna nowość. Stopnio-
wanie trudności znajduje się w opisie 
harcerskiego systemu wychowawczego 
„ręka metody”. 

ProGraM harCErSKI

Program również bardzo często poja-
wia się w naszym harcerskim języku. 
Przyjmuje on jednak różne znaczenia 
w zależności od kontekstu wypowie-
dzi. Programem jest indywidualne 
i zbiorowe działanie, instrumenty me-
todyczne, pomysły zespołów (to ele-
menty z opisu programu z „Podstaw 
wychowawczych ZHP”). Może być peł-
ny plan pracy drużyny, harmonogram 
zlotu, ale także propozycja (programo-
wa). Natomiast nasz zapis określenia 
tego, czym jest program harcerski, 
brzmi następująco:

Program harcerski – wyjaśnia, co ro-
bimy, by wspierać młodego człowieka 
w rozwoju. Składają się na niego: 
Prawo i Przyrzeczenie Harcerskie, 
system małych grup, osobisty przy-
kład instruktora, instrumenty meto-
dyczne, pożyteczne działania, obrzę-
dowość i symbolika oraz przyroda. To 
jest treść harcerskich działań.

* * *

W trakcie konsultacji największym 
zaskoczeniem dla wielu okazało się 
Prawo i Przyrzeczenie Harcerskie 
oraz Prawo i Obietnica Zucha jako 
element właśnie programu harcer-
skiego – wszak zapisane są tam nasze 

ideały. Są bezsprzecznie, natomiast nie jest to zwykły ich 
wykaz. Ujęcie harcerskich wartości w formie kodeksu postę-
powania powiązanego z dobrowolną i uroczystą przysięgą 
jest narzędziem, dzięki któremu drużynowy wprowadza je 
w pracę jednostki. Dodatkowo samo Przyrzeczenie/Obiet-
nica nie mają jako głównego celu przekazania konkretnych 
ideałów, a są mobilizacją do ich realizacji. Zapisanie Prawa 
Harcerskiego i Prawa Zucha przystępnym dla wychowanków 
językiem jest celowym działaniem ułatwiającym uwewnętrz-
nienie wartości (stąd rozróżnienie na Prawo i Przyrzeczenie 
Harcerskie oraz Prawo i Obietnicę Zucha). Okazuje się, że 
owe kodeksy i przysięgi są narzędziem, formą wprowadzenia 
i urzeczywistnienia harcerskich ideałów w życiu młodego 
człowieka. 

Innym elementem, który może budzić wątpliwości, są po-
żyteczne prace. W tej chwili służbą jest: ideał, do którego 
dążymy; działanie, jakie podejmujemy w drużynie, czy też 
jedna z charakterystycznych form aktywności wędrownic-
twa. Mamy też służbę w kuchni lub pełnienie służby w czasie 
jakichś uroczystości. Nie wszystko da się rozwiązać samym 
opisem Harcerskiego Systemu Wychowawczego, natomiast 
używając pojęcia zaczerpniętego z metodyki zuchowej, 
chcielibyśmy zaproponować rozróżnienie przede wszystkim 
naszego ideału (przekonania czy postawy, do której dążymy) 
i działań, które chcemy podejmować w harcerstwie, by po-
kazać zuchom i harcerzom możliwości realizacji i wartość 
owego ideału.

Ostatnim już pojęciem, które chciałabym przedstawić, jest 
osobisty przykład instruktora. W proponowanym opisie za-
wiera się rola drużynowego rozumiana również jako osobi-
sty przykład instruktora (ujęcie z „Podstaw wychowawczych 
ZHP”), jak i wsparcie dorosłych opisane w metodzie skauto-
wej. Co ciekawe, istnieje jeszcze inne pojęcie roli drużyno-
wego jako odzwierciedlenie relacji drużynowego z wycho-
wankami – przykładowo wódz (zuchy) czy pierwszy spośród 
równych (wędrownictwo). Naszym opisem chcieliśmy te 
wszystkie podobne, choć nietożsame pojęcia połączyć.

hm. anna PosPieszna
kierowniczka wydziału wychowania

gk zhP
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Zespół ds. wsparcia psy-
chologicznego Głównej 
Kwatery opracował dwa 

projekty uchwał: w sprawie 
centralnej formy wsparcia 
psychologicznego w ZHP oraz 
w sprawie strategii dotyczącej 
dbania o zdrowie i dobrostan 
psychiczny w ZHP.

Decyzja o tym, w jaki sposób 
Związek Harcerstwa Polskiego 
chce wspierać zdrowie psychicz-
ne oraz odciążać kadrę wycho-
wawczą, jest decyzją niezwykle 
ważną, która powinna zostać 
podjęta przez najwyższą władzę 
organizacji. Zjazd będzie okazją 
do odpowiedzi na pytania: Czy 
zdrowie psychiczne jest dla 
nas ważne? Czy proaktywnie 
chcemy zabiegać o jego utrzy-
manie? Czy chcemy mieć moż-
liwość skorzystania z nieod-
płatnej konsultacji w chwili, 
gdy będziemy jej potrzebować, 
w ramach naszej organizacji? 
Przegłosowanie obu uchwał 
stanowi mocną odpowiedź na 
„tak” na powyższe pytania. 

Oczywiste jest, że podsta-
wowym zadaniem Związku 
Harcerstwa Polskiego nie jest 
łatanie systemowych dziur 
w zakresie opieki psychologicz-
nej i psychiatrycznej w naszym 
kraju. Nie jest to nasza rola. 
Jednocześnie nieuniknione jest 
stykanie się harcerskich wycho-

wawców z sytuacjami wymaga-
jącymi wsparcia profesjonalisty 
z zakresu zdrowia psychiczne-
go. Wiele sytuacji i problemów, 
np. samookaleczenia lub próby 
samobójcze, przemoc, proble-
my psychiczne wykracza poza 
kompetencje harcerskich wy-
chowawców. Problemy, które 
pojawiają się w rozmowach 
telefonicznych Strefy Pomocy, 
to na przykład śmierć bliskich 
i żałoba, ataki paniki, wystę-
powanie myśli samobójczych, 
podejrzenie występowania 
depresji wśród wychowanków, 
występowanie bardzo wyso-
kiego stresu, uniemożliwiają-
cego skuteczne wykonywanie 
obowiązków. Nie możemy 
oczekiwać od drużynowych, by 
radzili sobie z takimi tematami 
samodzielnie i wręcz nie po-
winniśmy ich do tego zachęcać. 
Zadaniem harcerskiego wy-
chowawcy nie jest prowadzenie 
poradnictwa psychologicznego 
ani tym bardziej terapii dla 
harcerzy i harcerek, dokony-
wanie diagnozy zaburzeń czy 
przeprowadzanie interwencji 
kryzysowych. A jednocześnie 
sytuacje, z którymi się stykamy, 
o te obszary mogą zahaczać, co 
może prowokować do przekra-
czania tych granic. Problemy 
dzieci i młodzieży nie zostają 
za drzwiami harcówki, nie 
znikają na czas obozu – nieza-
leżnie od poziomu przygotowa-

nia i kwalifikacji będziemy się 
z nimi mierzyć.

Po co w ogóle poruszać znów 
ten temat, zwłaszcza na Zjeździe 
ZHP, skoro linia telefoniczna 
działa i pomaga w opisanych 
powyżej przypadkach? 

Obecnie funkcjonująca central-
na forma wsparcia oraz punkt 
konsultacyjny w zakresie zdro-
wia psychicznego, telefoniczna 
linia – Strefa Pomocy – została 
utworzona w bezpośredniej od-
powiedzi na kryzys wywołany 
pandemią oraz została sfinan-
sowana z dotacji. Taki sposób 
jej powołania ma znamiona 
działania projektowego, akcyj-
nego, będącego odpowiedzią na 
jeden, bieżący problem – w tym 
wypadku pandemię. Jedno-
cześnie prowadzone w ramach 
Strefy Pomocy konsultacje są 
po prostu formą poradnictwa 
psychologicznego w ogóle. Nie 
istnieje taka forma pomocy jak 
„poradnictwo psychologiczne 
w tematach wyłącznie pan-
demicznych”. Linia jest więc 
przystosowana do działania 
nie tylko w trakcie pandemii, 
czy, tak jak teraz, w obliczu 
wojny w Ukrainie, lecz może 
– i w opinii wnioskodawców 
– powinna utrzymać ciągłość 
swojego działania także w „spo-
kojniejszych” czasach. Sposób 
powołania linii i jej początkowe 
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źródła finansowania sprawiają 
jednak, że jej zamknięcie może 
nastąpić w każdej chwili. Jeśli 
zjazd podejmie decyzje, że Stre-
fa Pomocy powinna stać się sta-
łym elementem funkcjonowania 
naszej organizacji, dalsze losy 
telefonu wsparcia nie będą już 
zależne od źródeł finansowania 
i bieżących ocen osób decyzyj-
nych. Pozwoli to mieć pewność, 
że od dnia podjęcia tej decyzji 
każdy instruktor Związku Har-
cerstwa Polskiego będzie miał 
do tej pomocy dostęp, który nie 
skończy się w momencie zmia-
ny finansowych priorytetów. 

W drugiej proponowanej 
uchwale jest mowa o potrzebie 
stworzenia strategii dotyczącej 
dbania o zdrowie i dobrostan 
psychiczny w Związku Harcer-
stwa Polskiego. Czy jej celem 
jest wypracowanie kolejnego 
dokumentu do szuflady? Albo 
sprawienie, że Związek Harcer-
stwa Polskiego zacznie zajmo-
wać się wyłącznie zdrowiem 
psychicznym (co przecież nie 
jest naszym zadaniem)? Nic 
bardziej mylnego. 

Stworzenie strategii ma na 
celu umożliwienie działania 
w sposób przemyślany i plano-
wy w danym obszarze. W tym 
kontekście pozwoliłoby to na 
podjęcie działań systemowych 
i długofalowych, co jeden z ele-
mentów już posiadanego syste-
mu wsparcia – omawianą powy-
żej telefoniczną Strefę Pomocy 
– osadziłoby w odpowiednim 
kontekście. I znowu, dlaczego 
rozmawiać o tym na zjeździe? 
Czy nie wystarczy uchwalić, że 

Telefon Wsparcia zostaje na sta-
łe? Po co do tego jeszcze dodat-
kowy dokument? Telefoniczne 
wsparcie oraz konsultacje, jeśli 
będą stosowane w oderwaniu 
od kontekstu pozostałych dzia-
łań podejmowanych w naszej 
organizacji, nie wystarczą. Po-
jedyncza rozmowa nie rozwiąże 
problemów osoby dzwoniącej, 
choć może być pierwszym 
krokiem do ich przezwycięże-
nia. Co jednak, jeśli jednym 
z powodów występowania 
problemów u danej osoby jest 
sposób działania naszej orga-
nizacji? Na przykład wymusza-
nie działania ponad siły w imię 
źle rozumianej służby drugiemu 
człowiekowi? Lub, czego nam 
nie życzę, jednak czego wy-
kluczyć nie możemy, coś, co 
spotkało daną osobę w trakcie 
obozu (np. próba samobójcza 
któregoś z pozostałych uczest-
ników)? Związek Harcerstwa 
Polskiego nie jest instytucją 
odpowiedzialną za finansowanie 
indywidualnej terapii naszym 
członkom i członkiniom i nie 
powinien się takiego działania 
podejmować. A jednocześnie 
posiadamy moralny obowiązek 
zadbać o osoby, które powie-
rzono nam pod opiekę i nie 
narażać ich na sytuacje, których 
efektem mogłaby być potrzeba 
skorzystania z takiej pomocy. 
A gdy takowe nastąpią – zare-
agować. I tutaj właśnie pojawia 
się potrzeba posiadania od-
powiedniej strategii, rozsze-
rzającej zapisy już istniejące 
w Polityce Bezpieczeństwa 
Dzieci, uwzględniającej nie tyl-
ko zasady, których powinniśmy 
przestrzegać, ale też konkretne 

rozwiązania. Strategia jeszcze 
nie powstała, nie możemy więc 
przytoczyć konkretnych przy-
kładów. W trakcie konsultacji 
tego pomysłu padały jednak ta-
kie propozycje, jak na przykład 
określenie sytuacji, w których 
zasadne byłoby do danego 
środowiska wezwanie inter-
wenta kryzysowego i docelowo 
sfinansowanie takich działań, 
wprowadzanie psychologicznej 
superwizji dla osób szczególnie 
obciążonych pełnieniem służ-
by, analiza praktyk stosowych 
w ZHP pod kątem ich wpływu 
na dobrostan psychiczny pod-
opiecznych. 

Tworzenie strategii otworzy-
łoby przestrzeń do dialogu na 
temat potrzeb w zakresie dbania 
o  zdrowie i dobrostan psychicz-
ny, którego efektem stałyby się 
konkretne plany, a następnie 
działania. Dodatkowo, nawią-
zując do refleksji na temat ról, 
rozpoczętej w kontekście oma-
wiania Telefonu Wsparcia, po-
zwoliłoby to na określenie i za-
komunikowanie w jasny sposób 
granicy, gdzie kończy się rola 
wychowawcy, a rozpoczyna 
rola profesjonalisty z zakresu 
zdrowia psychicznego (oraz 
szerzej – granicy, gdzie kończy 
się odpowiedzialność naszej or-
ganizacji). Pozwoliłoby to unik-
nąć przekraczania tych granic 
i umożliwiłoby nam skupienie 
się na wychowywaniu.

Phm. kaTarzyna zgóDko
SzeFowa zeSpołu dS. wSparcia

Psychologicznego gk zhP 
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Na 42 Zjazd ZHP zo-
stał wniesiony projekt 
uchwały w sprawie kul-

tury organizacyjnej w ZHP. 

dLaCzEGo?

„Nie możemy rozwiązywać pro-
blemów, używając takiego same-
go schematu myślowego, jakim 
posługiwaliśmy się w trakcie ich 
pojawienia się”. Ta myśl Alber-
ta Einsteina jest dosadna, lecz 
doskonale pokazuje, że pewne 
kwestie w ZHP nie ulegną 
zmianie na lepsze, jeśli nie 
zaczniemy nad nimi świado-
mie pracować, nie wyjdziemy 
poza praktykowane schematy 
– a przynajmniej poza niektóre 
z nich, jak na przykład kwe-
stie związane z wewnętrzną 
integracją naszej organizacji. 
Doświadczenia współpracy 
władz naczelnych ZHP z ostat-
nich lat pokazały, że bardzo nie 
potrafimy się „pięknie różnić”. 
Miniona kadencja ukazuje lukę 
między tym, co jest napisane 
w dokumentach ideowych ZHP, 
a tym, co się rzeczywiście dzieje 
w naszym Związku. Rozwiąza-
niem umożliwiającym zniwelo-
wanie tej luki jest właśnie inten-
cjonalne kształtowanie kultury 
organizacyjnej w ZHP. 

Kultura organizacyjna pozwala 
stworzyć środowisko i klimat 

do działania nakierowany na 
współpracę na zasadach współ-
odpowiedzialności, a nie braku 
zaufania.

CzyM jESt KULtUra
orGaNIzaCyjNa?  

Kultura organizacyjna okre-
śla normy społeczne, system 
wartości, właściwy klimat 
organizacyjny oraz wzorce 
zachowań, które są ważne dla 
członków danej organizacji 
i łącząc ich, budują wspólnotę. 
Kultura organizacyjna ma ścisły 
związek z zachowaniami ludzi 
w organizacji i w tym się prze-
jawia. Dzięki niej działania te 
są oparte na ważnych dla danej 
organizacji wartościach, często 
uważanych za oczywiste, a które 
bezpośrednio wynikają z uspój-
nionych norm. Pomagają one 
członkom danej organizacji zro-
zumieć, które z działań są moż-
liwe do przyjęcia w jej ramach, 
a które nie.

Aktualna wiedza z zakresu za-
rządzania podkreśla kluczowy 
aspekt kultury organizacji jako 
jednego z ważniejszych elemen-
tów pozytywnie wpływających 
na jej rozwój. Wdrożenie pracy 
z kulturą organizacji przyczynia 
się m.in. do poprawy relacji 
pomiędzy jej członkami i wzro-
stu wzajemnego zaufania. 

Buduje konstruktywny dialog, 
zaangażowanie, motywację oraz 
poczucie współodpowiedzial-
ności.

Do działań pracy z kadrą w ob-
szarze kultury organizacyjnej 
można zaliczyć m.in. kulturę 
współpracy, kulturę dialogu 
(w tym kulturę dyskusji), kultu-
rę informacji zwrotnej, kulturę 
popełniania błędów, kulturę za-
ufania, kulturę wdzięczności czy 
kulturę życzliwości – wszystkie 
one składają się na wzorce za-
chowań, które są wartościowe 
dla realizacji misji, wartości 
i celów organizacji. 

Działania na rzecz kultury or-
ganizacyjnej to także praca nad 
tworzeniem konstruktywnych 
procesów i narzędzi – wspie-
rających pracę człowieka, 
sprzyjających inkluzywności 
i wzmacniających partycypację. 
Jednocześnie to promowanie 
etycznego przywództwa i trans-
parentności w organizacji. 

dLaCzEGo w zhP?

Związek Harcerstwa Polskiego 
od ponad 100 lat opiera swoje 
działania na uniwersalnych war-
tościach, które zostały bardzo 
dobrze nazwane, zdefiniowane 
i spisane. Jednak by mogły być 
prawdziwie żywe, powinny zo-
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stać przekształcone w pożądane 
zachowania dopasowane do 
współczesnych czasów i naszego 
otoczenia, zaimplementowane 
i winny być częścią postawy in-
struktorów. 

Konstruktywna kultura or-
ganizacji nie pojawi się sa-
moistnie. Jej zmiana wymaga 
programu konkretnych dzia-
łań, w których kluczową rolę 
będą odgrywać harcerskie 
liderki i harcerscy liderzy. 
Dlatego warto poprzez opi-
sane w uchwale na 42 Zjazd 
ZHP działania bezpośrednio 
wzmacniać naszą organizację 
w pracy z kulturą organizacyj-
ną, w pierwszej kolejności na 
poziomie centralnym. Warte 
podkreślenia jest, że kultura 
organizacji ma bezpośredni 
wpływ na kształtowanie sprzyja-
jących warunków dla realizacji 
Misji ZHP. 

Wnioskodawcy uchwały do-
strzegają potrzebę podjęcia 

działań prowadzących do wy-
pracowania wspólnej kultury 
organizacyjnej ZHP, mającej 
na celu podniesienie jakości 
współpracy zarówno między 
zespołami, jak i wewnątrz ich, 
wdrożenie otwartej i konstruk-
tywnej komunikacji, a przede 
wszystkim zwiększenie wzajem-
nego zaufania w organizacji.

KIEdy BĘdą
EFEKty?

Zmiana kultury organizacyjnej 
to proces długofalowy i cza-
sochłonny, ponieważ kulturę 
w organizacji szyje się na miarę, 
robiąc to małymi krokami, 
a następnie pracuje się z nią 
w sposób ciągły. Buduje się 
ją na zasobach, potencjale 
i ramach wynikających z obo-
wiązujących regulacji praw-
nych. Doświadczenia innych 
organizacji w pracy w tym ob-
szarze dostarczają przykładów 
dobrych praktyk, które mogą 

nam posłużyć jako inspiracje, 
lecz nigdy jako „gotowy pomysł 
na…”. Szacuje się, że proces 
zmiany kultury dla organizacji 
100-osobowej, to proces na 
minimum 2 lata. W naszym 
przypadku 4-letnia kadencja 
może więc być wystarczają-
ca, by przejść ten proces na 
poziomie wszystkich władz 
i zespołów centralnych.

Zmiana kultury organizacji to 
proces zależny od gotowości jej 
członków, to niewątpliwie duże 
wyzwanie dla naszej organizacji, 
jednocześnie to proces, którego 
jako ZHP nie możemy dziś nie 
podjąć.

hm. agaTa 
erhardt-wojciechowSka

deLegatka na 42 zjazd zhp
kierowniczka wydziału 

inSpiracji i poradnictwa
gk zhP
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42 Zjazd ZHP będzie 
obradował nad 
rekordową liczbą 

uchwał. Jedną z nich jest projekt 
uchwały przygotowanej przez 
naszych żeglarzy. Ważny jest 
już jej tytuł – o wychowaniu 
morskim w ZHP a nie o roz-
woju harcerskiej specjalności 
wodnej. Wychowanie morskie 
jest wspólną sprawą całej naszej 
organizacji. Zatem to również 
Twoja sprawa, niezależnie, czy 
nosisz granatowy, szary czy zie-
lony mundur.

tło I PodStawa
PrawNa UChwały

Droga do powstania projek-
tu uchwały o wychowaniu 
morskim w ZHP była długa 
i wyboista. Historia zaczyna się 
w 2017 r. Wtedy konkurs GK 
ZHP na zarząd Fundacji Har-
cerstwa Centrum Wychowania 
Morskiego ZHP wygrał zespół 
instruktorów jednocześnie 
powołanych do Wydziału Wy-
chowania Wodnego GK ZHP. 
Unia personalna umożliwia 
połączenie dwóch perspektyw. 
Spojrzenie jednocześnie okiem 
armatora i instruktora har-
cerskiego pozwoliło nam na 
szybką diagnozę fundamental-
nych problemów w zarządzaniu 
flagowym żaglowcem ZHP s/y 
„Zawisza Czarny”.

Teoretycznie „Zawisza” cały czas 
żeglował. W praktyce naszym 
zmartwieniem było to, przez ile 
czasu, z kim na pokładzie, za 
jakie pieniądze oraz dlaczego 
żeglował. Żeby to zrozumieć, 
musimy cofnąć się aż do lat 90., 
gdy założono, że nasz flagowy 
żaglowiec ma się sam utrzymy-
wać. Jednak pierwszy remont 
generalny po upadku gospodar-
ki centralnie planowanej w roku 
2000 był bolesnym zderzeniem 
z wolnorynkowym sposobem 
rozliczania roboczogodzin 
i zużytych materiałów przez 
stocznię. Po kilkuletniej batalii 
sądowej ZHP podpisał ugodę 
i spłacił zaległe zobowiązanie. 
GK ZHP zapisała ten wydatek 
na wewnątrzzakładowym koncie 
„Zawiszy”. Później ten wirtual-
ny dług w pakiecie z „Zawiszą” 
wędrował do jego kolejnych ar-
matorów: wydzielonego Zespołu 
Armatorskiego, zakładu dzia-
łalności gospodarczej CWM, aż 
w 2013 r. otrzymała go Fundacja 
CWM. Armator miał tak zarzą-
dzać żaglowcem ZHP, by utrzy-
mywał się samodzielnie i spłacał 
dług księgowy. Fundacja CWM 
była zmuszona organizować 
coraz więcej rejsów, aby podo-
łać obydwu zadaniom. Dlatego 
przez większość czasu na „Zawi-
szy” odbywały się rejsy komer-
cyjne. Statek wpadł w dziwną 
pętlę. Im więcej chodził w mo-
rze, tym częściej coś się psuło 

i wymagało napraw. Naprawy 
były kosztowne, więc aby 
zarobić na naprawy, żeglował 
coraz więcej. Jeszcze w 2015 r.  
spędził w rejsach około 180 dni, 
a w 2018 – już 230. W naszej 
ocenie statek był przeeksploato-
wany.

Jako instruktorzy specjalności 
wodnej uznaliśmy, że nale-
ży opracować inny sposób 
funkcjonowania „Zawiszy”. 
Zastany model nie pozwalał 
na realizowanie naszej misji 
i prowadzenie harcerskiego 
wychowania morskiego. Wizję 
niezbędnych zmian i sposo-
bu ich realizacji opisaliśmy 
w dokumencie zatytułowanym 
„Manifest CWM ZHP”. Jako 
zarząd Fundacji przesłaliśmy 
go GK ZHP w grudniu 2018 r. 
Pierwsze spotkanie w tej spra-
wie odbyło się 6 stycznia 2019 r. 
Czynnikiem inicjującym była 
awaria uszczelnienia wału na-
pędowego. Wówczas wspólnie 
stanęliśmy przed pytaniem, co 
zrobić z „Zawiszą”? Dokapita-
lizować i naprawiać czy szukać 
innych rozwiązań? Ówczesna 
Główna Kwatera ZHP z naczel-
niczką hm. Anną Nowosad do-
raźnie zdecydowała o naprawie. 
Było to impulsem do zmiany. 
W konsekwencji 8 września 
2019 r. w Warszawie odbyło się 
spotkanie kadr drużyn wodnych 
z przedstawicielami GK, CKR, 

projeKTY uCHWaŁ
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RN ZHP i kapitanami „Zawi-
szy”. Jego owocem była refleksja: 
żeby długoterminowo można 
było dać naszym następcom 
szansę pozyskania kolejnego 
żaglowca „Zawisza Czarny 
III”, należy utrzymać ciągłość 
doświadczeń armatorskich 
oraz sztafetę kształcenia kadr, 
nawet przy założeniu eksten-
sywnej eksploatacji „Zawiszy 
Czarnego II”. Czyli lepiej 
nie pozbywać się żaglowca. 
W tym duchu Rada Naczelna 
ZHP w styczniu 2020 r. przyjęła 
uchwałę nr 43/XL, w której zo-
bowiązała GK ZHP do:

•	 Przeprowadzenia	dyskusji	
dotyczącej organizacji i ce-
lów wychowania morskiego 
w ZHP, ze szczególnym 
uwzględnieniem zasadności 
posiadania własnego żaglow-
ca szkolnego.

•	 Opracowania	koncepcji	
funkcjonowania żaglowca s/y 
Zawisza Czarny, zawierającej 
źródła finansowania eksplo-
atacji i przeglądów jachtu.

•	 Opracowania	założeń	reali-
zacji wychowania morskiego 
w ZHP wraz z koncepcją 
funkcjonowania s/y Zawisza 
Czarny i przedstawienia ich 
w formie projektu uchwały na 
najbliższym zjeździe zwykłym 
ZHP.

INtENCja oChroNy 
dzIEdzICtwa
I PowSzEChNEGo
rozwojU

Ówczesne władze ZHP zrozu-
miały, że naszym dziedzictwem 

nie są blachy, farba i trochę 
smaru w mechanizmach. To, 
co przejęliśmy w nieprzerwanej 
sztafecie pokoleń od gen. Ma-
riusza Zaruskiego, hm. Witolda 
Bulewskiego, kmdr. Bolesława 
Romanowskiego, to procesy 
i wzorce działania. Nie wyblakłe 
portrety dawnych bohaterów, 
lecz żywe postawy wolontariu-
szy, oficerów, kapitanów statku. 
Razem potrafimy realizować 
podróż morską, serwisować 
osprzęt, zapewniać jednocześnie 
poczucie bezpieczeństwa i prze-
życie przygody. Są to kompeten-
cje rozporoszone w Zawiszowej 
Rodzinie. Razem wiemy, jak 
przy dzisiejszym stanie techniki 
i środkach łączności i nawigacji, 
w aktualnym stanie prawnym 
i uwarunkowaniach gospodar-
czych operować harcerskim 
żaglowcem w sposób skuteczny, 
bezpieczny i satysfakcjonujący. 
Tak długo, jak utrzymujemy 
statek w ruchu, jest to rodzaj 
pamięci proceduralnej – tak jak 
chodzenie. Normalnie chodząc, 
nie musisz analizować motoryki 
każdego stawu, mięśnia i ścię-
gna. Po prostu przechodzisz 
z punktu A do punktu B, nie 
przewracasz się, a gdy ruch jest 
sprawny, daje dużo satysfakcji. 
Współczesna geriatria zaleca se-
niorom samodzielne chodzenie 
tak długo, jak się da. Specjaliści 
wiedzą, że zaprzestanie ruchu 
wymagać będzie rehabilitacji, 
a nawet może trwale uzależ-
nić dziadka od opieki innych. 
Z drugiej strony nikt nie wyma-
ga od dziadka, a takim jest nasz 
„Zawisza”, biegu w maratonie. 
Do tego sprowadza się nasz 
pomysł: żeglujmy na „Zawiszy” 

mniej forsownie i bliżej, za to 
więcej z harcerską rodziną niż 
z obcymi. Bo tylko i wyłącznie 
utrzymanie własnego statku 
w ruchu daje samodzielność 
kształcenia kadr harcerskich 
oraz zapewnia pamięć proce-
duralną, która kiedyś w przy-
szłości będzie potrzebna do 
uruchomienia i poprowadzenia 
trzeciego „Zawiszy”.

Drugim okiem harcerskich 
instruktorów widzimy ciągłe 
topnienie ruchu wędrownicze-
go. Widzimy zanik wyczynu 
wędrowniczego. Monitorując 
i ewaluując wprowadzony 
w 2015 r. Program Wychowania 
Wodnego, dowiedzieliśmy się, 
że najchętniej wykorzystywane 
są instrumenty wspierające 
szkolenie wodniackie dzieci do 
14 roku życia. Oferta „Zawiszy 
Czarnego” jest kierowana do 
młodzieży 15+ i oferuje indy-
widualne stopniowanie trud-
ności w szkoleniu żeglarskim, 
więc może stanowić odpowiedź 
na zidentyfikowane problemy 
ruchu wędrowniczego czy sze-
rzej: oferty naszej organizacji 
skierowanej do wędrowników.

W niegdyś wielopokoleniowych 
środowiskach obserwujemy dziś 
dziury pokoleniowe, trudności 
w dialogu międzypokoleniowym 
czy całkowite zanikanie wielo-
pokoleniowości. Nasz żaglowiec 
jest właśnie miejscem spotkania 
harcerskich pokoleń. Wspólna 
praca i wspólna żegluga dają 
możliwość naturalnej współ-
pracy wynikającej z uzupełnia-
nia się potrzebnych kompeten-
cji, niezależnie od wieku.
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Lata transformacji gospodarczej 
w wielu harcerskich środowi-
skach wodnych tradycyjnie 
zajmujących się szkutnictwem 
i pracami bosmańskimi dopro-
wadziły do zmiany podejścia 
do własnego sprzętu. Harcerska 
zasada outsourcingu z począt-
ku XXI wieku mówi, że „nie 
trzeba mieć krowy, żeby napić 
się mleka”. Dostępność kajaków 
i łódek czarterowych uela-
styczniła program drużyn, ale 
sprawiła, że zaczęliśmy tracić 
wiedzę o budowie i konserwacji 
sprzętu żeglarskiego. Jednak 
dziś, w trzeciej dekadzie XXI 
wieku outsourcing jest zastępo-
wany ekonomią współdzielenia. 
Ta idea doskonale wpisuje się 
w nasze cele i stwarza potrzebę 
współpracy, współużytkowania 
i współtworzenia harcerskiego 
żaglowca. Bycie prosumentem 
będzie stylem życia następ-
nego pokolenia. Młodzież 
harcerska pojawiająca się już 
dziś na statku bardzo łatwo 
wchodzi w rolę współwła-
ściciela i chętnie uczestniczy 
w jego konserwacji. Brak mniej-
szego sprzętu w środowiskach 
wodnych nie zniechęca, ale 
potęguje głód współpracy z bos-
manem „Zawiszy”.

Po wprowadzeniu kategoryza-
cji drużyn wodnych na Patent 
Flagowy ZHP jako wydział uzy-
skaliśmy informację zwrotną, 
że „własne miejsce na Ziemi” 
jest obecnie niepokonywalną 
barierą. Nie chodzi tu o stanicę 
czy szkutnię, które przestrzen-
nie jednoczą tradycyjne śro-
dowiska specjalności wodnej. 
Problemem jest jakakolwiek 

stała przestrzeń, z którą drużyna 
mogłaby się utożsamiać. Dlate-
go chcielibyśmy spojrzeć na 
„Zawiszę” jako nasze miejsce 
na Ziemi. Nie zwykłe miejsce, 
tylko ruchome. Nasz pływają-
cy, harcerski–wodniacki dom. 
Dom, do którego chętnie się 
wraca. Dom, który buduje toż-
samość i wspólnotę.

Wydział Wychowania Wodne-
go GK ZHP został poproszony 
o wsparcie merytoryczne „zie-
lonych” środowisk próbujących 
przygód z wodą oraz harcerskich 
komend nadzorujących orga-
nizację zajęć na wodzie i nad 
wodą. Zasmuciło nas, jak wiele 
zbiorników wodnych w bez-
pośrednim sąsiedztwie drużyn 
harcerskich oraz harcerskich baz 
obozowych „leży odłogiem”. Po-
wszechny strach przed wodą jest 
barierą, przez którą nawet na 
biwaku nad jeziorem do wody 
można wejść tylko do kolan 
w ciepły dzień, tylko żeby schło-
dzić nogi, ale też nie na długo, 
bo przecież w mule są pijawki. 
W wychowaniu morskim wcale 
nie chodzi o to, żeby wszyscy 
żeglowali. Nie chodzi też o to, 
żeby wszyscy żeglowali po mo-
rzu. A już na pewno nie o to, 
żeby wszyscy żeglowali na ża-
glowcu. Chodzi o rozbudzenie 
marzeń. Chodzi o zaciekawie-
nie, że za horyzontem coś jest. 
Chodzi o pokazanie osiągalnego 
celu. Pośrednio, by poprzez har-
cerski wzór żeglarza-odkrywcy 
inaczej spojrzeć na rodzimą rze-
kę i sąsiedni staw.

Jamboree 2027 na Wyspie So-
bieszewskiej z bezpośrednim 

dostępem do Martwej Wisły 
i Zatoki Gdańskiej jest jedno-
cześnie szansą i wyzwaniem. 
Program wodny jest oczywistą 
ofertą programową tej loka-
lizacji. W 2027 r. do prowa-
dzenia zajęć na wodzie potrze-
bujemy pełnoletnich młodych, 
lecz doświadczonych sterników. 
Ich przygotowanie musi ruszyć 
teraz. W sezonie 2023 14-lat-
kowie powinni się przygotować 
do egzaminu na patent żeglarza. 
W 2024 r. przejść szkolenie 
doskonalące z zakresu techniki 
manewrowania. W 2025 r. uzy-
skać odznakę popularyzatora 
aktywności wodnych. A w roku 
2026 odbyć kurs organizatorów 
harcerskich spływów kajako-
wych lub organizatorów harcer-
skich zajęć żeglarskich. Dzięki 
temu w roku 2027 będzie 
można zająć się tylko unifikacją 
umiejętności i przygotowaniem 
językowym do prowadzenia za-
jęć na wodzie. Ten jamborowy 
harmonogram jest metodycz-
nym wyzwaniem i konieczno-
ścią oraz szansą na trwałe stwo-
rzenie atrakcyjnego programu, 
który zatrzyma w harcerstwie 
wodnym młodzież 15+.

Wychowanie morskie, tak jak 
każda harcerska specjalność, 
stoi na dwóch nogach – popu-
laryzacji i specjalizacji. Własny 
żaglowiec pozwala wejść na 
top of the top specjalizacji, bo 
jest szkołą nawigatorów, która 
wyznacza standard wiedzy, 
umiejętności oraz postaw har-
cerzy-żeglarzy i przenosi go na 
mniejsze jednostki. Naszą wizją 
jest żeglarstwo skuteczne, 
bezpieczne oraz satysfakcjo-
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nujące. Natomiast populary-
zacja to nie tylko kreowanie 
świadomości morskiej. Naszym 
marzeniem jest upowszech-
nianie w całym ZHP różnych 
aktywności na i nad wodą.

Po pierwsze, udostępnianie 
aktywnego korzystania z wody 
to znoszenie barier. Znoszenie 
barier ekonomicznych poprzez 
stymulowanie rozszerzania bazy 
materialnej sprzętu pływające-
go i infrastruktury przystani. 
Znoszenie barier geograficznych 
poprzez aktywizację małych 
akwenów i rzek w najbliższym 
sąsiedztwie. Znoszenie barier 
organizacyjnych poprzez ciągłą 
adaptację do rzeczywistości spo-
łeczno-gospodarczej i prawnej 
oraz wspieranie wychodzenia 
z utartych schematów i rutyny 
poprzez wymianę doświadczeń 
i obserwowanie otoczenia ze-
wnętrznego. Znoszenie barier 
kulturowych poprzez dbałość 
o odmienne doświadczenia ze 
względu na wiek i płeć, różne 
standardy pracy ze względu na 
zawód.

Po drugie, uprzystępnianie, 
czyli pomoc w poznawaniu, 
rozumieniu i przeżywaniu że-
glarstwa i sportów wodnych. 
Znoszenie barier psycholo-
gicznych, czyli odpowiedź 
na uprzedzenia, strach oraz 
społeczną niechęć do wody 
i techniki. Znoszenie barier 
merytorycznych poprzez dba-
łość o aktualne, wiarygodne, 
oryginalne, trafne, adekwatne 
informacje o aktywnościach 
wodnych. I wreszcie znoszenie 
barier technicznych poprzez 

wspieranie stosowania nowych 
rozwiązań sprzętowych.

ProCES
tworzENIa UChwały

W 2020 r. ówczesna Głów-
na Kwatera ZHP powierzyła 
zadanie stworzenia projektu 
uchwały o wychowaniu mor-
skim Wydziałowi Wychowania 
Wodnego GK ZHP. Prace nad 
jej kształtem były iteracyjne, 
czyli wielokrotnie doskonalone. 
Założenia, a później ustalenia, 
były opracowywane i ponownie 
konsultowane podczas szeregu 
spotkań stacjonarnych i wirtu-
alnych instruktorów wydziału 
z zespołami pilotów chorągwi 
(01.2020, 10.2020), Główną 
Kwaterą (04–06.2020), komen-
dantami chorągwi (24.10.2020) 
i kadrą wodną podczas kon-
ferencji na temat wychowania 
wodnego w ZHP oraz w ramach 
wewnętrznej pracy wydziału. 

W czasie spotkań i pracy zdal-
nej dyskutowane były założe-
nia, koncepcje organizacyjne 
i programowe wychowania 
wodnego i morskiego w ZHP. 
Ustalenia nabierały konkretnych 
kształtów, a w końcu ułożyły 
się w tekst projektu uchwały. 
Ostateczna wersja dokumen-
tu została złożona przez nas 
do Głównej Kwatery ZHP 18 
czerwca 2021 r.

Główna Kwatera oficjalnie nie 
uznała jednak projektu przy-
gotowanego przez środowisko 
wodne. W e-mailu, który otrzy-
maliśmy od członka GK ZHP 

hm. Tomasza Kujaczyńskiego, 
decyzja ta została uzasadniona 
stwierdzeniem, że projekt jest 
przygotowany „niestarannie”. 
Zabrakło jednak wskazania, na 
czym ta niestaranność polega. 
Nie mieliśmy więc możliwości 
jako środowisko wodne po-
prawić projektu uchwały, tak 
by był wystarczająco staranny. 
Kiedy do terminu zgłaszania 
projektów uchwał na grudnio-
wy Zjazd zostało tylko kilka 
dni, a od GK ZHP nie wpływał 
żaden projekt uchwały o wy-
chowaniu morskim, 50 uczest-
ników i sympatyków prac nad 
projektem uchwały zgłosiło ją 
na zjazd jako projekt człon-
ków ZHP.

Do Biura Zjazdu nie wpłynął 
projekt uchwały dotyczącej wy-
chowania morskiego, opraco-
wanej przez GK ZHP. Oznacza 
to, że GK ZHP nie wypełniła 
zobowiązania nałożonego na 
nią w styczniu 2020 r. przez 
Radę Naczelną w uchwale nr 
43/XL.

oPIS
ProjEKtU UChwały

Projekt uchwały podzielony jest 
na cztery części.

Pierwsza to preambuła, która 
wskazuje potrzebę rozwijania 
wśród młodego pokolenia ko-
rzyści, jakie niesie Polsce dostęp 
do morza oraz fakt, że wy-
chowanie morskie jest obecne 
w ZHP od ponad 100 lat, a swój 
wpływ na nie miały postacie 
historyczne.
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Druga część to zobowiązanie 
Głównej Kwatery do opraco-
wania programu szkolenio-
wego, który pozwoli szkolić 
żeglarzy i wioślarzy, harcerskich 
sterników i instruktorów że-
glarstwa, a docelowo również 
oficerów żaglowców. Program 
szkoleniowy ma mieć cha-
rakter wychowawczy, a prócz 
wiedzy i umiejętności chodzi 
nam o kształtowanie postaw, 
wynikających z harcerskiego 
systemu wartości. Dziś w Pol-
sce funkcjonują różne systemy 
szkoleniowe i jeden państwowy 
system egzaminowania. Ko-
mercyjne kursy nie tylko nie 
odpowiadają potrzebom szkole-
niowym ZHP, ale także brakuje 
im aspektu wychowawczego 
i tożsamościowego. Próżno 
w nich szukać zajęć o dziedzic-
twie morskim Polski, historii 
polskiego żeglarstwa czy nawet 
zagadnień związanych z ety-
ką żeglarską oraz rzeczywistą 
ochroną środowiska natural-
nego. Zaproponowane rozwią-
zanie zakłada zdobywanie ko-
lejnych stopni wtajemniczenia 
podczas żeglowania na małych 
łódkach śródlądowych, zatoko-
wych i morskich.

Trzecia część uchwały to 
wezwanie władz ZHP do wy-
korzystania finansowania 
zewnętrznego do zwiększe-
nia liczby harcerskich rejsów, 
szkoleń, kursów, spotkań na 
pokładzie „Zawiszy”. Cel jest 
prosty: zmniejszyć albo nawet 
całkowicie zaprzestać komercyj-
nego wykorzystywania naszego 
żaglowca. Jako organizacja 

musimy uświadomić sobie, 
że wychowanie po prostu jest 
kosztowne, ale dla społeczeń-
stwa to nie tyle koszt, ile inwe-
stycja. Musimy znaleźć źródła 
jej sfinansowania. Jednocześnie 
uchwała zobowiązuje władze 
ZHP do rozpoczęcia starań 
o budowę kolejnego żaglowca, 
tak by płynnie przejść do korzy-
stania z niego po zaprzestaniu 
eksploatowania naszego obec-
nego „Zawiszy Czarnego II”.

Ostatnia część wskazuje 
konieczność wspierania 
wszystkich jednostek w ZHP 
– nie tylko „granatowych” 
– w wychowaniu wodnym. 
Harcerskie władze powinny 
zachęcać i przygotowywać do 
odkrywania i eksplorowania 
akwenów w małych ojczyznach 
naszych harcerzy  i harcerek, 
wspierać jednostki w utrzymy-
waniu bezpiecznego sprzętu 
wodnego i rozwijaniu kompe-
tencji członków ZHP w zakre-
sie bezpiecznego uprawiania 
sportów wodnych. Wszyscy 
korzystamy z wody i jesteśmy 
od niej uzależnieni, więc także 
wszyscy powinniśmy się z nią 
„zaprzyjaźnić”. Miejscem tego 
„zaprzyjaźniania się” powinny 
być wszystkie gromady i druży-
ny ZHP.

PodSUMowaNIE

W ciągu ostatnich dwóch dekad 
kwestie organizacyjno-finanso-
we przesłoniły kwestie wycho-
wawcze. Jako organizacja długo 
nie nadążaliśmy z reakcjami 

na to, co się dzieje ze statkiem. 
Stawiało to kolejne Główne 
Kwatery wobec sytuacji, w któ-
rej nie miały jasnego wskazania 
od organizacji, co należy zrobić 
z naszym flagowym żaglowcem. 
Czy ponosić dalsze koszty eks-
ploatacji? Czy złomować? Czy 
może – jak chciała „techniczna” 
GK – sprzedać? Jako środowi-
sko instruktorskie specjalności 
wodnej i Wydział Wychowania 
Wodnego GK ZHP staramy się 
propagować wychowanie mor-
skie, zwracać uwagę na to, jak 
ważne jest dla naszej organiza-
cji, dyskutować o jego kształcie.

Projekt uchwały o wychowaniu 
morskim daje odpowiedź na te 
pytania. Jest swoistym prze-
wodnikiem po problematyce 
wychowania morskiego w ZHP. 
Co ważne, projekt uchwały 
powstał w toku wielu długich 
rozmów i spotkań, był ciągle 
doskonalony, a jego ostateczna 
wersja jest efektem uzyskanego 
konsensusu wielu instruktorów 
i instruktorek zaangażowanych 
w wychowanie morskie w ZHP. 
Dzięki temu daje następnej 
Głównej Kwaterze i pozostałym 
władzom naszej organizacji ja-
sny przekaz na temat pożądanej 
przyszłości „Zawiszy Czarnego” 
a przede wszystkim podpo-
rządkowuje jego eksploatację 
celom wychowawczym, a nie 
gospodarczym. I to jest wartość 
tej uchwały.

hm. raFał kLepacz 
Phm. wikTor wróBlewski
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Zawieszenie w prawach 
członka ZHP bywa do-
tkliwsze od kary. Karę 

wymierza sąd harcerski w co 
najmniej trzyosobowym skła-
dzie po wysłuchaniu racji obu 
stron postępowania. O zawie-
szeniu decyduje samodzielnie 
jednoosobowa władza danego 
szczebla w ZHP, nie musi ona 
nawet wysłuchać tego, kogo 
zawiesza.
 
Instytucja zawieszenia jest po-
trzebna. Bo zdarzają się niestety 
sytuacje, kiedy trzeba ją zasto-
sować. Ale to też wielkie pole 
do nadużyć. Wiem, co piszę, 
bo zarówno zdarzyło mi się za-
wieszać, jak i być zawieszonym. 
Uważam, że decyzje w sprawie 
zawieszenia powinny podlegać 
automatycznej i szybkiej kon-
troli kolegialnej władzy sądow-
niczej.
 
Jeśli Zjazd ZHP postanowi, że 
każde zawieszenie musi być 

w ciągu 7 dni ocenione przez 
sąd harcerski, to unikniemy wy-
korzystywania tej instytucji nie-
zgodnie z jej przeznaczeniem. 
Zniechęcimy do stosowania za-
wieszenia zamiast kary. Po to, by 
wyłączyć kogoś z udziału w wy-
borach, zjeździe czy pozbawić 
go możliwości obrony z otwartą 
przyłbicą w harcerskim mun-
durze.
 
I na ten temat możemy przeczy-
tać w druku zjazdowym nr 73. 
To projekt uchwały ponad 50 
instruktorów z kilku dolnoślą-
skich hufców. 

Cenię argumenty, że ta zmiana 
w Statucie ZHP jest niepotrzeb-
na, bo wystarczy wprowadzić 
zmiany do regulaminu sądów 
harcerskich. Ale to nie to samo. 
Zmiany regulaminów bywają 
nie tylko na plus (jak ostatnio). 
A obrona każdego instruktora 
ZHP przed małostkowością jego 
komendanta jest warta uczy-

nienia wyjątku i zapisania jej 
w Statucie.  
 
Wątpiącym przypomnę o gło-
śnych ostatnio 10 zawieszonych 
instruktorach – żadna z jedno-
osobowych decyzji nie ostała się 
w obrocie prawnym. 9 zmiaż-
dżyły sądy harcerskie, a z jedne-
go decydent sam po namyśle się 
wycofał. 

Podejmując uchwałę zapropo-
nowaną w druku zjazdowym 
nr 73, delegaci dadzą szansę 
uprawnionym do podejmo-
wania decyzji o zawieszeniu 
instruktorów na zastanowienie 
się przed podjęciem decyzji. 
A zawieszonym zaoszczędzą ko-
nieczności wnioskowania o zba-
danie zasadności decyzji. Bo sąd 
harcerski zbada ją z automatu. 
I utrzyma. Albo uchyli.
 

hm. Sławomir waŚ
komendant huFca Legnica

PRENUMERATA

2 0 2 2

QR CODE
Wygenerowano na www.qr-online.pl

projeKTY uCHWaŁ

W TrosCe o zawIESzoNyCh
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PROGRAM inspiraCje

17 harcerek i harcerzy otrzymało w tym roku Odzna-
kę Skautów Świata, czyli jedno z najważniejszych 
odznaczeń przyznawanych przez WOSM dla osób 

pomiędzy 15 a 26 rokiem życia. Odznaczeni musieli wykazać 
się 80 godzinami służby na rzecz innych. Zakres był szero-
ki. Druhna Natalia pomagała kotom, druhny Adela i Roksa-
na koordynowały wolontariuszy oraz pomagały seniorom, 
druhny Honorata, Aleksandra, Hanna oraz druhowie Maciej 
i Wojciech przygotowali filmiki o historii Wyszkowa, druh 
Ludwik oraz druh Jakub dbali o pamięć o polskich uchodź-
cach przy Armii Andersa na terenie dzisiejszej Afryki Po-
łudniowej, druhna Karolina szyła maseczki oraz pomagała 
seniorom, druh Kacper opiekował się seniorami, druh Jakub 
organizował kiermasze na rzecz potrzebujących, druhna 
Aleksandra oraz druh Hubert pomagali zwierzętom i sprzą-
tali lasy, druh Jakub udzielał korepetycji oraz pomagał po-
wstańcom warszawskim, a druhna Maja koordynowała przy-
gotowanie kanapek dla osób w kryzysie bezdomności. Różne 
pola działania, które łączy wytrwałość w obranych celach. 

Zdobycie odznaki wydaje się łatwe, wszak wystarczą 3 pro-
ste kroki – ukończyć Odkrycie SWA, odbyć Służbę SWA oraz 

dołączyć do Społeczności SWA (w bu-
dowie). A jednak 80 godzin służby jest 
często sporym wyzwaniem dla harcerki 
czy harcerza, bo trzeba się wykazać nie 
tylko determinacją i wytrwałością, ale 
również wrażliwością i empatią. Nagro-
dzeni chwalą sobie odznakę jako cieka-
we narzędzie do promowania służby, jej 
prostota i elastyczność pozwalają obrać 
praktycznie każdy obszar do zmienia-
nia świata. 

Sam pomysł, żeby wdrożyć SWA w Pol-
sce, powstał jesienią 2015 r., kiedy razem 
z Lucyną, moją żoną i zastępczynią na-
czelniczki ZHP, pojechaliśmy na szko-
lenie o odznace zorganizowane przez 
WOSM we Francji. Idea programu tak 
nam się spodobała, że potem przez 2 
lata z różnym skutkiem próbowaliśmy 
wdrożyć jej zdobywanie w ZHP. Przez 
ten czas organizowaliśmy szkolenia 

odzNaKa SKaUtów śwIata
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(m.in. w czasie Wędrowniczej Watry), 
podczas których uczyliśmy, czym jest 
ta odznaka i jak się ją zdobywa. Przeło-
mem było wręczenie pierwszej odzna-
ki druhnie Małgorzacie podczas Zlotu 
ZHP w Gdańsku w 2018 r. Po tej cere-
monii wydarzenia nabrały tempa, udało 
się rozpowszechnić idee odznaki SWA, 
wyszkolić wspaniałych tutorów (opie-
kunów), którzy doradzają i pomagają 
w jej zdobywaniu, a przede wszystkim 
pomagają harcerkom i harcerzom zosta-
wić świat chociaż trochę lepszym. Gdy 
wybuchła pandemia, byliśmy zmuszeni 
dostosować wymagania odznaki do tego 
trudnego czasu, ale nadal idea i wyma-
ganie 80 godzin służby pozostały. Po-
równywaliśmy wyniki zdobywania od-
znak z krajowymi koordynatorami ds. 
SWA z innych krajów – okazało się, że 
nasze wyniki w tym trudnym czasie są 
jednymi z najwyższych w Europie. Bez 
wątpienia 63 nagrodzonych to powód 
do dumy.

Piszę to wszystko, bo po sześciu la-
tach 28 lutego 2022 r. przestałem peł-
nić funkcję Krajowego Koordynatora 
ds. SWA. Oddaję funkcję w dobre ręce 
(powodzenia Emilia), z fantastycznym 
wsparciem ze strony Zespołu ds. SWA 
oraz ze świetnie przygotowanymi tuto-
rami gotowymi do pomocy każdemu, 
kto zechce podjąć się zdobywania od-
znaki. Czuwaj i do zobaczenia na in-
nych polach służby.

hm. maciej czechowSki

– jUŻ 7 Lat w PoLSCE!

1

ODZNAKA
SKAUTÓW ŚWIATA

PODRĘCZNIK

odznaka skautów Świata (scouts of the World award) 
to odznaka, którą może zdobyć każda młoda osoba 
(zarówno harcerz, jak i osoba niezrzeszona) od mo-
mentu wejścia w wiek wędrowniczy. Celem odznaki 
jest zainspirowanie młodych do tego, aby zastanowili 
się nad problemami świata i spróbowali rozwiązywać je 
w swoim środowisku lokalnym, podejmując działania 
na ich rzecz. To jedyna nagroda dla młodzieży przyzna-
wana bezpośrednio przez Wosm. W ramach pełnienia 
służby zyskuje się wiedzę, umiejętności oraz pomoce 
potrzebne do rozwiązywania problemów globalnych 
na poziomie lokalnym. odznaka wymaga od zdobywa-
jących ją zaangażowania, by uczynić środowiska lokal-
ne lepszymi miejscami.

ZOBACZ: https://zhp.pl/sluzba/odznaka-skautow-swiata
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Wielce Szanowna Druhno! 

Zaledwie kilka dni temu zakończyłaś ostatnią z ziemskich wędrówek, by stanąć na wiecznej warcie. 
Twoja służba była długa, pełniłaś ją z całkowitym oddaniem. Choć wichry historii sprawiły, że 
większość życia spędziłaś poza granicami ojczyzny, to Polskę zawsze miałaś w sercu. Jako oddana 

nauczycielka, działaczka społeczna, harcerka możesz służyć za wzór kolejnym pokoleniom. Nawet swą 
największą miłość odnalazłaś w harcerskich szeregach. Jako Pierwsza Dama z godnością reprezentowa-
łaś Polskę w trudnych latach Jesieni Ludów. Teraz, gdy nadszedł kres ziemskiej służby, spoczęłaś obok 
męża w Panteonie Wielkich Polaków, a przy szkatule z Twymi prochami wartę zaciągnęli przedstawiciele 
wielu organizacji harcerskich i skautowych, w tym przedstawiciele władz Związku Harcerstwa Polskiego. 
Pożegnaliśmy Cię w warszawskiej Świątyni Opatrzności Bożej – kardynałowie, prezydent RP, przedsta-
wiciele rządu i parlamentu. 

A ja chciałbym Cię, Druhno, przeprosić. Przebacz nam harcerzom, nam instruktorom ZHP niezna-
jomość historii i jej spłycanie. Ograniczamy naszą wiedzę o dziejach harcerskich do jednego, dwóch 
akapitów. Oto Andrzej i Olga Małkowscy zakładają we Lwowie pierwsze drużyny, ruch harcerski się roz-
rasta, powstaje hymn, krzyż harcerski, potem w czasie II wojny światowej działają Szare Szeregi, znamy 
Rudego, Alka i Zośkę, opisanych przez Aleksandra Kamińskiego w „Kamieniach na szaniec”, harcerze 
biorą udział w powstaniu warszawskim. Potem jest PRL, harcerstwo na krótko przestaje istnieć, są jakieś 
zawirowania i zmiany w latach 80. i 90., powstaje ZHR i inne organizacje, i tak dobrnęliśmy do naszych 
czasów. Zawęziliśmy historię harcerstwa do Małkowskich i Szarych Szeregów, mamy ogromny problem 
z tym, by obdarzać tytułem „bohaterów” kogoś innego niż szaroszeregowców. Nawet Twoja biografia 
została niemalże ograniczona do losów wojennych, jak gdyby powojenna praca pedagogiczna, emigra-
cyjna, społeczna i harcerska nie była godna uznania. Jakże to błędne mniemania! 

Nie znamy dziejów naszych chorągwi, hufców, drużyn, losów harcerstwa w naszej wsi, mieście, dzielnicy. 
Częstokroć nie potrafimy podać roku powstania naszej jednostki bądź hufca, wymienić nazwisk pierw-
szych (i kolejnych) drużynowych. Wstyd to pisać – nie znamy własnej historii. Tak, mamy wspaniale 
działające Muzeum Harcerstwa, są liczne komisje historyczne, są jednostki wzorowo dbające o pamięć, 
o historię, pomniki, mogiły, tablice, oprawę rocznic, jest Rajd „Arsenał”… Na ile jednak jest to reprezen-
tatywne dla całej organizacji? 

Wybacz nam, Druhno, że tak wielu z nas z lekceważeniem spogląda na książki o historii harcerstwa, na 
udział w kominkach pamięci; przebacz, że z trudem znajdujemy harcerzy, którzy by z proporcami stanęli 
przy tablicach i grobach, nie zawsze wiedząc, w jakich uroczystościach biorą udział… 

Ze smutkiem muszę napisać o zapomnianych mogiłach harcerskich. „Nie dajcie umrzeć naszej mogi-
le, bo mogiły też umierają” prosił Stanisław Bohatyrowicz. Komendanci hufców, wieloletni drużynowi, 
oddani służbie harcerstwu przez wiele lat – otrzymują częstokroć w ostatniej swej drodze dwa krzyże 

LISt do harCErKI
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– drewniany na mogile i złoty, pośmiertny… A potem? Potem tylko ci, którzy są przyprószeni siwizną 
włosów i kurzem archiwów stają przy mogile swego komendanta. Czasem zadbanej przez rodzinę, cza-
sem zapomnianej… Mija zaledwie kilka, kilkanaście lat i kolejne pokolenie drużynowych nie wie, o kim 
mowa, kogo wspominamy, kto widnieje na fotografii. Czy dostatecznie dbamy o harcerskie groby? Czy 
dostatecznie dbamy o pamięć o tych, którzy przed nami szli harcerską drogą? Czy potrafimy docenić ich 
za życia, podziękować za służbę, zaprosić na kominek, na spotkanie? Czy wreszcie potrafimy obdarzyć 
tytułem bohatera tych, którzy rzetelną i uczciwą pracą służyli Bogu, Polsce, bliźnim, byli wierni ideałom 
harcerskim? Czy może zastrzegamy to tylko dla tych, którzy zginęli w czasie wojny? A przecież ofiara 
życia nie jest jedynym warunkiem dobrego przysłużenia się harcerstwu. 

Wybacz nam Druhno – należysz do tych, którzy całe życie oddali służbie Polsce. A my, skupieni na 
pisaniu programu najbliższego biwaku, zbyt często zapominamy, że historia nie jest zapisana tylko na 
kartach pożółkłych zeszytów schowanych w harcerskich izbach pamięci. To też żywe wspomnienia, to ci, 
którzy budowali nasze harcerskie bazy obozowe, wydeptywali ścieżki w urzędach, by pozyskać siedzibę 
hufca, wychowywali pokolenia zuchów i harcerzy. Ich zasługi dla naszego ruchu są ogromne i niedo-
cenione. Nie doceniamy akcji Frombork 1001, nie doceniamy starań o powrót do światowej rodziny 
skautowej (czyli powrotu do struktur WOSM i WAGGGS). 

Wielka przyjaciółka historii harcerstwa, „fioletowa” druhna Barbara Wachowicz nie zdążyła dokończyć 
sagi „Wierna rzeka harcerstwa”. Opisała w niej losy Małkowskich, Kamyka, Rudego, Alka i Zośki, Szare 
Szeregi, Anodę… Ostatni tom miał nosić tytuł „Gotowi do lotu!” i opisać tych szaroszeregowców, którzy 
przeżyli powstanie warszawskie i po wojnie rzetelnie i dobrze pracowali dla ZHP. Ukończyć go nie zdą-
żyła. Saga ta jest pięknie napisaną historią naszego ruchu, jej autorka była znakomitym przykładem, jak 
z szacunkiem, bez spłaszczania opowiadać o historii, by nią zaciekawić. Jakże takich popularyzatorów 
naszej historii brakuje…

Smutny to list, Druhno, pozwól więc, że zakończę go optymistycznie. Zawsze pozostanie ktoś, kto będzie 
pamiętał. Zawsze choć jeden druh, jedna druhna pamięć przekażą – jak pałeczkę w sztafecie pokoleń. 
Spiszą w książce, opowiedzą w gawędzie, zrobią zdjęcia. Niech więc naszym zadaniem będzie te iskry 
historii utrzymać. Nie zgasimy ich, nie upuścimy pałeczki w sztafecie pokoleń. Postaramy się jednak, by 
niosło ją więcej osób, by z większą świadomością szli już wydeptaną ścieżką. Bądź, Druhno, na wiecznej 
warcie spokojna. 

Phm. paweł Becker
przewodniczący komiSji hiStorycznej huFca toruń

Karolina Kaczorowska (1930–2021) – harcerka, 
sybiraczka, nauczycielka, działaczka emigracyjna, 
żona Ryszarda Kaczorowskiego, ostatniego Pre-
zydenta RP na Uchodźstwie, ostatnia Pierwsza 
Dama II Rzeczypospolitej. 
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Później zerwaliśmy z tymi koncepcjami. Najważ-
niejsze były cele wychowawcze. Jaki ma być nasz 
harcerz? Trzeba go właściwie wychować, ukształ-
tować, rozwinąć. Więc siedzieliśmy i planowaliśmy 
realizację tych celów. A to nie było proste. Najłatwiej 
wtedy było wziąć plan pracy sprzed roku, trochę go 
poprawić, odświeżyć, wpisać nowe daty i można było 
prowadzić zbiórki. Takie co roku powtarzalne. Nieco 
nudne, ale jak to było łatwe w realizacji. A co z tymi 
celami? Oj, zawsze można było je gdzieś wpisać.  

Nie, nie piszę tu o drużynach prowadzonych 
przez zapaleńców – instruktorów z charyzmą. Tych, 
którzy swoich harcerzy wychowywali na ratowników 
medycznych, na prawdziwych żeglarzy, przewod-
ników po mieście, zdobywców połonin i szczytów. 
Takie drużyny to raj, to najwspanialsze przygody, to 
autentyczne wychowanie. Tam program robi się sam. 
Ja piszę o naszej przeciętności. I do niej wróćmy.

Poczytałem sobie o współczesnych koncepcjach. 
Tych najbardziej aktualnych. Jak napisać plan pracy 
drużyny? Po prostu na podstawie wymagań na stop-
nie harcerskie. To inny pomysł. Ciekawy. Bo har-
cerz zdobywający stopień musi zrealizować szereg 
zadań, musi zdobyć sprawności, musi uczestniczyć 
w konkretnych zajęciach. Wymagania na stopień są 
kompleksową, totalną koncepcją rozwoju młodego 
człowieka. To dobrze. Ale jak te wszystkie wyma-
gania, które dotyczą różnych stopni, zdobywanych 
przez harcerki i harcerzy, drużynowy ma zgrać, aby 
powstał realny plan? Nie tylko zbiórek drużyny, ale 
i zastępów. Jak ma on powstawać oddolnie, zgodnie 
z marzeniami harcerzy i odgórnie – zgodnie z po-
mysłami drużynowego. Oj, nadal mamy kłopot. 

Dlatego ściskam kciuki, aby nowatorski sposób 
pisania naszych planów się powiódł. Bo nie zapo-
minajmy, że nadal istnieją kalendarze, są cele wy-
chowawcze no i zadanie: harcerz ma zdobyć kolejny 
stopień. Przede wszystkim na zbiórce. Damy radę?

hm. adam czetwertyńSki

Trudne czasy dla harcerstwa. Najpierw pande-
mia – i tam nasza codzienna służba, ale tak-
że niemożliwość prowadzenia normalnych 

zbiórek. Teraz, gdy covidowe problemy się kończą 
– służba na rzecz Ukrainy i uchodźców. I jak tu pro-
wadzić normalną działalność harcerską, jak jeździć 
na biwaki, organizować spotkania przy ognisku czy 
festiwal kulturalny szczepu, jak działać na terenie 
szkoły czy parafii? Gdzie miejsce na codzienną dzia-
łalność harcerską? Nie mówmy, że pandemia i wojna 
w Ukrainie wzmocniła nasze podstawowe jednostki. 
Wzmocniła pracę tych osób, które są autentycznymi 
harcerkami i harcerzami. Ale sporo mniej zapalo-
nych (także zuchów) odpadło. Oczywiście nie mam 
pełnego obrazu wszystkich środowisk, patrzę na te 
mi najbliższe i nieco się martwię. 

Wiosna. Jest wreszcie jakaś szansa na zrobienie 
normalnego naboru. Szkoły pracują, można jakąś 
akcję – zbiórkę zorganizować. Zaprosić na nią „cy-
wili”. Akcja letnia, może jeszcze nie w pełnym, jak 
przed pandemią, wymiarze zostanie przeprowadzo-
na. I co dalej? 

Ano właśnie, jak zaplanować pracę drużyny, by 
wrócić do dawnej aktywności, ba, zacząć działać 
tak, aby coraz więcej dzieci miało szanse znaleźć się 
w naszych szeregach. I tu zaczynają się schody. Bo 
najważniejsze są, jak sobie często powtarzamy, dru-
żynowy, drużyna i jej program. 

Przed laty, pisząc program, patrzyliśmy na tak 
zwany zielony (związany z porami roku) i czerwony 
(związany z różnymi świętami) kalendarz, połączo-
ny często ze wspólnymi imprezami programowymi 
hufca lub chorągwi. Doroczny zlot hufca, festiwal 
kulturalny, obowiązkowy rajd dla wszystkich dru-
żyn, rajd bohatera szczepu, sprzedaż zniczy w oko-
licach 1 listopada, pochód 1-majowy… Gdy do-
brze policzyć – raz w miesiącu harcerze mieli jakąś 
imprezę „zewnętrzną”, realizowali jakieś zadanie. 
A gdy komenda naszego hufca wymyśliła tzw. cy-
kle programowe, to praktycznie plan pracy drużyny 
mieliśmy gotowy. 
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do zoBaCzenia
W lepszYm zWiązKu!

O LEPSZE HarCersTWo

Na stronie poświęconej 42 Zjazdowi ZHP 
(https://gkzhp.sharepoint.com/SitePage-
s/42.-Zjazd-ZHP(1).aspx) zajrzałem do 

części ze statystykami. Szczególnie zainteresowały 
mnie porównania dotyczące delegatów na obecny 
i poprzedni zjazd zwykły. Zdziwiłem się. Byłem 
przekonany, że będziemy zjazd mieli młodszy niż 
cztery i pół roku temu, tymczasem jest odwrotnie: 
poprzednio mieliśmy ok. 46% delegatów do lat 30, 
teraz jest ich niewiele ponad 30%, zwiększyła się 
wśród delegatów znacząco liczba harcmistrzów (to 
dwie trzecie z nich). 

DLACZEGO? Odpowiedzi na to pytanie szuka-
łem, rozmawiając z wieloma osobami, które pełni-
ły w  kończącej się kadencji czy pełnią nadal waż-
ne funkcje na różnych szczeblach Związku. Choć 
funkcje są tu mniej ważne – istotniejsze jest to, że 
moi rozmówcy byli bacznymi obserwatorami tego, 
co działo się na poziomie władz naczelnych. Nie-
mal wszyscy wskazywali, że „starszy” zjazd to efekt 
ostatniej kadencji – naszej harcerskiej „wojny na 
górze”. Padały przy tym rozmaite określenia, wśród 
których „zażenowanie”, „zniesmaczenie” należą do 
najdelikatniejszych...

Jaka jest więc tutaj teoria? Ano taka, że młodzi 
(młodsi) instruktorzy są zniesmaczeni, zdegusto-
wani i dlatego nie kandydują na zjazd czy do władz 
naczelnych – nie chcą wchodzić w to… (nie będzie 
tutaj trafnego, ale nieładnego cytatu), wolą pozostać 
tam, gdzie widzą „prawdziwe harcerstwo”, a  więc 
w  swojej drużynie, w szczepie, w swoim hufcu. 
A starsi? Starsi – odwrotnie: właśnie to zniesmacze-
nie jest dla nich motywacją do kandydowania. Chcą 
dokonać uczciwej oceny minionej kadencji, chcą 
wejść w skład nowych władz i osobiście przyczynić 
się do powrotu normalności w relacjach na harcer-
skiej „górze”.

Czy to się uda? Mam nadzieję, że tak. Bardzo li-
czę na uczciwą ocenę kończącej się kadencji przez 
najwyższą władzę Związku. Napiszę mocniej: by-
libyśmy głupi – jako organizacja – gdybyśmy pod 

jakimkolwiek pretekstem (bo mało czasu, bo bra-
terstwo, które niby nie pozwala się twardo ocenić 
itd.) odpuścili sobie szczerą rozmowę o ostatnich 
czterech latach oraz rzetelną, czasem trudną ocenę 
wydarzeń i osób. 

Myślę, że musimy potraktować miejsce, w któ-
rym znaleźliśmy się jako stowarzyszenie, jako 
punkt zwrotny – abyśmy kiedyś, z perspektywy lat 
mogli sobie powiedzieć, że to doświadczenie naszej 
harcerskiej „wojny na górze”, to przesilenie było 
nam potrzebne, że wyszliśmy z tego mocniejsi, mą-
drzejsi, lepsi.

To wymaga uczciwej, szczerej rozmowy. Rozmo-
wy po to,  aby wyciągnąć wnioski i zamknąć za sobą 
ten paskudny rozdział naszej najnowszej historii 
i aby móc wreszcie iść wspólnym szlakiem, zajmu-
jąc się tym, co najważniejsze: naszą misją, czyli wy-
chowaniem.

W rozmowie z jedną z harcmistrzyń usłyszałem 
dość ciekawe stwierdzenie: przecież w tych wszyst-
kich władzach są mądrzy ludzie, jak to się zatem 
stało, że coś ich opętało, że zaczęło się takie nala-
tywanie na siebie, takie walki? To prawda, mamy 
wśród delegatów, wśród członków władz mnóstwo 
ludzi mądrych, nawet wybitnych, mamy wysokiej 
klasy specjalistów, osoby z bogatym doświadcze-
niem życiowym i harcerskim. Nie mam najmniej-
szej wątpliwości, że tacy będą także członkowie no-
wych władz naczelnych. Jednak ostatnia kadencja 
pokazała, że potrzebne jest coś jeszcze: nastawienie 
na współpracę, rzetelność, czasem surowość, ale 
z  jednoczesną pokorą i otwartością na inne racje 
oraz autentyczna życzliwość i poczucie wspólnoty – 
zamiast nastawienia na konfrontację i walkę, aby za 
wszelką cenę postawić na swoim.

Mam nadzieję, że pod koniec maja będziemy już 
w innym, lepszym Związku!

hm. grzegorz całek
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CzY nas nie jesT 
za maŁo?

dobrej woli, wymaga pomocy polskiego państwa. 
Zorganizowanej i systemowej. 

Dzisiaj jednak, po kilku tygodniach wspaniałej 
akcji harcerskiej, akcji pomocy Ukrainie, akcji 
„Zastęp Granica ”, temu największemu od dziesię-
cioleci nienazwanemu alertowi harcerstwa, warto 
zadać sobie kilka pytań. 

Czy jesteśmy dobrze przygotowani na wykorzysta-
nie potencjału harcerek i harcerzy, wędrowników, 
instruktorów? Czy wszelkie wcześniejsze doświad-
czenia ZHP pomagają nam w sformułowaniu ja-
snych procedur, zasad, tworzeniu odpowiednich 
regulaminów, świadomości konieczności posiada-
nia zapasów sił i środków? Czy potrzeba nam dużo 
czasu na ich uruchomienie w organizacji w sytuacji 
nadzwyczajnej? Czy ze wszystkim sobie radzimy 
tak jak chcielibyśmy? Na część tych pytań znamy 
odpowiedź. Są w ZHP znakomite środowiska, mą-
drzy instruktorzy, którzy na wiele z nich swoją od-
powiedź już mają. 

Natomiast o jednym chcę, mogę i muszę wprost 
powiedzieć. Zwłaszcza że zbliża się Zjazd organi-
zacji. 

Jest nas w Związku Harcerstwa Polskiego zbyt 
mało. O ileż więcej, choćby teraz, moglibyśmy 
pomóc, gdyby ZHP obejmował nie kilkadziesiąt 
tysięcy, a co najmniej kilka razy więcej harcerek 

Wojna. W Ukrainie wybuchła wojna. 
Jeszcze wczoraj byliśmy pewni, że to 
słowo pozostanie nam tylko w pamięci 

z opowieści dziadków, pradziadków, szczególnie 
naszych szaroszeregowych bohaterów. Przyzwy-
czailiśmy się oglądać wojny odległe, nierealne jak 
gra komputerowa, kiedy kilka kliknięć wystarczy, 
aby wszystko wróciło do punktu wyjścia. Tymcza-
sem jednego dnia, dosłownie jednego dnia wszyst-
ko się zmieniło. 

Nad miejscem, gdzie teraz mieszkam, nocą z nie-
pokojącym hałasem przelatują patrolujące niebo 
samoloty. 100 km stąd jest wojna. Giną ludzie. Ci, 
którzy mogą, zostawiają cały dorobek życia i ucie-
kają w kierunku najbliższej granicy. 

Dlaczego nie napisałem felietonu do poprzednie-
go, „ukraińskiego” numeru „Czuwaj”? Nie dlatego, 
że zaspałem na wygodnej kanapie. Uznałem, że 
trochę niezręcznie było włączać swoje zwyczajne 
refleksje do niecodziennej atmosfery, zwłaszcza 
pierwszych tygodni pomocy uchodźcom z Ukra-
iny. 

Nie umniejszając w niczym tego, co daliśmy z sie-
bie i od siebie, sami po ponad dwóch miesiącach 
widzimy, że zaczyna brakować sił. Nie serca, wia-
ry i przekonania, ale po prostu sił, a szczególnie 
środków. Wspaniała postawa organizacji pozarzą-
dowych, w tym ZHP, tysięcy Polaków, firm, ludzi 
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WIDZIANE z KanapY

i  harcerzy. To widać w codzienności, nie tylko 
ostatnich tygodni, ale wielu już lat. Harcerstwo 
przestaje być dostępne dla tych, którzy chcie-
liby przeżyć w nim swoją przygodę, zdobyć 
sprawności i umiejętności, w tym także te, które 
w ostatnich zdarzeniach okazują się wprost nieza-
stąpione. I nie chodzi o to, aby wyręczać innych 
– wyspecjalizowane organizacje pozarządowe, 
samorząd, instytucje rządowe. Chodzi o to, żeby 
na zbiórkę najbliższej gromady czy drużyny nie 
trzeba było urządzać całodziennej wyprawy, bo 
często w szkole, w gminie nie ma ani jednej druży-
ny harcerskiej. Może to, co się teraz odbywa, daje 
podstawę i szczególny moralny tytuł do apelu do 
wszystkich (i do nas też) o większy dostęp do har-
cerstwa, o więcej drużyn, dla chłopców i dziewcząt 
marzących o pójściu na zbiórkę. 

To oczywiste, że Harcerstwo jest ruchem wycho-
wawczym. Ale tylko wówczas, kiedy przybierze 
formy sprawnej, dobrze zorganizowanej, dużej, 
wpływowej organizacji, może odgrywać istotną 
rolę w systemie wychowawczym, może aktyw-
nie uczestniczyć w życiu lokalnej społeczności. 
Jeżeli w zdecydowanej większości miejscowości, 
we wszystkich prawie szkołach do harcerstwa na-
leży raptem 1 młody człowiek na 100, to napraw-
dę nawet najlepszy przykład, jaki może dać swoją 
aktywnością czy postawą, nie ma poza gronem 
najbliższych żadnego znaczenia. Powtórzę: jeżeli 
ZHP chce odgrywać istotną rolę w systemie wy-
chowawczym, w szkole, w społeczności lokalnej… 
Jeżeli chce pomagać rodzicom w wychowaniu ich 
dzieci…

W obecnych czasach z różnych powodów nie jest 
łatwo budować i rozwijać harcerstwo, tworzyć 
nowe gromady i drużyny. Ale to jest konieczne. 
Cały wysiłek organizacji powinien nie tylko wer-
balnie, ale praktycznie służyć przygotowaniu no-
wych drużynowych (czy „odzyskiwaniu” tych, 
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którzy z różnych powodów odeszli). ZHP w prze-
szłości umiał zorganizować się do wielkich akcji 
kształceniowych, które dały impuls do rozwoju. 
Na pewno Związek na to stać, od niewielu lat także 
finansowo. Na pewno wiemy, że trzeba ciągle po-
zyskiwać nowych sojuszników, od rodziców po-
czynając, a na politykach, zwłaszcza samorządo-
wych, kończąc. Samorządowych – bo harcerstwo 
jest w gruncie rzeczy „skazane” na lokalność. Bez 
nowych gromad i drużyn Związek będzie zanikał. 
Będzie bowiem coraz więcej białych plam na ma-
pie Polski, gdzie harcerstwa po prostu nie ma. 

I jeszcze jedno, także w kontekście Zjazdu i prze-
widywanych dyskusji o tym, jak najlepiej urządzić 
ZHP. Związkowi Harcerstwa Polskiego potrzebni 
są drużynowi, ale także – co szczególnie moc-
no widać w mijających tygodniach – sprawni 
liderzy organizacji. Umiejący „walczyć” o swoje, 
umiejący przekonywać do swoich racji, umiejący 
pokazać, dlaczego trzeba harcerstwu pomagać, 
posiadający wśród wielu kwalifikacji także kwalifi-
kacje i umiejętności medialne. Dlatego oprócz rad, 
komisji, zespołów tak dużo uwagi poświęcamy 
wyborom komendantów. I takich dobrych, często 
znakomitych liderów jest wielu w hufcach, w cho-
rągwiach (jakże mocno pokazuje to akcja pomocy 
uchodźcom). Chciałbym, podobnie jak wielu, wie-
lu moich rozmówców zainteresowanych przyszło-
ścią ZHP, żeby rodzice i wszyscy zainteresowani 
harcerstwem znali i widzieli, obok dziesiątków za-
angażowanych, często doświadczonych instrukto-
rek i instruktorów, lidera organizacji. 

Ale o tym na pewno na Zjeździe nie zapomnicie.

sTary wilk
maj 2022
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Zamówienia przyjmowane są od 10 sztuk. Liczba chust dwukolorowych musi być parzysta.
Przybliżone ceny chust to: dwukolorowa - 8,50 zł , lamówka - 10 zł , skautowa - 12 zł (ceny brutto).

Chusty z haftem i nadrukiem wyceniane są indywidualnie.

liczbę sztuk

kolor chusty
kolor tasiemki

w przypadku chust
dwukolorowych

wskazać, który kolor
znajduje się

po stronie krzyża

kolor lamówki

ilość rzędów tasiemki
oraz jej odległość
od brzegu, szerokość
i na ilu bokach ma
ona się znajdować

ew. dołączyć
grafikę napisu
na tasiemce

w przypadku
nadruku

na chustę,
wyślij grafikę

dane do
fv proformy

telefon
kontaktowy

Zamawiając chusty, należy podać:

ZAMAWIAJ NA
zamowienia@4zywioly.pl


